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II3fJ,ABAEM0B WYDAWANY

D e t p o m i  y  i5 p o ii c  k  h  m ' B ;  p b z e z  P i o t  b a  D p b r o i t s k i e s o ,

Slavua su Hi) nihil slavic i a me alienum  csse  puto.



Za pozwoleniem Cenzury R ządow ej,



*IEniCKAH II0 3 3 IH.

,3,BA COIIETA 

* %  A « m K o - > n B ' i H c i t p f t  n o S M W  K o a a a p a :

POEZYA CZESKA.

D w a  SONKTT 

Z  M R Y C Z N O -E P 1 C Z N E G O  P O E M A T U  K O L L A R A :

^O łIŁ CwIABfcl* » S L A W Y  DCERA« CÓRKA SŁAWY.

Od Athosa k T r ig le ,  k P om ora num , 

Ode Psjho k  Poli Kosowu,

Ode Carigradu k Petrow u,

Od Ladogy dole k Astrachanum;

Od Kozaku ku Dubrow nićanum ,

Od P la tona  k Bałtu, Ozowu,

Ode Prahy k Moskwę, Kyowu,

Od KamEatky az tam ku Japanijm;

r Mbi Bceiyta ó y n eM b  u p n u o ^ n i a ,  no-E03MO>K- 
h o c t h ,  AOCAOBBbift nepenoAb K a m fo ro  
c a o B a n c K a ro  c m x o T B O p e u ia ,  no M iiig aeM a- 
r o  B-b / I f i H H w f & ,  e ^ u iic T B e im o  T o ro ,  
u toóm  o b a e ru n T h  m e n ie  n o ^ A n u H n rta . Ha 
o b e p T K l )  3 T 0 H  K H H 1K K H  u a u e u A T a h a  C p B B -  

HHTeA Łiiaa T a b a n n a ,  nona3B iB aion i;aa n p o -  
H 3H 0ineH ie óyK B b n o  n p a B o n n c a n iio ,  n p n -  
HHTOMy M exaM ii n  ( Ib p b o -H .iiip a M ir . —  
C o b c T iie m io  c i ,p b c i!a a  a a ó y iia  o b t a c H e n a  
ó y ^ e - rh  B i.-n o c a tif lC T B iji B p e a ie n u , noTO - 

iie ro T O E U  eige n b iio T o p b ia  c b p b c H ia  
6yK B bi, 3aK a3aH H bia n a s in .

IIoAbCKiH n e p e B o ^ b H a n e u a T a in ,  3;f6 cb n o  
n p a B o n n c a n iio  nem cK oM y. / J a s n o  y ia e  n o .ib -  
cKie y u e n b ie ,  Kaicb-io 3 a 6 o p o n r n i f t  i n ,  X V  
B ., Bpo^3U H C K iii, np ii3H aA n H eo b x o ^m ib iM -b  
6y itB bi: cz , r z ,  sz ,  s z c z  saM liin iT b  f lp y -
r i i M n ,  o T ^ b A b i i b m n ,  n . u t h  b t o  n 3 J |a B H a  

npuiiaTo Mexanii. I I  Taitb, m obbi no3iia- 
n o M H T b  11 o . i  t, :k u  N b  'n r r n T e . i e i l  c i ,  b t h  l i i .  

n p a B o n n c a H ie M i,, c t o a b  p a c n p o c T p a n e n -
HblMb B-b 3ana^H 0H  CAOEHHlgHIfłl, (MOIt- 
żty M ex a jiir , AyiKimaHaMii ii H an p aM u ), 
mbi y n o ip e b A a e a tb , no  o b p a sity  M exonb: 
2 bm, cs ,  r  bm. r z ,  s  b m .ss , ś£ bm. s z c z ,  
TnuHie flaa o^HOobpa3ia u  ż bm. i .  p e ^ .

Zawsze przytaczać będziemy, ile możno­
ści, dosłowny p rzek ład  każdej s łowiań­
skiej poezyi,  umieszczonej w J u tr zen ce ,  
jedynie dla tego,  ażeby u łatwić czytanie 
oryginału. N a  okładce tego poszytu wydru­
kow ana  je s t  tabclla, wskazu jąca  j a k  w y m a ­
wiać l i tery, podług pisowni p rzy ję te j  
p rzez Czechów i Serbo-l l i rdw .  W łaśc iw e  
serbskie  abecadło objaśnionem będzie 
w późniejszym czasie ,  gdyż nie  są  jeszcze  
gotowe n iek tó re  serbskie  l i te ry ,  zam ó­
wione p rzez nas.

P rz ek ład  polski wydrukowaliśmy tu p i­
sow nią  czeską .  Juz  dawno uczeni polscy,  
jak  Zaborow ski w XV w., Brodziński,  uznali  
potrzebę głoski: cz , r z ,  sz ,  s z c z ,  zastąpić in- 
neini pojedynczemi, jak  to oddawua przyję-  
tem jes t  przez Czechów; my więc dla z a z n a ­
jom ien ia  czyteln ików polskich z tą  piso­
wnią, ty le  upowszechnioną  w zachodniej  
s towiańszczyznie  (między Czechami, Ł u ­
życzanami i- I l i ram i) ,  używamy na  w zór  
Czechów: 2 zam. cz ,  r  żarn. r z ,  S zam 
sz ,  s£ zam. szcz:  nakoniec dla jednos ta j-  
ności także ż zam. ż .— • Red,



U ta i, T a tra , W ołga, re k a  Saw ska,

A w iech  hor i k rajin  oko lek ,

Kde se koli m law a sly lj S ław ska '

Z ap lese jte , b ra tr j ,  i wy i ja ,

L jbejm e se p r i  toin w espolek,

To lile w last je  nase: W ŚE SLA W IA !

W yecko m anie, moi-te m oji drnzj, 

Spoluw lastenci a  p ra te le  !

To, oo m ezi w elke, dospSle,

W  SlowiłSenstwK narody nas sazj;

Zem  i m o re  pod nam i se płazj,

Z la to , s tr jb ro , ru k y  umMe',

R e i i zp£wy m anie w esele,

S w ornost je n  a osw Sta nam  sćliazj!

D ejle nam  tu , s duchem w scslaw osli,

A ai n a ró d  m ate w id lti,

Jaky nebyl jeSt¥ w m inulosti;

W  p ro stred k u  sc m ezi R ekem , Britem , 

N a le  jineno bude b lyst£ ti,

N a sklepenj sw eta  hw Szdokrytem .

O n . A eoca  AoTparaaBa u  Iloiiopba, o n ,  

[lecbaro u ao K ocona n o n a , o n .  HaperpaAa 

Ao neiporpafla , o m  AaAora A° A cipaxaan;

O n .  Ko.saiton-b ao A yfiponun-iam ,, o n  B aa- 

TOHa ao  E a A b ia n A 3 0 Ba, oi"b O p a ra  aoM oo- 

kbm a  K ie s a , o n  K a n u a iM  H A» H nonin;

y-paAi., T a ip w , Boara, Cana, upocipanciBO  

Bctixr. ropi, a  cTpau-b, rA^ eciOAy cabhubtck 

cAOBaucKaa p b 'lf .

T opiaecT B yflT e, b p a ita , a  bbi h  a ,— Syceni, 

a raS n ib  Apyn-a A p y r a ;  B.WAHiiuie, s io  Kama 

AtAonn: BCECAABIfl!

Od A thosa do T rig taw a"  i P om o ran , o 

Psiego P o la  do K osow a, od C arogrodn do Pe~ 

tro g ro d u , od Ładogi az do A stracbania .

Od K ozaków  do D ubrow niSan, od B latona 

do B ałtyku” i Azowa, od P ra g i do Moskwy 

i K ijow a, od K am óatki a l  do Japon ii;

U ral, T a try , W ołga, Saw a, i o b la r  w l j s t -  

kich g ó r i k rajów , w ied z ie , gdzie rozlega 

się m ow a słow iańska:

R ozradujcie s ię ,  b racia , i wy i ja , kocha 

będziem y jeden  drugiego w zajem nie; pa lrcic , 

to je s t  n a la  dziedzina: W Ś E C H S Ł A W !A 1



Bee ecT t y  n a c b ,  Bispbie, mopi aio6e3Hbie

cooie'iecTB-euKHKa b Apy3ba! B ee, u ro  g a e ib  

iiaMb M tc io  ne>M y EeatiKUMii, coapfcnnraMU 

B b  'le a o B t i 'ie c T B t ,  n a p o ^ a M a .

3 e n a a  n ^ 'ń e 6 0  n o f lb  uaM ii p a 3 C Tii.ia ioTea; 

e c u .  y  n a c i .  3 0 .1010 , r .e p e g p o , p y K n  xyflom H H - 

•je c K ia , B3biK b a  n b c H ii B e c e a b ia , —  H e ^ o c -  

t r a e i b  HiiM b T o .ib it*  eflHHOAyuiia n  n p o cB 'b - 

meHia!

y ^ a u i e  n a M i>  u x b  e > i'T > c t1; c l  ^ y x o M B  B c e -  

cAOBaHCTEa, Tor^a-To yBiiynTe u  Hapogb i a -  

KaMb, KaKHMb oif ij eare He Goi.Vb bo BpCMGHa 

6w.ibia;

M earfly  r perm M b n BpnTamr.oMb C y g cT b  6.111c- 

ta T iT T n n ire  h m h , H a 3B153;

>iipa !

BEJIIIKAfl KIIIIIA.

C x iix o  rpo  I’KIIIE B aw(. B j i . I I e e e c k a t o .

W Bystko mamy, w ie r c ie , moi dioflzy rtf- 

dacy i p ry jac ie le  ! wSystko, co m iędzy -\vicL- 

kióm i, do jrałóm i w btowieEeristw le ludy 

m ieści nas;

Z iem ia i m ore pod nam i się ro zp o śc ie ra ; 

zto to , s reb ro , ręce  um ie ję tn e , m owę i śpiewy 

w esołe  m am y ,—  brakuje nam  ty lko  zgody 

i ośw iaty!

D ajcie je  nam  z duchem w jśechglaw ości; 

w tedy zobaEycie i n aród , jakim  je$£e nie 

był w preS łości;

P ośród G reka i BrytańEyka nase, im ie bły- 

hędzic  n a  gw iazdzistem  sklepieniu 

św ia ta ! .

WIELKA KSIĘGA.

P oE Z V A  W a CŁ. W f i .  N e r e s k ie g o .

A ch, ja k  w e lk a , b o is k d  iv ostby  p ln a  k n jh a  

—TiŁe.—d iw o sw atc  s rd c i s e  o tw jra ,

Oko tam  kdył! w  n e s k a u m a n e  r j s e  z jra ,

A a e  se  n w c za a  «,».kw ^zdai^ bez k o ń c e  injhai

*  ”

N ik d y  sem  tT  l l C T O Z o m ? ! ,  t n jh p  sw a ta !

A le  ted ’, k dyź  n a  sw din lu ź k u  t r u d n i  sed jm , 

W  oku s lzu , w  s rd c i b o i, a  zh firu  hledjm<—* 

Ach, te d ’ w jm , co m luw jŚ , k n jh o  hw S zdozlata!

O ,  H a n s a  B e . i n i t a n ,  u c n o . i H e n n a a  6 o > i i e c i B e H -  

» a r o  n p o p o i i e c T n a  K n u r a ,  t i i x o ,  T o p a i e c i B e i i H o  

o x K p b i B a e T c a  c e p ^ i t y ,  K o r ,4 a , B 3 o p b  y c T p e s r a a e x -  

c a  B b  l i e o b b a n i o e ^  n p o c T p a H C T B O , rypŁ  S B f o f l a  

s a  3 b 1>3 ^ o i q  G e j K o n e a n o  M e p i ę a e i b !

II.iKorsri ne  noiniMa.-.r. a  TeGa, csaineH uaa 

K n u r a ! Ho Kor^a ncra.iL iio ciury n a  cBoesib 

•» o x .1>; KorAa B b  r . i a a a xi> c.ieabi, a  Bb c e p ,ą ię f>

r o p e c T b ,  n  B b  B b i i u n n y  c M o r p i o  a ,   a x b ,

Tot'Aa nocxara io , 'ixo roBopuaib i b , Kimra 

3E'Ii3^Haa!..,

Ach jak a  w ie lk a , pe łna  wieśiSb boskich 

k s ię g a , cicho , uro iłyście o tw iera się s e r ­

cu, kiedy w zrok zatapiam  w n ieo b ję tą  p re -  

s tre ń , gdzie gw iazda za gw iazdą bez końca

m igoce.

N igdy cię n ie  rozum iałem , księgo św ię ta  ! 

Lei: kiedy u trap iony  siedzę na łoł-u, w oEach 

mam łzy , a w sercu  góry!: , i spoglądam  

w ysoko ,—  ach wtedy rozum iem , co inów iJ, 

księgo g w iaździsta!



—  8 ' —

C y  Ą  o  B III, II K T,.

11 i) e n  c m i  r  o c n o  m  u  K  p a u o e s. *

IJor^a, b* Tiixiii jitTiiiii BenepB, 
MnoHceCTBo oKiniaiKcii CTpeMHTCJi no 
yjniiyfe H o b w h  - C b^tb  bb JtaseuKii 
H.iii ISn.i.iaiioR i), obi ne 041111B paaB 
MosKCTe yon^bTŁ iiedoabinyio rpyn- 
ny, cocioainyio 1131 aseummiB u 
MyatiHiiHB, Koropaa, noBopOTHB'b b i  
TonojCByio aji.ieio , oe^ymyio k i  
Uiie.ilij ryjucTB noTOMB no Kamen- 
łion iiaóepe»ciioH h .i h , sauiiBB si-bcra 
na ^epiioBOMB iia jy , jnoójeTca npe- 
•geCTIlblBTb BH^OMB, KOTOpblH OTCIOfla 
oTKpbiBaeTca. EesB coanibnia, othmb 
jhoahhb iipanarca CHOTpbTB na nap- 
niaBCKia s ia n ia , KOiopbiXB xpbinin, 
fiaiiuiH 11 Kyno.ibi TepmoTCA bb iie- 
ÓocKJoirfe, ujm, .lynrne CKa3aiB, bb
o f i . i a K a X B  - W M t t t j— irm 7 j ra i ,U A i ; a  i r a ^ B

nniun rycToio, y^yiujiiBOio 3aB tco io ; 
ohh jiiooiiTTŁ rjLa/^tTŁ n a  M iioroniic- 
jem ib ie  ca^bi, KOTopwMH ropo,ąB, 
c jo b h o ' no cTyneiiaMB, onycK aeicn  
k b  Bucji-b; na o th  Ma.ieubKie yóo- 
f ie  40U11KH, Takb nacTO 3aTonjme- 
sibie CBoeBOjbuoio pbKOio n, ne  cmo- 
Tpa na to ,  c i  iienoiniTiioio flOB-bpnu- 
boctiio  B03HiiKaiomie Bce ÓAnme 11 
djiii>ke kb  6 ep e ry ; nanoneuiB n a  o to  
ninpoKoe f itjio e  npocTpaiiCTBO B04B,

fr.ui noALCKiixi. HHTaie.ieK noMbinaein.
Mb 3T0& KIIIliKItli 'J 'a 'l'a ilh , OTpbTBOK‘f> li i i .

n o u b i T u  j l e p M Ó U T o t i ą :  f e p d i i  f h i u i i e o

i lp s .n e ih f:

a a  K O T o p b i M B  n p n p o ^ a ,  k a k b  <5I ł  

p a ^ y a c b  n p e r p a ^ b ,  o  i v y b a j i i o m e S  e e  

o t b  r o p o w a ,  C B o f i o ^ u b e  p a c K p b i n a e x B  

C BO ii  n p e j i e c T i i .  I l o . i o e w  j K C . i T a r o  

n e C K y  11 3e . i e H b i X B  j y r o B B ,  K p a c n o i n  

K p u i n i f ,  B b i x o ^ a m i u  H3B  n a u j a  c a -  

4 0 B B ,  6 -b A h in  c i t i i b i  a o m i i k o b b ,  n p n -  

x o t j j h b o  n j i B M ^ m a x c B  b b  n y c T a x B  

C a K C O i i c K a r o - O c T p o B a ,  M e j i b K a i o m i ©  

3, Ą b c b  11 T a a i B  m e a c ^ y  Ą e p e B B H M H  a a -  

j i i i B u  [i i; ii u  11 B 4 a . n n  n e p i i a n  h h t e  

j r f e c o B B ,  3a M b i K a i o u ^ a n  n a p T i i n y , —  

B ć e  3t o  n p e j i b i n ( a e T B  n  o e c e j i n T B  

B30p B ,  O i K H B J J i e T B  B O o d p a H c e n i e  H 

O T j i a ^ n b i M B  c n o K o n c T B i e s i B  i i a n o j i -  

i i a e T B  4 y u i y .

_ U a b —ct^ h h u  n u H o p b  iKTIU,i) i i b o , - b p — 

[i o  /i/i; o i i i i c a m i a r o  i i a m i i , ctobjio n a  

i i a ó e p e i K n o f i .  B i i c j i a ,  o ó b i K i i O B e n n o  

B c a i n a B a n  11 n p e i t p a c i i a a ,  n p e ^ c r a B ^  

J I B J i a  BB D T O T b p a 3B  C a M b l l l  OMiHBu 

A e m i b i i i  B i ) / ) ,b .  l l e t - b  e a  . i Ł u l i h  6 0 -  

p e r B  n o K p b i B a a o  M i io s i c e c T B O  c y / ł O B B ,  

H a r p y > K e m i b i X B  u h h k o h b , skcaIssombv  

X A b d o s i B ,  n a C T i i o  4.111 B a p u i a B b i ,  n a c -  

r i i o  a j w  , Z I , a i m H r a .  H a  3 T O M B j « T J e -

ry, ne pa3B CTOJb thxoj*i >« cnoKoii-  

homb , r  o cii 0 4 <*tiTo n ,1.1 o Tcnepb neo- 

dbiKiiOBeimoe ^BmKeuie: ubcKOAbKO

'ieaoBbiiB, noepe/łCTBOMB 6aokobb, 
ii04bi!»ajnr cb cy^oB b orpowiibie tio«
kii n m n ca:  ś k h a h -  T a n in 3 u l ia  n . ie -

'i a x l  THWC^bie iibiuKH ć% tim cuii-



u e t o ,  i v O T O p V r o  i r b u t e u K r e  p a d o r i n i K i i  

C K . i a ^ H i i a j m  n a  o o s i ,  C T O i i B i n i i i  n a  

i K C J T b a i i b i x i  p e j i b c a x i ;  y o o r i a  i i c c i i  

m m i H  h  4 b x n  s a o o T j i M i i O  e r p j i x i i R a -  

j i h  c o j i o n i e n n i . i / i  p o r o a t u  u  c o o i i p a -  

j i i i  o c f a T K H  s e p n a ;  0 x 401110111:11 o t -  

4 b i x n j n i  n a  p a 3 r p y a r e i i h ł i X 'b  c y 4 a x i ,  

r  o t o  n  i i - i  u  c e o b  y v K i i  n i ,  i i j i i i  u i y n i u o  

c n i  i s  u j m  c b  1 1 .1 4 1  o o p o y i T M M H  y f .  r b -

Sni IL ip a iu m .

O 4 UO I I 3 1  6 0 J I M I I H X I  C y 4 0 B l , —

3 t o  o b u i i  r . i j j t f p i  * , —  i ip ii iw icnm ioe  

k a i i a t o m i  k i  SKejibsnomy KOJibiiy, 

noiiToniy n i  rpaiiHTiiyio CTbny n a d e  

p e a c i io n ,  CTOHJIO TaKl djlIlSKO KI 

d e p c r y ,  > ito  Jicrito hiovkiio d b u io  bii- 

AbTb h  cjibimaTb B c e , a r o  na n en ii  

n p o n c x o 4 H jio .  H a  04110111 e r o  k o i i  

lyb, n a  cnjiaicti c o j io M b i ,  0 T4 bixaju> 

c y 4 0 RmiiKT>, ysne i iom ojioaoh , no 

3 4 oponMn u  R i i^ i ib i i ' i  my a m i in a ; ne- 

c c j i o e  p y n u in o e  jiniye, vKiim.ie n ep  

m.ie r j ia sa  11 nai.-.ioneiuiaji k u  jib-  

BOMy y x y  Kpaenan ln an on ita  o d n a -  

p j / K i i R a j i i i  B’b n en i i  n o rn iin aro  I ipa-  

KORiiKa, a  nncTOe d b jib e ,  dbjibiii 

k a k i  c n b r i  ua<i>Tani, n o a c i  c i  djie-  

ctji 111,11 nin KOJibitaniu li Ta ocropovK-  

nocTb, c i  isoTopoio paaftecejiiiBiniecH  

Cy^OBu^iiKii, i iep ero iu i i i  A p y n  4 p y -  

r a  n a  1104 b, CTapaaiicb n e  3a 4 bTb 

e r o  cy'Aiia, AOKabbinajin, h t o  o n i  

Cii.k i i  y  ń i i x i  B i  d o j i b i u o M i  n o n erb .

H a ^ p y r o n n  itonn-b cyAiia, n e p e ^ i  

n n 3 k i i  m i o i a r o n n ,  C4'bjiaiiiiLinii H 3 i  

n e c n y ,  Ma.lbHiiKi, j i 1> t i  ASaAuarii,

* G a la r ,  s z k u ta ,  t r a t w a ,  [ j a i iH u u a ro  yoTfiofi-
CTBA M 0.1K i n C_V,A.<.

i n i n n a j i  A . i n  r w a n i a  K a p - r r o ś i M i o  

C y v n n  n o  T o m y ,  c i  K a u n n i i  C T . i p a n i -  

e n u  o n i  n i . i p b . i h i i i a j i i  c a w i . i a  n i a -  

. l e i i b K i a  n c p i i b u i  n i i T i i b i u i K i i  n a  k a v k -  

4 0 H  K a p T O ® e J i n n 1i ,  n p n  ‘l e m i  d e s -  

i i p e ć ł a i i H o  n i b K i i  c e d b  pyKń, movkiio 
d b i j i o  R a K a i o n u T b ,  n r o  o  n i  n e  0 4 1 1 1 1 1  

p a s i  r H 4 ' b j i  1 ,  k a k i  3 a 6 0 r . 1 1 i B i . 1 n  x o -  
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T  A 1  A Ń /
U s t ę p  z r o m a n s u  L e r m o n t o w a

pod tytułem?

I ł  O I I  A T  V I I  N A S Z E G O  W I E K U .

T a  mail j e s t  to  l iche nadmorsk ie  
mias teczko  w I tossyi ,  O mało ,  że tam 
nie umar łem z g ło d u ,  j e s z c z e  w d o ­
da tku  chc iano  innie u topić.

Pr zy j ech a łe m  p ó źno  w nocy,  s t ru ” 
d z on y kilkodniowe'} p o dr óżą .  W o ­
ź n i c a  mój za t rz ym ał  zmę czon ą  t r ó j ­
kę  pr z e d  jednym z mu ro wan yc h  d o ­
mów, na wstępie do miasta.  S t rażn ik ,  
kozak  c z a rn o m o rsk i ,  us ły szaw szy  
g ł o s  dzwonka ,  w r z a s n ą ł  nagle 
d z o n y ; „ K t o  idzia?“ W ys z l i  n a p r z e ­
ciw mnie podof icer  i dzies iętnik.  P o ­
wiedz iawszy  im cel mojego p r z y j a z ­
du,  i że jes tem oficerem, przys łanym 
z polecenia  w ła d z y  z depeszami  do 
o d d z ia łu  armii  czynnej ,  domagałem 
się kwatery.  Dzies ię tn ik  o p ro w a d z i ł  
mnie po całein mieście; ale wszędz ie  
kwatery  były za ję te .  Z imno wskroś  
mnie prze jmo wało ;  p r z e p ę d z i  wszy 
t rzy  noce bezsennie ,nie  miałem o c h o ­
ty czwar te j  p o d  golem niebem s t r a ­
wić, i z a c z ą łe m  się gniewać.

P r o w a d ź  mnie,  gdz ie  chcesz ,  ł o ­
trze! k rzyknąłem rozgniewany.  J a  
m usz ę  zna leść  kwaterę,  choćby u dja- 
bła.  »J e s t  j e szcze  j e d n a  kwatera,  
od rz ek ł  dz iesię tn ik,  skr obi ąc  sic po 
g łowie ,— lecz p a n u  się n i e spod ob a ,

I>la rossyjskich czytelników umieszczona 
L; lo jest powieść pani Kraków: Mis.

bo j e s t  p o d e j r z a n a . «—-Nie po jm uj ąc  
właśc iwego znaczenia  os ta tniego  wy­
razu ,  k a z a łe m  iść n a p r z ó d ,  i po 
d ług iem b łąd zeniu  po b ło tn is tych  
ulicach,  gdz ie  tylko s ta re  p ł o t y  wi­
dz ia łem,  przyjechal iśmy do n iewiel­
kiej chaty,  nad brzegiem mo rza  p o ­
ł ożone j .  D ach  t r zc in ą  pokryty i b ia ­
łe śc iany  mego nowego mieszkania 
oświeca ł  księżyc;  na p o d w ó r z u  ot.o- 
czoneiH ninrem z p iaskowca ,  s t a ł a  
na  boku  dr u g a  c h a t k a ,  mnie j sza  
i bardziej  z n is z c z o n a  od p ie rw sze j .

Śc iany  jej  nachyla ły  się ku mo '  
rzu ,  a niżej ,  p rawie  a  samego muru ,  
ze szmerem plu ska ły  c iemno modre  
bałwany.  Ks iężyc  spok ojn ie  poglą -  
d a ł  na  ich  bu rz l iwy ż y w io ł ,  a  j a  
p rzy  je g o  świetle mogłem o d r ó ż n ić  
w oddalen iu  dwa okręty,  których: 
czarne  liny u a k s z ta ł t  p a ję c z y n y  
unos i ły  się po nad prze s two rem ino* 
rza.  S ą  w przys tan i  s tatki ,  pomyślą* 
łem,  udam się więc j u t r o  do Gelen* 
dżyka . — Obow ią zek  ord ynans a  p e ł ­
ni ł  p rzy  mnie kozak  l iniowy.  Kaza« 
wszy mu zanie ść  t lomoki  i o d p r a ­
wić woźnicę ,  z acz ą łe m  wo ła ć  na g o ­
sp o d a rz a .  Nikt  się nie o d z y w a ,
s z t uka m ,— n a p r ó ż u o .........

Uóż  to się z n a c z y ?  N a r e s z c i e  wy
biegł  z sieni  c h ło p ie c  c z t e r n a s to ­
letni.

3
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G d z ie  g o s p o d a r z ?  „ N i e  ma g o . — “  

J a k  to,  wca le  niejma go?— » W c a l c . « —  

A g o s p o d y n i?
„ P o s z ł a  na  p r z e d m i e ś c i e . « K tó ż  

mi d r zw i  o tw o r zy ?  r z e k ł e m ,  u der ze -  

r z a j ą c  w nie n o g ą .  D r z w i  sam e  się 

o t w o r z y ł y ;  z ch a ty  wi lgo ć  b u c h n ę ­

ł a .  Z a p a l i ł e m  s i a ru i cz k ę  i s p o j r z a ­

ł e m  w o c z y  c h ł o p c u ;  p r z y  świe t le  

s p o s t r z e g ł e m ,  że ów c h ł o p i e c  by ł  

n ie wid omy  od  g r o d z e n i a .  S t a ł  nie 

r u c h o m y  p r z e d c m n ą ;  z a c z ą ł e m  p r z y  

p a t r y w a ć  s ię  ryso m jego  tw ar z y .  

P r z y z n a m ,  że mam o d r a z ę  do w s z y ­

s tk i ch  ś l e pyc h ,  g ł u c h y c h ,  n iemych ,  

ch r o m y c h ,  g a r b a t y c h  i. t. d.  U w a ­

ż a łe m ,  że  z a w s z e  j e s t  j a k i e ś  k re-  

wieńs two  m ię d zy  p o w i e r z c h o w n o ­

ś c ią  c z ł o w i e k a  a  j e g o  d u s z ą ,  j a k b y  

z a  u t r a t ą  z m y s ł u ,  t r a c i ł a  i d u s z a  

j a k ą ś  w ł a d z ę  u c z u ć .
Z a c z ą ł e m  się p r z y g l ą d a ć  t w a r z y  

n ie w i d o m e g o ,  l e cz  c ó ż  m o ż n a  wy­

c z y t a ć  w tw a r z y  b ez  o c z u ?  D l u
g o  p a t r z y ł e m  n a  n ie go  z m i m o w o l ­

nym  ża lem ,  gdy  n ag le  u ś m i e c h  p r ze -  

h i e g ł p o  j e g o  u s t a c h ,  k tó ry ,  n iewiem 

d la  c z e g o ,  z r o b i ł  na  innie n i e p r z y j e ­

m n e  w ra że n i e .
W  g ło w ie  moje j  p o w s t a ł o  p o d e j ­

r z e n ie ,  że  nie j e s t  ś lepy,  j a k  s ię  nim 

b j ć  w yda je ;  n a p r ó ź n o  s t a r a ł e m  się 

p r z e k o n a ć  s i e b ie ,  że b ie lma o c z u  

u d a ć  nie p o d o b n a  — d la  c z e g o ż b y ?  

Z a w s z e  j e s t e m  s k ł o n n y  do  p o d e j ­

r z e ń ! .  . . . “
C z y  ty syn g o s p o d a r z a ?  z a p y t a ł e m  

po  chwil i  m i l c z e n ia . —»Nie?« — K tó ż

I więc j e s t e ś ?  » S i c r o t a  u b o g i . « — C z y  

g o s p o d y n i  m a  dzieci?  »Nie ,  m i a ł a  

có rkę ,  lecz  ta u c i e k ł a  z T a t a r e m . « — 

Z j a k i i n  T a t a r e m ?

»—  B i e s  go  t am  wie! Krym sk i  T a t a r ,  

ł o d z i a r z  z K i e r c z a . «  W s z e d ł e m  d o  

i zby ,  g d z i e  dw ie  ł a wk i  i s t ó ł ,  o r a z  

o g r o m n y  kufe r ,  s k ł a d a ł y  w sz y s tk ie  

j e j  s p r z ę t y .  N a  śc ia n i e  nie b y ło  ż a ­

d n e g o  Ś g o  O b r a z u  — z ł a  w ró ż b a .  

P r z e z  wybi t ą  sz y bę  w i a ł  w ia t r  m o r ­

ski;  w y d o b y łe m  z  t ł o m o k a  k a w a ł e k  

w o s k o w e j  świecy ,  i z a p a l i w s z y ,  z a ­

c z ą ł e m  u k ł a d a ć  r z e c z y ;  p o s t a w i ł e m  

w kąc ie  b r o ń  i s z a b l ę ,  p i s t o le ty  p o ­

ł o ż y ł e m  n a  s to le ,  r o z e s ł a ł e m  b u r k ę  

na  ł a w ie ,  n a  d r u g i e j  p o ł o ż y ł  s ię  k o ­

zak ,  k tó r y  w dz ie s i ęć  mi n u t  j u ż  s m a ­

cz n o  z a s n ą ł ,  a l e  j a  o k a  z m r u ż y ć  nie 

m o gł e m .  P r z e d e u i n ą  w c i em n o ś c i  

c i ąg le  u w i j a ł  s ię  c h ł o p i e c  z b ia ł emi  

oc z am i .  T a k  p r z e l e ż a ł e m  b l i sko g o ­

dz i nę .  K s i ę ż y c  św ie c i ł  pi z e z  o k n o ,  

a  p r o m ie n ie  j e g o  r z u c a ł y  b l as k  na  

p o d ł o g ę .  N a g l e  n a  ziemi z o b a c z y ł e m  

cień.  W s t a ł e m  i w y j r z a ł e m  p r z e z  

okn o ;  k toś  p o w t ó r n i e  p r z e b i e g ł  

i s k r y ł  się,  B ó g  wie  g d z i e .  

N ie m o g łe m  p r z y p u ś c i ć ,  iżby  j a k a  i s ­

t o ta  z b i e g ł a  p i o n o w o  p o s p a d z i s t e m  

b r z e g u , j e d n a k ż e  nie m o g ł a  s ię  g d z i e  

indz ie j  p o d z i a ć .  W s t a ł e m ,  w z i ą ł e m  

na s iebie  b ur kę ,  p r z y p a s a ł e m  k i u d ż a ł  

i p o c i c h u  w y s z e d ł e m  z chaty,• n a ­

p r z e c iw  s iebie ,  s p o s t r z e g ł e m  n ie wi .  

domego .  Z ac za i ł e m^  ś i ę " p r z y  p ł o c i e ,  

a  on p ew n y m ,  l ecz  o s t r o ż n y m  k r o ­

kiem p r z e s z e d ł  k o ło  mnie .  B o d  p a -



-Ti.} niósł  j ak ieś  zaw-nią tko,  i p o 
b iegłszy ku przys tan i ,  z aczą ł  się 
s p u s z c z a ć  wązką  i k r ę t ą  ścieżką.  
W  tym dniu niemi z a śp i ew a ją  a śle 
pi p rz e j rzą ,  pomyśla łem, idąc za nim 
w takiej  od leg łośc i ,  ażebym go z oczu 

nic s trac ił .
Tym czasem księżyc z aczą ł  się 

okrywać chmurami ,  a nad morzem 
unos i ła  się mgła,  p r z e z  k tórą  z a l e ­
dwie do j rzyć  można  było latarnię,  
oświeca jąc ą  tył  niedaleko s to ją cego  
okrę tu ;  u br zegu  r oz bi ja ła  się p i a ­
na ba łwanów,  k tóre  co chwila z a ­
gra ż a ły  i i i  u za topieniem.

Z t r u d n o ś c ią  s c h o d z ą c  ze spadzi* 
s tości ,  p r zedz ie ra łe m  się p rz e z  k r ę ­
te drogi ;  nagle za t rz ym ał  się ślepy,  
obróc i ł  się na  prawo i s z e d ł  tak 
blizko wody,  iż z d a w a ło  się, że go 
po chw ycą  i un iosą ba łwany;  lecz że 
to  nie by ła  zapewne p ie rwsz a  je g o  
przec h a d zk a ,  sądz i łem po pewnośc i  
z jaką s t ą p a ł  z kamienia na  kamień 
i un i ka ł  rowów.  N a re s z c i e  z a t r z y ­
mał  się, j akb y  cóś  p o d s łu c h y  w a ł , 
usiad ł  na ziemi i p o ł o ż y ł  koło sie" 
bie zawiniątko .  Uważałem jego p o ­
ruszenia,  ukrywszy się za s ka ł ą  s t e r ­
czącą  na b rz egu .  P o  kilku minutach 
z przeciwnej  s t r ony  u k a z a ł a  się j a ­
kaś pos tać ,  p r z y s tą p i ł a  do ś lepego  
i k o ł o  niego usiadła-  W ia t r  czasami  
donosi ł  ich rozmowę.

„A cóż ślepy? od ezw a ł  się g ł o s  
kobiecy. B u r z a  się w zm aga  a J a n k a  
nie.widać.“ — J a n k o  nie lęka  się bu- 

B*y, odrzekł  z a p y t a n j .« Mgła  coraz
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się z w ię k s z a 4*, wymówi ł z n o w u g ł o a  
kobiecy z wyrazem smutku.

— P r z e z  mgłę łatwie j się p r z e c i ­
snąć  koło  s t rażn iczych  s ta tków,—- b y ­

ł a  o d pow ie dź .
„A  jeże l i  utonie**— J  cóż  wielkie­

go? pój dz ie sz  w n iedz ie lę  do k o ­
ś c i o ł a  bez nowej  wstążki.

N a s t ą p i ł o  mi lczen ie ;  u d e rz y ł a  
mnie j e d n a k  ta okol iczność :  ś lepy 
mówi ł  ze mną małorossy jsk iem n a ­
rzeczem,  a te raz  w y  E a ż a ł  s i ę  czysto  
po rossy jsku.

— W i d z i s z ,  że się nie mylę,  rzek 
znow u ślepy,  ud e rz a ją c  w d łonie  ł. 
J a n k o  nic boi się ani m or za ,  ani wia­
trów,  ani  mgły,  ani  nadb rzeżnych  

s t rażn ików;  p rz y s łu c h a j  s ię,  to nie 
woda  p luska ,  nie o s z u k a s z  mn ie ,— 
to j e g o  d łu g ie  wiosło.

Kobieta ods ko czy ła  i z a c z ę ł a  się 
wpa t ry wać  w n ie zm io rzo n ą  prze? 
s t r zeń  m orz a  z wyrazem niesp o hoj ­
ności,

5,BredzłsZ'ślepy^*' rzekła ,  „nic nie 
widać.**— Wyzna ję ,  żem pilnie z w r a ­
c a ł  uw agę ,  czy zda leka  nie płynie 
coś  n a k s z t a ł t  łódki ,  l ecz  nic do- 
s t r z e d z  nie mogłem.  T a k  up ły n ę ło  
dz ies ięć  minut ,  kiedy między pię 
t rząccmi  się b a łwa nam i  u j r za łe m j a ­
kiś czarny  punkcik,  k tóry  raz  się 
zwiększa ł ,  to znow u zmnie jsza ł .

Os t rożnie  p r z e d z i e r a j ą c a  się p rz e z  
bałwany-, zbl iża się ł ó d k a  do brzegu .  
D o ś w i a d c z o n y  być m u s ia ł  ż e g l a r z ,  
kiedy w taką  noc  o d w a ż y ł  się p r ze  
p łynąć  o d u o g ę 2 0  w io rs t  r o z l eg ł o ść
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maj arą,  j przyczyna,  która go  |>o- 

bud z i ł a  do tego,  równie ważna  być 

musiała.  T a k  myśląc,  z  mimowolnem  

kierem Serca sp og ląd a ł em  na s łabą  

ł ó dkę ,  która jak kaczka nurza ła  się  

w w o d z i e ,  potem, wstrząsnąwszy  

wiosłem naksz ta ł t  skrzyde ł ,  wys ka­
kiwała z g łę b i ,  aj kiedym sądz i ł ,  

że o brzeg uderzy i rozbije' s ię  

w kawałki ,  ona zr ęc zn ie  obróc i ws zy  

s . ę bokiem, w p ł y n ę ła  w maleńką Za­
tok ę wcale nie uszkodzona .  W y s z e d ł  

Z niej cz ło w ie k  średniego wzr os tu  

w tatarskiej baraniej c z a p c e ,  ni a - 
rb n ął  ręką i wszyscy]  troje zaczę l i  

c-óś-wyrzucać z ło d z i ;  c i ężar  widać  
b y ł  wielki; n ićp ojm nję ,  jakim Spo- 

SjObem ł ó d ź  nie z a t o n ę ł a .

W z i ą w s z y  w s z y s c y  troje po z a ­
winiątku na plecy-, sp uśc i l i  s ię  na 

d ó ł  i wkrótce  utraci ł em i cli z oczu .  
j. rzeka by ło  w róc ić  do domu , ale 

przyznam s ię ,  że  wszys tk ie  te o s o ­
bliwe wypadki  zrobi ły  mnie n ieco  

niespokojnym i l edwie do cze ka ł em  
s i ę  rana.

Mój kozak  bardzo  się dziwi ł ,  gdy  

pr ze bud z iw sz y  s i ę ,  Z o b a c z y ł ,  że  

j e s tem Zupełnie ubranym; nie w y j a w i ­

eni mu jednak  przyczyny.  P o p a t r z y ­
wszy  f b w d  kilka z okna na błękitne  

frebo,  Zasiane l i ezńemi  ob łoczkami  

na dalekie 1 rymskie pobrzeże ,  cią- 

ro ą e c  się na ksz ta ł t  f i joletowej  ta 

saiy,  i żakoncZóne skałą,  na wierz-  
c! 0 której bieli s ię wieża,  l ldalem 

*1* iUt ł '^ e rd ży  Pauagoryt ,  dla d o ­

wied z en ia  się od k o m e n d a n t a  o c z a ­

sie  meg o  o d j a z d u  do  G e l e nd ży ku .

A l e - n i e s t e t y !  k o m e n d a n t  nic  mi 

p e w n e g o  p o w ie d z ie ć  nie m ó g ł .  S t a t -  

k i , będ ąc e  w p r z y s ta n i ,  były a l b o  s t r a ­

żn ic z e ,  a lbo  k u p ie c k ie ,  k tó r e  j e s z c z e  
nie mia ły  t ak p r ę d k o  odbić .

„ B y ć  może ,  że  z a  t r z y  iub  c z t e r y  

dni  p r z y b ę d z i e  p o c z t o w y  s t a t e k , « 

r ze k ł  k o m e n d a n t .  »A w t e n c z a s  z o b a .  

czymy.“  P o w r ó c i ł e m  d o  d o m u  p o ­

s ę p n y  i r o z g n i e w a n y .  W e  d r z w i a c h  

s p o t k a ł e m  k o z a k a  z  z a l ę k n i o n ą  
twarzą' ,

»Z le ,  w ie l mo żny  p a n i e ! « r z e k ł  do* 

mnie.  T a k ,  p r z y ja c ie lu ,  B ó g  wie,  
k i edy  z fąd  wyjedz iemy!

?^a t e  s ł o w a  b a r d z ie j  s ię  j e s z c z e  

z a s m u c i ł  i s c h y l iw szy  s ię  ku mnie,  

r ze k ł :  »ź le  s ię  tu  dz iej e .  S p f i t k a le m  

dz i ś  c z a r n o m o r s k i e g o  p o d o f i c e r a ,  
k tó r eg o  d o b r z e  z n a ł e m ,  b y ł  bowiem 

p r z e s z ł e g o  r o k u  w n as zy m  odd z ia le .  

Gdym mu o p o w i e d z i a ł ,  g d z i e ś m y  się 

z a t r z y m a l i  k w a te r ą ,  r z e k ł  mi:« t am ,  

P 1 zy j a  ci cl u, z ł y  d u c h  g o ś c i ,  l u d z ie  

n iedo l i r zy!«I  w r ze czy  s a m e j , c ó ż  to za  
ś l e py ,  c h o d z i  w s z ę d z i e  sam n a  r y ­

nek po ch leb  ł w o d ę . . .  w i d a ć ,  że  

n ikom u dziWncm się to  nie w y d a je . «

C z y  p o k a z a ł a  s ię  g o s p o d y n i ?

» I ł z i s  p r z y s z ł a  s t a r a ,  a z nią  j e j  

c ó r k a  « —J a k a  c ó r k a ? o n a  n iema  c ó r ­
ki.—  »A R ó g  j ą  wie,  k to  o n a  j e s t *  

j e że l i  nie có rk a ;  s t a r u s z k a  s i ed z i  t e­
r az  w sw oje j  c h a c i e . « P o s z e d ł e m  do  

c h a ł u p y .  P i e c  b y ł  d o b r z e  na p a lo n y ,  
a W trim g o t o w a !  ®'ę ob iad  d o s y ć



dos ta tn i ,  j a k  na b ie d ak ów .  S t a r a  n a  

w szy s t k ie  moje  p y ta n ia  o d p o w i a d a ­

ł a ,  że ' j e s t  g ł u c h a .  C ó ż  by ło  z  nią 

rob ić? o b r ó c i ł e m  s ię  do ś l e p e g o ,  k t ó ­

ry [ s iedz ia ł  p r z y  p ie c u  i p r z y k ł a d a ł  

n a  og ie ń  c h r u s t u .  N o  i có ż ,  ś l epy 

d ia be łk u ,  r z e k ł e m ,  w z ią w sz y  go  za  

u c h o ,  mów ,  g d z i e ż e ś  s ię  w ł ó c z y ł  

w nocy z, z a w in ią tk ie m ,  he? N a  te 

w y ra zy  ś l e p y  z a p ł a k a ł ,  k r z y k n ą ł  

i w e s t c h n ą ł :  „ g d z i e  j a  chodz i ł em? . . . .  

n ig dz ie  nie c h o d z i ł e m ’, . " z z a w i n i ą t  

kiem? z  j a k im  zawiniątkiem?** — N a  

t e n  r az  u s ł y s z a ł a  s t a ra . ,  i z a c z ę ł a  

m ro cz yć :  «o tóż  w y g a d u j ą  j e s z c z e  na 

b ie dn ego !  za  cóż ?  cóż p a n u  zrobił?** 

P r z y k r z y ł o  [mi s ię  to  w sz y s tk o ,  i d la  

t e g o  w y s z e d ł e m  z p o s t a n o w i e n i e m  

od k r y c i a  ź r ó d ł a  tej  t a j emnicy .  O k r y ­

ł e m  s ię  b u r k ą  i u s i a d ł e m )  n a  k am ie  

n iu ,  s p o g l ą d a j ą c  na  o d l e g ł ą  p r z e ­

s t r z e ń ;  p r z e d e i n n ą  j f c i ągn ę ł o  s ię  

w z b u r z o n e  m o r z e ,  a  j e d n o s t a j n y  

sz um  p o d o b n y  do  s z m e r u  z a s y p i a ­

j ą ce go  mias ta ,  p r z y p o m n i a ł  mi d a w n e  

l a t a ,  p r z e n i ó s ł  myśl i  m oj e  n a  p ó ł n o c  

do  na sz e j  s to l i cy .  W z r u s z o n y  temi 

w s p o m n i e n i a m i , z a p o m n i a ł e m  o o b e c ­

nych  c h w i l a c h   Tak- u p ł y n ę ł a

ldizko  g o d z i n a ,  a  m o ż e  i w i ę c e j . . .  

W  tern co ś  p o d o b n e g o  do  ś p ie w u  

ob i ł o  się o moje  uszy .  B y ł a  to  p i e śń  

i g ło s  kobie ty,  l e cz  zką d ?  ... P r z y s ł u ­

ch u j ę  się:  n u t a  p y r z y je m n a ,  to p r z e  

c i ąg ła ,  to  s m u t n a ,  to sz y b k a  i ży w a. 

O g l ą d a m  się ,  n ik o g o  nie ma n a  oko-  

ło;  p r z y s ł u c h u j ę  s ię  z n o w u — d ź w i ę ­

ki* j ak by  z  n ieba w y c h o d z i ł y .  P-o-
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u i d o s ł e m  oczy :  n a  d a c h u  moje j  c h a  

t y  s t a ł a  d z i e w ic a ,  w su kn i  w p a s y  

z r o z p u s z e z o n e m i  w ło sa m i ,  p r a w d z i ­

wa  r u s a ł k a .  Z a k r y w s z y  o c z y  d ło -  

niąjod p r o m ie n i  s ł o n e c z n y c h ,  b a c z ­

nie w p a t r y w a ł a  się w n i e z m i e r z o n e  

p r z e s t w o r z e ,  to ś m ig ła  s ię  i r o z p r a ­

w i a ł a  s a m ą  z . s o b ą ,  to  z n o w u  p ie ś ń  

ś p i e w a ł a .  P a m i ę t a m  j ą  co do s ł o w a :

S w o b o d a  to ś w ię ta .

Gdy m o r z e  p r z e d  n a m i ,

A n a  n ieu i  o k rę t a

Z  b ia lem i ż ag l am i .

A p rz y  ni cli t a m  łó d k a ,

W ś r ó d  p lą s ó w ,  i g r a s z e k .

S u w a  s ię  m a lu tk a ,

J a k  w  p o w ie t r z u  p ta s z e k .

W i a t r  z ad m ie ,  z r o s z k o s z ą  

O k r ę t a  w  p r z e s tw o r z e  

W n e t  s k r z y d ła  p o d n o s z ą  

J  l e c ą  n a  m o rz e .

M yśl  s zc zęś c iem  s ię  poi 1 

W y ,  m o r s k i e  b a łw a n y ,

N ie  to p c ie  mi moje j

Ł ó d e c z k i  k o c h an e j ;

Bo n a  n ie j  w te  p ro g i  

P r z y b y w a  ju z  p rze c ie  

M ó j  m ło d z ia n ,  m ó j  d r o g i !

S k a rb  cały  n a  św ięc ie !

M im o w o ln ie  p r z y s z ł o  m; n a  m y.ś| 

że  w nocy  s ł y s z a ł e m  te n ż e  sam g ł o s .  

chw i lę  m y ś l a łe m ,  3 g d y m  z n o w u  

s p o j r z a ł  n a  d a c h ,  d z i e w c z y n y  ju ż  

tam nie by ło .  ł ł  tein p r z e b i e g ł a  ko­

ło  mnie ,  ś p i e w a j ą c  có ś  in ne g o ,  i k l a ­

s z c z ą c  w pa l ce ,  p r z y b i e g ł a  do  s t a ­

re j ;  t u  w s z c z ę ł a  s ię  m ię d z y  n iemi  

s p r z e c z k a . — N a g l e  u j r z a ł e m ,  że z n o ­

w u  ś p ie s z  nie b ie gn ie  moja  U n d y n a ;  

a gdym  się z nią  z r ó w n a ł ,  z a f r z y -
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m a ła  się f  baczni e  z a j r ż a i a  mi 
w oczy,  jakby zdz iwion a  moją  obc 
c n o ś c ią ;  po lem n iedbale ob ró c i ła  
sic i spokojnie po sz ł a  ku przys tani .

Na tein się n ieskończyłorca ły  dzień 
k ręc i ł a  się k o ło  mojej  kwatery,  ś p i e ­
wy i t ańce  na  chwilę nie us tawały.  
D z i w n a  istota! N a  je j  twarzy  nie 
by ło ż a d n y c h  znaków obł ąka n ia ;  
p r zec iwnie ,  oczy  je j  z wielką pr ze ­
n ik liwością  za t r zym yw a ły  się na 
innie, j a kb y  ob da rz one  jakąś  magne­
tyczną  w łasnoś c i ą  i zdawały  się za 
każdym razem czekać  zapytan ia .  
L e c z  jak  tylko za cz y n a łe m  mówić,  
u c i e k a ł a ,  złośl iwie się uśmiecha jąc .

B e z  wątp ienia n igdzie takiej dziewi­
cy nie widziałem. Była  mniej piękna,  
l ecz co do piękności ,  mam swoje u- 
p rz edzen ia  . . . B y ł a  dobrej  ra 
sy, a rasa  w kobietach,  j a k  i w ko 
n iach , jes t  ważną rzeczą;  to odkrycie 
należy do młodej  ł r a n c y i .  l a  rasa 
p o  większej  częśc i  wydaje się w c h o ­
dzie,  w rękach  i nogach ,  sz c z e g ó l ­
niej nos wiele znaczy .  Nos  k sz ta ł ­
tny rzadszy  jes t  w Bossyi  od małej 
nóżki.  Moja śpiewaczka  z da w a ła  się 
nie mieć więcej,  j ak  lat  ośmnaście.  
N a d z w y c z a jn a  gibkość jej  kibic i ,  
nachylenie g łowy je j  tylko w ł a ś c i ­
we, d łu g ie  ja s n e  włosy,  p łeć  je j  co­
kolwiek o g o r z a ł a  na  szyi  i na r a ­
mio nach ,  a osobl iwie nos  ksz ta ł -  
iny ,—wszys tko to było dla  mnie cza- 
ru jącem.  Chociaż w jej sp o j r zen i ach  
z ukosa,  czy ta łem coś dz ikiego i po­
de j rzanego:  choc iaż w jej uśmiechu

było coś ń iedoc ieezoncgo,  lecz cóż 
zn aczą  te pod e j rzen ia :  nos k s z t a ł ­
tny po zba w i ł  mnie rozum u;  wysta­
wiałem sobie,  że zna laz łem Minionę 
Goethego ,  ten dziwaczny  u t wór  j e ­

go niemieckiej wyobraźni ,— i zaiste,  
między tamtą  i moją  było wiele p o ­
dobieńs twa:  też  same prze jśc ia
z gwał townej  n iespokojnośc i  do z u ­
pe łne j  n ieruchomośc i ,  też same z a ­
gadkowe mowy, też same śkoki i dz i ­
wne pieśni.  W ie czorem za t rz ym a­
wszy  się w ed rzw ia ch ,w s ze d łe m  z nią 
w n a s tę p u ją c ą  rozmowę.

Po w ied z  mi, piękna ,  zapyta łem,  
coś rob i ła  dzis iaj  na dachu?

, , P a t r z a ła m ,  skąd wia t r  wieje.”  
Dla  czegóż? . ,Skąd  wiatr ,s tąd i sz czę ­
śc ie ,— “  .1 cóż? czy pieśnią  wzywa­
łaś  j szczęśc ia?— »G dz ie s i ę  śpiewa,  
tam się i sz cz ęśc i .«—A jak w yś pi e ­
wasz  sobie n ie sz częśc ie ?— »No 
i cóż? gdzie nie będz ie  lepiej ,  tam 
będżie gorze j ,  a od z łego  do dobr e­
go także n ieda leko.«

Któż  cię nau czył  tej pieśni?— ,,-Nikf, 
jeżeli  mi się sp o d o b a  zaśp i ew am ;  
kto uia us łyszyć ,  usłyszy;  a kto nie- 
powinien us ł yszyć , ten  je j  n ie z rozu­
m i e ń — A^jak się nazywasz  moja  
śp iewaczko? — »Kto ch rz c i ł ,  t en  
wie.e— A lito chrzci ł?  , ,AIbo j a  
wiem «— J a k a  skryta! A ja  i tak d o ­
syć się dowiedz ia łem o tobie (nie  
zmieni ła się na twarzy7, nie ruszy ł a  
ustami, j akby  nie o  niej była mowa).  
Dowiedziałem s i ę ,  ż eś  wczora j  wie­
czorem c h o d z i ł a  nad brzeg.  J  iii.



b a rd z o  dok ład nie  opowiedz ia łem jćj  
wszystko  com widz ia ł ,  myśląc,  że 
się zmięsza:  byna jmnie j !  Hozśmia-  
ła  się na ca łe  g a rd ło .  „ W i e l e ś  pan  
widział ,  l ecz ma ło  wiesz;  a co wiesz 
to t rzymaj  pod  zamknięc iem.{- A j e ­
ślibym n a p r z y k ł a d  chc ia ł  donieść  
komendantowi? i tu z robi łem ba i-  
dzo  po wa żn ą ,  a nawet  s u r o w ą  m i­
nę. Ona  skoczy ła ,  za ś  p iewała  i s c h o ­
w a ła  się,  jak p ta szek  w ys t ra szony  
z krzaka.  Os ta tn ie  moje wyrazy b y ­
ły zupe łn ie  nie w swojćm miejscu;  
wtenczas  n ieprzewidyv aVin ich w a ­
żności ,  lecz późnie j  miałem p r z y ­
czynę ża ło w an ia  tego.  J a k  tylko się 
zmieizcYlo,  l a t a ł e m  kozakowi  z r o ­
bić herbaty,  / a p a l i łe m  świecę i u s i a ­
d łem przy stole,  pa ląc  fajkę.  J u z e m  
k o ń c / y l  d ru g ę  szk’a  ikę herba ty,  gdy 
w tein drzwi  skrz ypn ę ły ,  [posłyszą  
łom lekki  s r e łe s t  sukni i kroków,  z a ­
d rża łe m i ob róc i łem s ię ,—by ła  to 
moja  Undyna! U s i a d ł a  na p rz ec iw  
mnie spoko jn ie  i mi lcząca  wlep i ła  
swój wzrok  we mnie; nie wiem dla 
czego,  ale to  spo j rz en ie  wydało  mi 
się bardzo  czu łe.  P r z y p o m n ia ło  mi 
jedno  z tych sp o j r zeń ,  k tóre  dawniej  
tak samo władnie  r o z r z ą d z a ł y  mo- 
jem życiem. J a k  się zda w a ło ,  c z e ­
ka ła  na zapytan ie ,  ale j a  mi lczałem,
pe łen  n ieznanego  p om ię sz an ia ----
T w a r z  jć j  po k ry ta  by ła  b l a d o ś c i ą ,  
wyraża ją cą  pomięsza nie  w e w n ę t r z ­
ne; ręka  je j  bez  celu p o s u w a ł a  się 
po  stole,  uważa łem w niej lekkie 
d rż en ie ;  p ie rś  j e j  to się wysoko
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wznos i ła ,  to zn o w u  z d a w a ł a  się, z a ­
t r zymywać w sobie oddech .  T a  c z u ­
ł a  komedya  z a c z y n a ł a  mnie j u ż  n u ­
dzić,  i j u ż  go tów byłem p rze rw ać  mil­
czenie n a jp roz a ic zn i e j s zym  sp o so -  
bem,t. j .  ofiarować towarzyszce  sz k la n ­
kę herbaty,  gdy nagle  p rz y s k o c z y ł a  
do mnie,  o b ję ła  za szy ję  rękami  i g o ­
rący!  ognisty p o c a łu n e k  z ł o ż y ł a  na  
moich us tach .  Zaćmi ło  mi się 
w oczach ,  z a k rę c i ł o  w głowie,  u ś c i ­
sną łem j ą  w' moich objęc iach  z c a ł ą  
mocą  młod z ieńcze j  n a m i ę t n o ś c i , 
a o na  j a k  żmi ja  wyś l iznę ła  się z mo ­
ich rąk,  sz epn ąw szy  ' mi do u c h a :  
»Dzisiaj  w nocy,  skoro  wszyscy  z a ­
sną ,  wychodź  nad b r z e g 44, wybieg ła  
z poko ju .  W  sieni wywróc i ła  imbryk 
i świecę s t o ją c ą  na ziemi. „ T o  d ja -  
beł ,  nie d z ie w c z y n a 44, k r z y k n ą ł  k o ­
zak ,  który się p o ł o ż y ł  na  s łomie ,  
i m arzy ł  o r o z g r z a n iu  się r e s z t ą  h e r ­
baty.  T e r a z  dop ie ro  p r z y s z e d ł e m  

do siebie.
P o  dwóch g odz in ach ,  kiedy w s z y ­

stko w przys ta n i  u m i l k ł o , - p r z e b u ­
dz i łem mego kozaka .  J e ż e l i  wys t rze­

lę z p i s to le tu ,  rzekłem do  niego,  to 
biegnij  nad brzeg .  Z r o b i ł  wielkie 
oczy i machina ln ie  o d p o w ie d z i a ł :  
„ S ł u c h a m  wie lmożnego p a n a !*4

Za tkn ą ł em  za pas  p i s to let  i w ys ze ­
dłem. O n a  czeka ła  j u ż  na  mnie na  
b r zeg u  spadzisto. śei ;  suknia  je j  by­
ł a  ba rd zo  lekka, m a ł a  c h u s tk a  p o ­

krywała  je j  g ię tką  kibić-
„ I d ź  pan  za  mną!44 rzek ła ,  w z i ą ­

wszy Utnie z a  rękę,  i zaczę l i ś my



sch od zi ć  na dół .  Nic  rozumiem,  j a  
kim sposobem nicz łamałem sobie 
karku;  obrócil iśmy się potem i w p r a ­
wo uda liśmy się fąż samą d r o g ą ,  
k tó r ą  dnia popr zed n ie g o  szed łem za 
ślepym Księżyc  je sz c z e  się nie po 
kaza ł ,  i tylko dwie gwiazdki  jak  dwa 
zbawienne  drogo-skazy ,  świeciły na 
ciemno błęk i tnym horyzoncie .  O l ­
brzymie  ba łwany powoli  toczyły  się 
jeden  za drugim,  zaledwie unosz ąc  
łód kę ,  p r zym ocow aną  n brzegu .

»Wsiądźmy do łó<lki«, rzek ła  ino 
j a  towarzyszka.  Wacha łem  się,  nie 
bę d ą c  łubownikiem sentymentalnych 
pr z e ja ż d że k  po morzu ,  ale nie czas 
by ło  wymawiać się. S k o czy ła  w ł ó d ­
kę,  j a  za nią, i nie zdążyłem jeszcze 
p r z y j ś ć  do siebie, gdym spos t r zeg ł ,  
że  płyniemy.

C oż  to znaczy? rzekłem z gnie 
wein.— i-To znaczy ,  odrzek ła ,  s a ­
dz a ją c  mnie na ławc e  i ob jąwszy  
rękoma:  to znaczy ,  że j a  ciebie ko­
c h a m  « J e j  us ta  do tknę ły  się 1110
ich,  i uczu łem na mojej  twarzy  jćj
ognisty o d d e c h ......

W t e m  cóś w pa d ło  w wodę. . .  chwy­
tam za pas,  pi stoletu niema. T e r a z  
okropne  pode j rzen ie  w pa dł o  do m o ­
jej  duszy,  krew u de rzy ł a  do głowy! 
Oglądam s ię—jes teśmy od b rzeg u  
n a  p iędzies ią t  sążni ,  a j a  nie umiem 
pływać! Chcę  odep ch ną ć  j ą  od s ie ­
bie, lecz j a k  kot  p r z y c z e p i ł a  się do 
mojej  sukni,  a  w  tern silne uderzenie  
zaledwie nie r z u c i ł o  mnie w morze.  
Ł ó d k a  się pochyl i ła ,  lecz się p o ­

prawi łem: w s zczę ł a  się między Ka­
mi ok ropn a  walka.  W ś c i e k ł o ś ć  sił 
ini do dawała ,  ale wkrótce pozna łem,  
że u s tę p u ję  meniu przeciwnikowi  
w z r ę c z n o ś c i . . . .  — Czego  chcesz? 
krzyknąłem, mocno śc i snąwszy  je j  
małe ręce; pa lce je j  t r z e s z c z a ł y , j e ­
dnakże  nie krzyknęła :  jej na tur a  wy­
t r zymała  te p róbę .— , , T y  widz ia łe ś ,u 
rzek ła ,  — „d o n ie s i e sz - ,  i silnie p o w a ­
l i ł a mnie na krawędź;  obnje po pas 
wychylil iśmy się z łó dk i ;  w łosy  jej  
do tyka ły się wody; chwila  ta  była 
s ta n o w c z ą  O p ar łe m  się kolanem 
o dno,  uchwyciłem j ą  jedną ręką  za 
włosy,  d r u g ą  za ga rd ło ,  p u ś c i ł a  

moję suknię,  a j a  w oka mgnieniu 
rzuc iłem j ą  w morskie bałwany.

Było  dosyć  ciemno,  g ło wa jej mi­
g n ę ła  dwa razy  między  p ianą  m o r ­
ską, i więcej j u ż  jej nie widz ia łem.....
N a  dnie łó dk i  zna laz łem po łow ę 
s ta rego  wios ła,  i po d ług ich  us i ło­
waniach przybi łem do portu .

Id ąc  brzegiem do cha ty,  mimo­
wolnie wpa t ry wa łem się w tę s t ronę ,  
gdz ie  dnia po pr zedn ieg o  ślepy c ze ­
ka ł  na nocnego  towarzysza .  Ks i ę ­
życ za jaśn ia ł ,  i u j rz a łe m cóś s iedzą­
cego w bieli na br zegu ;  zacza i łem 
się powodowany c iekawośc ią ,  i le­
głem na t rawie  nad  brzegiem: wy­
chyliwszy cokolwiek g łowę ,  mogłem 
ze skały wszystko  do b rze  widzieć,  
co się na dole robi ło ,  i nie mało się 
zdziwi łem,  a na we t  ucieszy łem,  p o ­
znawszy  moję ru sa łk ę .  W y c i s k a ł a  
morską  p ianę  ze swoich  d ł u g i c h
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gię tką jej  kibić i wysokie piersi .  — 
W k r ó tc e  ukaza ła  się w oddalen iu 
łód ka ,szybko się p rz yb l iż y ła , i  z niej, 
j a k  dnia p o p r z edn ie go ,w yszed ł  c z ł o ­
wiek w tatarskiej  c za p c e ,  ale os t r zy ­
żony po kozacku ,  a za  rzemiennym 
jego  pasem wisiał  wielki nóż.  , ,J a n ­
ko ” , r z e k ł a  , ,wszys tko  p r z e p a d ł o . ”  
R o z m o w a  icli c ią gn ę ła  się da le j ,  ale ; 
t ak  c icho,  że nic us łyszyć  nie mo­
gł e m .—Gdzież j e s t  ś lepy? r zek ł  na- 
koniec J a n k o  p o d n o s z ą c  głos .  „ P o ­
s ł a ł a m  g'o” , była odpowiedź .  W  kil- 
ka  minut  u k aza ł  się ś lepy ,n iosąc  wo ­
rek na p le cach ,  który w ło ż y ł  do łódki .

„ S ł u c h a j ,  ś lepy!”  mówi ł  Ja nk o .  
P i l nu j  t ego m i e j s c a . . . .  Czy  wiesz?  
tam są k osz to w ne  t o w a r y . . . .  p o ­
wiedz (nie d o s ły sz a łe m  j  naZwiskaj ,  
że j u ż  u niego nie s łu ż ę ;  in te resa  
ż le  po sz ły ,  nie zobaczy  mnie więcej;  
t e r az  n iebezpiecznie;  p o j a d ę  szuka ć  
roboty  w Innem miejscu.,  a on j u ż  t a ­
kiego zucha  nie dostanie .  Ale doda j ,  
że gdyby lepiej  z a  rob otę  p ła c i ł ,  to 
by i Ja n k o  go n ie po rz uc i ł ,  a j a  mam 
w sz ędz i e  miejsce,  gdz i e  tylko wia tr  
wieje i morze  szumi!”  P o  niejakiem 
milczeniu J a n k o  mówi ł  dalej :  „ O n a  
pójdz ie  ze mną; nie m o ż n a  jej  tu 
zos tawić ;  a  s ta re j  powiedz ,  że jej  
•czas umierać,  n a ż y ł a  się d ł u g o ,  wię­
cej  n a s  nie. zobaczy .”

—  „ A j a ? ”  od e z w a ł  się ślepy s m u ­
tnym głosem.  , ,Coż  mi p o  tobie?” 
by ł a  odpowi edź .— Tym cza se m  moja 
Undyna  wsko czyła  w łó dk ę  i k iwnę­

ł a  na  t o w a r z y s z a ,  k tóry  eoś  włó-  
ży ł  ś lepemu w r ę k ę ,  inówiąct  
„M asz ,  k u p  sobie pierników.” — T y le  
tylko? rzek ł  ślepy.

„N o ,  da ję  ci więce j” .—I rżi icony 
p ieniądz  brz ękną ł  ud e rz o u y  o k a ­
mień. Ś lep y  go nie podniós ł .  J a n k o  
wsiad ł  do łódki ,  wiatr  dą ł  z  b rzegu:  
podnieśl i  mały żagiel  i szybko pły-  
nęli. D ł u g o  p rzy  świet le  ks i ężyca  
miga ł  biały żag ie l  pomiędzy  ciemue- 
mi ba łwanami ;  ś lepy ciągle s i e d z ia ł  
nad brzegiem;  us ły sza łe m j a k  p ła k a ł ,  
d ł u g o , b a r d z o  d ługo .  P r z y k r o  mi się 
z robi ło .  J  na  cóż  p rz e z n a c z e n i e  
rz u c i ł o  mnie w sp ok ojne  ko ło p o ­
czc iwych kon trabandzistów ?  J a k  kA- 
mień rzu co ny  w ciche ź r ó d ł o  s t r u ­
myka,  zmięsz a łem ich spokój ,  1 j a k  
kamień za ledwie  sam nie p o s z e d ł e m  
-na dnoł

P o w ró c i ł e m  do domU. W  sien i  
t r z e s z c z a ł a  w drewnianym t a l e r z u  
d o p a la j ą c a  się świeca ,  a  kozak  mój 
n ie s ł u c h a ją c  ro z k a z u ,  s p a ł  g ł ę b o ­
kim snem,  t r z y m a ją c  broń obiema 
pęk and.  Zos ta wi łem  go w spokojno-  
śc-i, i wziąwszy  świecę,  poszedłem,  
do chaty.  Moja  s z k a t u ł k a ,  szabla  
iv s rebrne j  0 prawie,  dages tańsk i  kin- 
d ż a ł , —p o d a r u n e k  od p r z y j a c i e l a , — 
wszystko zn iknę ło .  T u  domyśl i łem 
się,  j a k ie  r ze c z y  n i ós ł  p rzeklę ty  śle­
py. Obudziwszy  k o z a k a  dosyć  nie­
g rzeczn ym sz turchnien ie in,  poka ja­
łem go, nagniewa łem się, i cóż było 
robić? Czyż  nie śmiesznie  byłoby 
skarżyć  się pr zed  zwierzchnośc ią ,  
że mnie ślepy c h ło p ie c  o k r a d ł ,  
a  os iemnas to le tn i a  dz iewczyna  o ma* 
ł o  nie u top i ła?  Dzięk i  R o g u ,  n a z a ­
ju t r z  z d a r z y ł a  się s p o s o b n o ś ć  j e ­
chania,  o p u ś c i ł e m  więc Tańiań .  Co 
się s ta ło  ze s t a r ą  i b iednym ślepym, 
uie wiem. Le c z  cóż mi do  ra do śc i  
i n i eszczęść  ludzkich ,  innie, p o d r ó ­
żu j ącem u oficerowi,  j e s z c z e  za  p a ­
sz p o r t em  w inte resie  rządowym!

Przek i ,  fc rossijjskiego,

4
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II.
h a p o ii ia j i  n o a s m  o o b r i i - n a r o d o w a  p o e z y a  p l e m io n

CEHXl, IMEMEHT*. SŁOWIAŃSKICH.

P a a o p e n u n u  s o p o r s .  Zatracone miasto.

I I a p o a h a h  j i e f e h a a  B E P X H e - jy -  N a i i o d o w a  l e g e n d a  g ó r n o - ł u Ś y c -

f 'r t .T .r n T IT .  K ICH  S k U B O W .H tlH JjK IIX 'B  t t P B O B ® .

T  „  f . r n a i ’PaA f Z E  ZBIOB.ll PP. HAUPTA I SMOLER’J A ) .(I'13-b cB o jH unA  r r -  AAynTA a  i ,m o a e p r j . a

WIITUPENE MJESTO.

J je i  j c  b ó h  w e rse n  do m je s ta ć k a  

N a  sw o jim  z e lcn y m  w o z y ćk u ,

H a j w ozyhku .

D o p ó l j c  m jestaiSka n c p s is o ł ,  

W o sre d lia  m je s ta ć k a  p o z a s ta l ,

H aj p o z o s ta ł.

K ic h tó n  ta m  k  n em u  w on  n e p s ii id z e , 

i i lo ź  je n o z  je d y n  s ta ry  m je s n ik ,

H a j s ta r y  m je sn ik .

,C u h o d la  p la c e s ,  ty  sy n o  b o z i?  —  

„ K a lia  j a  p ła k ać  i n e d y rb u ,

„ H a j  ne ily rbu?“

■Exam, rocno,Ą Ł E o rx . E-b ropow i, n a  c n o - 

ew n  seacHOMt. n o 3 y , ofi n a  E03y. .

Ą o  noAOEHHW ropow a n e  n p n m e a t  oht>, b i  

cepep im t) ropow a o c to a c h , o n  o c to a c h .

I I iikto  ia> rb  kt» aiCMy n e  n p u m e n i., Epowli 

o ^ n o r o  c ia p a r o  CBaigeiniHiia, ofi c ia p a r o  cbh- 

aąeiiHiiKa.

,O i b  u e ro  x u  n .iane iin ., Cłiht, E o au fi? '—  

„Kain, n e  naaKaTi) m hŁ , ofi He n a a r a iB ? "

„IIsAi. aTimn ropoflOME—  BeaiiKoe .3iia>ie- 

n i e ;  neanKoe mianienie, ofi KpoBauŁifi i i e n , ,  

ofi BpoBaBtifi n e w ^ .

J e c h a ł P a n  B óg  do m ia s ta  n a  sw ym  z ie lo ­

nym  w o z ie , oj w ozie.

D o  p o ło w y  m ia s ta  n ie  d o sed ł, w e ś ro d k u  

m ia s ta  p o z o s ta ł ,  oj p o z o s ta ł.

N ik t tam  do n ie g o  n ie  p ry s e d ł ,  p ró b  je d n e ­

go s ta re g o  k s ięd z a , o j s ta r e g o  k s ię d z a .

,€ e g o  ty  p la ć e s ,  S y n u  B oży?6-—  , , J a k ż e  n ie  

m am  ja  p ła k a ć , oj p ła k a ć ? "

„ N a d  tern  m ia s tem  w ie lk ie  z n am ię , w ie lk ie  

zn am ię , oj k rw aw y  m ieć , oj k rw aw y  m ie ć ."



n
„ W ó ż e  lóh’ in jestabka w ulke znan ijo , 

„ W u lk e  m i znanijo , haj kraw y m c i, 

„H aj kraw y m eb.“

;,N a jen  ym boku je  kraw y meS,

„ N a  druhim  boku je  borny kżiż ,

„H aj borny  k s iż .“

„ N a  -bo tó n  k raw y nieb pokazuje i *—  

„ P o k a ż e , pokaże wulku w ójnu,

„H aj wulku w ó jnu .“

,N a  bo tón  borny k siż  pokazuje?*—  

„P o k a ż e , pokaże wulki m ó r,

„H a j w ulki ’ió d .“

„ Z o  budża m aćerje dżjeei jjesć , 

„H iżćen jc  nebudża we irijeri jjesć , 

„H a j we m ijeri jjesć.:*

„B udże so zebrać tó n  m ały kuajb, 

„H tsćen  je  budże jira  z rukow  w u d rjcć , 

„H aj z rukow  wudrjeć.**

Nimo tam  ćehńecliu w ojacy,

Z cuzelio k ra ja  1111 w ojacy,

Haj wojacy.

„H a oąhoS  cT oponti lipoB aubiii M e n , ,  Ma 

flpyrofi cTopoiif, uep iib in  i tp e c ib ,  ofi uepHBiii 

KpeCTl,.**

, 'I t o  o s n a u a e n ,  s t o t ł  KpoBUBŁift M e>n,?‘—  

„ O a i ia u a e T i,  o m , ,  o 3 n a u a e n ,  u e a u i ty io  E o f tn y ,  

o n  n e a u K y io  B o fh iy .“

, ’I t o  o a n a u a c T i ,  s t o t i ,  u e p iib if t KpecTn'?*—  

j jO a u a 'i a e x r .  o h b ,  e 3 H a 'ia e i i>  n e -m iii i i  Mopi,, ofi 

B e-iu iiifi r o a o ^ b . “

„ T o iy ja  r a a i e p u  ó y ^ y n ,  f l l s ie f i  n o u u ip a T L , 

aa'" e ią e  113 b y a y T i,  n o m u p a ib  111. M u p b , o n  

liOlKIipUTił Mb

„TIpnółiiKjiTii MaaeHiiiifi in uz iem ia ,, S y je iŁ  

0111, hxi* (.yliTcii) im , p y n i ,  B b ipum aT L , 08 

H3X, p y x i,  Mbip&IIiaTb.**

U l a n  Tam tv MiiMO* BoiiH M , u 3 i» n y iK a ro  Itpast 

BOBIiM, o fi EOilHbl,

„ P o  jednej s tro n ic —  krw aw y m ieb, po d ru ­

giej s tro n ie  barny  k ry ż , oj barny k ry ż .“

,Co ten  krw aw y mieb oznajmia'?*—  „ O z n a j. 

lilia, oznajm ia w ielką w o jnę , oj w ielką w ojnę .16

,Co ten  b arny  k ry ż  oznajmia'!*,—- „ O zn a j­

m ia, oznajm ia  w ielk i m ó r, oj w 'ielki gtód.**

„ W te n b a s  m atki będą  dzieci p ożerać , i jeb_ 

be n ie  będą ję  spokojn ie  p o żerać , oj spoko j­

nie pożerać.
„ P ry le c i  m aty  clilopbyk, będzie  je  (ylzieci} 

z rą k  barpać ,  oj z r ą k  ża rp ać .6*

Sli tam  mimo w ojacy, z obcego k ra ju  w oja-

cy, oj w ojacy.
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I )y i  so pak zam jestaskom  w o’laduyehU, 

JHŁa- tam ’jacy  nesIySachu, 

l-Ioj neskysn clm,

Stuł: s ta ry  cli 1110 X i w u lli  h o w k ,,

M ały ch  tych  dzjeći w ul hi k s ik ,

Haj walki ksik.

Ńimo tani jjedzichu fiirinani,.

% cuzehp k ra ja  mi fu rm an i.

Haj fósinani

Tuk sebi bez sobu pow edachuf 

/Ł a jc e  ’sak , bo2o m ój, ’ladajće,

,-Haj ’lad a jće .'

, K ajkę to tflła m jeslas.ko b je, 

jN jet je  tu  kam en n a  kam en j u,

,H a j n a  k a m e n ju .'

/C e rn y  da n je tk o ’le j bolia  p ro s y ć ,

,Z o  by n as bób ton  kneZ 7w nniow af, 

,-Haj. zw arnow atl'

,Z o  by nas bób to n  knez żaki tal.

,-Psed tajkiin' wulkiin liczbozom .

,11 aj nezbozom .5

K.or,ąa me oHit n a  ropofl-b o raany an c i,, u u - 

h ero  TaMh óoaHe ne  ycjm im aau, oft ne yearn- 

u ia^n ,
K ain , T6.rt.K0 cT ap u x n  uróAefi yjKacmaft 

nónzu,, M aaiixw  ymacnbm KpuKi,, oft

y/KaCBBIH KpHKl»V
■Lxaaii Tarn, p n n o  nó3nnń.t>T,' P3* byjKaro

K^Hrl B O 31 5 O ii B03HlfU,Blr
T am , onn a p y rb  Apyry  ronopnan: .IJoCjió- 

■ĘpnTe, Borne aioft, n o o io ip u T e , oft nocaió- 

TpiiTe.c
i k a n o f t  s t o  ro p o a ii  n p d M e  6mvm, h 4  o t -  

m a c a  Kaziem, n a  K a n n li. oft n a  n a n n l f  

P j A t r t b  -M K .ie n e p i B o ra  n p o c im ,,  ń o 6 »  

k u c i, T o c n o fli B o rt-  c o x p a n M t, ,  Oft cp'x p a m m ,!1

/iTofibi n a c i  T  o cno ak B o m  a a i^ m m ,  o m  

ła n o ro  EsmnRaro Hec«tacrins oft iiecuacT ia.'

G dy n a  m ia s to  o Ł e jre li s ię  , n ic  tam  w ię ce j 

n ie  usłyŚeli,- oj n ic  usłySeli,-

T y lk o  b(aryCb in d z i w ie lk i ję k ,  m a ly ć b  d z ie ­
ci w ie lk i k ry k , oj w ie lk i k ry k v

J e c h a li  ta m tę d y  fu rm an i, z obcego  k ra ja  fur*' 

m a n i,  oj fu rm an i.

T ak  do s ieb ie  m ów ili: , p a tro le  n o ,  m ó j Bo* 

ze , p a t r c ie ,  o j p a trc ie . '*

,Ja łc ie  to  m ia s to  by ło?  n ie  p o z o s ta ł  k a m ie ń  

n a ; k a m ien iu , o j  n a  k a m ie n iu . c

,B ę d z ie m y  te r a z  B o g a  p ro s ili ,  aXeby n a s  P a n  

B óg  z ach o w ał, o j  z ac h o w a ł'’.

,A żeby  n a s  P a n  B ó g  u ra to w a ł od  tak- w febf 

k ieg o  n ie s c ę ś c ia ,  oj n io s iię śc ia .'’
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ł lA P O .1 ,1 1  A l l  I I  J C D l ' E P A T y P H A A  

I K H 3 1 1 Ł  C J O I S A K O B L

l'mamb u  M uaocjiaea T yp  6(ma *

y le ru e  iiapoA y npou3B ecT n o to  
x o p o m iix ij  m icaT eaeft 5 iiemeAii 
coE epm em io  oÓpaTiiTŁłS# bt» Apy- 
ro ii napo^-h.

1 0  neMcumó.

BbKT, X I X  c e r t  bJ»kł c j io n a u c i i i i i .  

I l i i i t o r / t a  e u ; e ,  c k o a ł k o  sanom iiiiT 'j>  

u c T o p in ,  n ip T ) c . i o i u u u i t i i i  TiiK'b lie  

6 m .i t .  f l'b a T e.ieu 'B  ii  n p o d y s K g e u i . ,  ii  

H iiK o r ^ a  em ,e  C a o b i i h c  t a k t .  .ą p y m iio  

118 CTpenilJIH CB KTŁ O/^UOII U/lł-H l, 

K a im  T en cfp b . IIcK-nonan b1>kt> C b b -  

T O iio .iK a , K O T opbiu  n o g i .  c n o e i o ,ą e p -  

łk a B O io  c o e ^ m iH .i ' i i  B c b x T . C j io f ia i r t ,  

OOlITaBIIlHX'b ErB c e p g ię f c  U n p O H b l, 

j i i iK o r / ła  euj,e l ie  n a c T a is a j ia  a n o x a  

CTOJb ( j i ia r o H p ij r n ia a  ii  i t o ^ a i o i y a a  

c t o a b k O  n a Ą ejK ga. ą j ih  ó y y ły m ,iio c T H  

c .J o b ih ic k o u ,  icaitT. n a m e  B pcM ii- 

O /^ iia iiO  n  h  o t o  n p e K p a c n o e  a  BA c n ie  

c j io B a n c T B a  b i  I X  n. n o  MO>Ker% e o -  

F jia c o B a T Ł c n  e j ,  B iifla n in  n a u i c r o  s p e -  

B ie im , c o f l c r u e n n o  n  o t o  M y, o t o  T a n a a  

mm c a l  n S a iiM iia r o  c o o n a n i j i  j l e  n p o i i -  

B o u ijta  n 3 t  c p c g b i  c a M o r ó  i i a p o ^ a ,  n o  

p o f l i i j i a c b  B'Ł irc.MTi n o ^ T i b a  i aiiientra  

m rJiin im x 'b  o 6 c t o r t c a i > c t c t . ,  k a h o e m ,  

n a  u p . ,  crpaxT. ,  j ia i i e / t e u i ib i i i  c o e ^ n -  

l ie it ie a r b  I I liM u c ir b  u  n aciiA L C T B eii-  

jim ji M iipbj a n a p c K a r o  B A a g u n o c T B a .  

B t> t o  B p e a m , d e a ' s  c o M ir b n in , n a n -  

óoMbe 0 VKiin.iJi4 rb C a o b r u t .  c n j b i i i .u i  

A y x 'b  M o r y ig o c T B e ln ia r o  G  b j j t ó  Mo a  

K a. —  3-jna BBanMBOCTB 6 b ijsa  u o a i i

* X-T3 b  c-bpfio-ii/iiipCKaro’ noB pe> iennaro  113- 

y uiiu ; K oJo. & h . I. 3arpe6i>. 1842 r .

N A B O D O W E  I  L I T E R A C K I E  
Ż Y C I E  S Ł O W A K Ó W .

A r t y k u ł  M i ł o s ł a w a  I J u r b a k a  *

Ł atw iej je s t  narodow i wydać 
stu  dobrych p isa rzy , an iżeli zu ­
pełn ie  p rzeistoczyć się w inny 
n aród .

Jungmann.

W ie k  X I X  j e s t  wiekiem s ł o w i a ń ­
skim. N igdy  je szcze ,  ile s ięga  hi- 
s t o rya ,  świa t  s ło wiańs k i  tak nie by ł  
czynny i ożywiony,  i n igdy  j e s z c z e  
S łow ianie  tak jednom yś ln ie  nie d ą ­
żyli do j e d n e g o  celu,  j a k  teraz. .  W y ­
ją w s z y  wiek S w i a t o p e ł k a ,  który 
pod swojem ber łem p o ł ą c z y ł  wszy­
stkich S ł o w ia n ,  zamieszka łych  w s e r ­
cu E u r o p y ,  nigdy  je sz cze  nie  uka ­
z a ła  się epoka  tak s p r z y ja ją c a  i ro 
ku jąca  tyle nadz iei  dla p r z y s z ł o ­
ści s ło wia ńs k ie j ,  j a k  za  na szych  
czasów.  J e d n a k o w o ż  i owo p ię ­
kne objawienie  s ło wi ańs tw a  w IX  
w. nie może o d p ow ia da ć  widokom 
naszego  czasu ,  właściwie dla tego,  
iż wtedy myśl  wza jemnego z a z n a ­
nia się nie wynikła  z p o ś r ó d  s a ­
mego ludu ,  l ecz  z r o d z i ł a  się w nim 
p o d  wpływem z e w nę t r znych  okol i ­
cznośc i ,  jakiemi by ły  np.  obawa 
z d z i a ł a n a  p r z e z  p o łą czen ie  N ie m ­
ców i gw a ł t o w n e  napie ran ia  potęgi  
awarskie j .  B e z  wątpienia,  w ten czas 
na jwiększą  w ła d z ę  nad S łow ianami  
miał  silny du ch  dzie lnego  S w i a t o ­
pe łka .  T a  wza je m noś ć  była '  polity-

* Z pism a czasow ego, w ydaw anego w Z agre- 

b iu , w K roacy i, pod tytułem : Koto ( \8  ł'2* 

7,c ii .  1-)'(



THiecrcan; ^epYKaaa CisuTOiiojiKa onn- 

pa j iacb  ua  iuen i :  o n a  ua.ia ,  k o t -  

ą;i mcrrb nepe.aoMii.jcji,— ii ( i jm rra -  

Tejifcnaa a n o x a  n c lie 3jia  n a  c j i o b j u i -  

CKonrs n e 6 h, KaK b cnliTjbiii MCTCopii, 

KOTopbifi, y r a c a n ,  ocraisjiacTT) i roc j i i  

ccón  eige (iojiŁiiiiu nipaicb. I Io  C.M- 

BJine X IX  n. iie VTiH‘p>K4aroTTi cno- 

efi caiuoflbiTiiocTii Ha KponaBOMU 

McrJi, ne  cxpeMHTCa Kii oaBjia^aniio 

ijacenjicMeuiibiMii ^epjKaBamn. M Iip- 

IIO j k i i b i i  no/VB pasiibiMii BJia/iwaec- 

TBaMii, orni coxpaiiaiOT'b o b o i o  na- 

p  0 4 1 1 0  c te> : j i s l i k t j ,  o f jb n a n  u nnc- 

Tory npanon'B. 3 t o — coKpoBimi;e, 

CBJimennoe ó .a a ro ,  ecrecTBenuoc 
npaBO: ą j i h  n x rf, t o  saigHTbi u

c b o 6 o 4 l i  onn  no/priiMaiOTTb cBoe o- 
pyncie, opyacie 4 y x a  o ó p aa o n a iru o c -  
Tii, pa.jyMHOCTii, jiHTPparypbi. 3 t o t t ,  

fly\T> npoacTCKacT-b 1131 n a p o ^ i io n  

c t h x i h ,  npoxo^HTT. u p es r .  Toimań- 
inin i iu th  fi iipoiuinaoT'b b t .  Kplai- 

nanm in  ; k h . j [ , i  cjfonuncKon j k b 3 i i i i ;  

paaBunaerTi n y c n j in n a e n i  c o s n a n ie  

n a p o ^ u a r o  Bsanainaro  ńbrra Bciixii 
Cwioiuiirb.

B e l ;  i i i i M i i a i i i i i a  o a o n j i n c K i a  j h i t c - 

p a T y p i n  l ia n p a B j K M ib i  n  c T p e M a T c a  k i  

4 B y  m t > iy i> .a jm T > : 1 .  k ®  p a 3 B H ’r i i o

K a v K ^ a r o  naeiaenn  l i s i  c a m o r o  c e ó a ,

11 2 .  kt» a i i T e p a T y p i i o m y  o ó m e n i i o  

K a r/ K ^ a r o  m iC M e m i  c rJ& w n iT e p a T y p a n iH  

4 pymxTi n a e M C if B .  O/piuii  4 0 ^ 1  jie- 

jkiit'b n a  BC.bx'B othx'b  jiiiTepaTy- 

pax%: ^ y xoB iioe  ocB orfoaf^ eiiie  o t t .  

n y ,K C 3 e Mn ilu i ib i  11 c o e ^ n n e n i e  n a p o ^  

nbix'b CTiixiu. H a  ciiBiip'fej 4U 'rcpa-

c z n ą ;  p a ń s tw o  S w i a t o p e ł k a  o p i e r a ­

ł o  s ię  n a  m ie c z u ;  u p a d ł o ,  k iedy  

m iecz  s ię  z ł a m a ł ,  i ś w ie tn a  e p o k a  

z n i k ł a  n a  n ie b ie  s ło w ia ń s k ie m ,  j a k  

b ły s z c z ą c y  m e te o r ,  * k tó r y  g a s n ą c  

p o z o s t a w ia  p o  s o b ie  j e s z c z e  w ię ­

kszy  zm ro k .  B e c z  S ło w ia n ie  X IX  

w. n ie  b u d u j ą  sw o je j  s a m o is tn o ś c i  

u a  k rw a w y m  m ie c z u ,  n ie  d ą ż ą  d o  

p o d b ic ia  c u d z o z ie m s k ic h  pańs tw *  

S p o k o j n i e  ż y j ą c  p o d  ró źn e m i  r z ą ­

d a m i ,  z a c h o w u ją  s w o ję  n a r o d o -  

d o w o ś ć :  j ę z y k ,  z w y c z a je  i n i e s k a ­

z i t e ln o ś ć  o b y c z a jó w .  J e s t  to  sk a rb ,  

ś w ię te  d o b r o ,  p r a w o  p r z y r o d z o n e ;  

d l a  ich  to  o b ro n y  i sw o b o d y  p o d ­

n o s z ą  sw ó j  o r ę ż  — o r ę ż  d u c h a  

o św ia ty ,  r o z t r o p n o ś c i ,  l i t e r a tu ry .  

D u c h  te n  w yn ika  z  ż y w io ł u  [naro ­

d o w e g o ,  p r z e c h o d z i  p r z e z  n a j d e l i ­

k a t n i e j s z e  w ią z a d ł a  i p r z e n ik a  

w  n a j p o t ę ż n i e j s z e  ż y ły  ż y c ia  s ł o ­

w ia ń s k ie g o ;  r o z w i j a  i w z m a g a  z a ­

z n a n ie  w z a je m n e g o  n a r o d o w e g o  by ­
tu  w s z y s tk ic h  S ło w ia n .

W s z y s tk i e  t e r a ź n ie j s z e  s ł o w i a ń ­

sk ie  l i t e r a tu r y  są  s k ie ro w a n e  i d ą ­

ż ą  d o  d w ó c h  ce lów : 1 . d o  r o z w i ­

n ię c ia  k a ż d e g o  p le m ie n ia  z  s a m e g o  

sieb ie ,  i 2 . do  l i t e r a c k ie g o  sty-kania 

s ię  k a ż d e g o  p le m ie n ia  z  l i t e r a tu r a m i  

in n y c h  p le m io n .  J e d e n  o b o w ią z e k  

leży  n a  ty c h  w sz y s tk ic h  l i t e r a t u ­

rach :  d u c h o w e  w yzw o le n ie  z  p o d  

o b c z y z n y  i p o ł ą c z e n i e  ż y w io łó w  ua-  

ro d o w y c h  N a  p ó łn o c y ,  l i t e r a t u r ę
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t y p y  pyccrcyro h  i i o . i l  cnym h o k o

piMT. ^yxTi <i»paimy3i:iviii; na sana­
c h , neiucKyio n wopaiicb-yio— ,ąyx® 
irtiMci;KiH;na iorb,c® p 6 o-ii.ih p cny io—  
Ą yx 'b HTajUijniCKifi u .lamucKin: m l i  

w e, CUonaKii, iipjiMoyxnai miner, aa 
nyweseMiumiy u nncajin to  iio-jiaxhi- 
mi, to  no irliMenKii, to  no-ma^apsap 
CKn, a ccjiu  mli ii niicajiii i t o  iih- 
óyA& *>a jisbikL napo/pioM®, to  o to  
HCKjnmiiTejiBHO ói.i.io vtyxoBiiaro co- 
^epvKaiiia u npe/i,iia3inneiio Ąjin npoc- 
Toiiapo/p,n. Ho ccp/p;e KaiK^aro Cjio- 
nimiiiia 40JUK110 aauuTi.ca ot® pa- 
flOCTii, cc.111 o 11 Ti yisn/;nn., naic® co_ 
ii.ieMeiiiiiiKii ero, concbx®  CTopoin., 
n® o/pio Bpewa, ocno(»OłK$aiOTcn 
ot® B.iianin *iy}KC3eMmmibi, 11 kok® 
Ta KiiTancKaa crbiia, K O T o p a n  pao- 
Ali.nier® Bet. c.ionaiiCKui n.icMCna 11 
.iirrepaTyphi, {Jojrbe 11 óo.rbe paapy- 
uiaercn 11 yiiHHToaiaeTca.— B cb  na
B iiC T iiM c C jiO B fliiC K ie’ n a c a T e ^ i i i  3 a ó o

t u t  c a  o  t o m ® ,  *1X01) l i  f i o . i t . e  n e  ( i l i -  

JIO n o  fleC flT II  CJZOBBHCKIIX® M3 BI- 

K 0 3 ® , n o  Ą ccnra  O T ^ b .iB H B ix ®  j n r r e -  

p a T y p ® ,  n o  ^ e c r r r i i ,  p a s . i i i n a i o u i . n x -  

Cfl B ®  p a 3IILUI C TO pO IIbl, p h K ®  II 

npO TO K O B®  CMOBJIHCKOII JKH3HH; HO 

n y c T L  k ®  0 4 1 1 0 H  iy b j m ^ i ia n p a n . i ia i o T  

c a  n p o B o ^ T in K H  n a i u e r o  M u n iM e H ia ,  

c a o B a ,  n n c Ł j i e n i i a r o  a 3b iK a , T p y ^ O B ®

0  /Kii a n  u ;  n y c T b  c o e ^ i i i u i e r ®  n a c ®  

041111® r j ia u i ib n i  b 3 b ik ® , a3biK® n p e -  

K p a c i ib ir i ,  f j o r a T b i u ,  ó - a a r o s B y n i i b i n ,  

r a p M O H n * ie c K in , i o i i b i h .  ^ a  m b i T e -  

nepB u  n e  iiM b e M ®  óojime  b s b i k o b ®  

c ,* 0 B a n cK H X ® , K p o M b  o / p i o r o  r .n a n -

rossyjską i polską podbił duch 
Francuzki; na zachodzie czeską i 
morawską —duch niemiecki; na p o ­
łudniu, serbo - ilirską — duch włoski 
i łaciński; my zaś, Słowacy, p r o ­
sto wzięliśmy się do cudzoziem sz­
czyzny i pisaliśmy ju ż  to po łac i­
nie, już  to po niemiecku, już  po 
madjarsku; i jeżeli  pisaliśmy co­
kolwiek w języku ludu, było to wy­
łącznie treści duchownej i p rz e ­
znaczone dla pospóls tw a.I Lecz 
serce każdego S łow ianina powinno 
prejąć się radością ,  gdy zoba- 
czy, jak  pobratymcy jego ,  ze w szy­
stkich stron, w jednym czasie, wy- 
swobadzają  się od wpływ-u cudzo­
ziemszczyzny, i jak ten chiński nmr, 
który rozdziela  wszystkie plemiona 
i literatury słowiańskie, coraz w ię­
cej obala się i niszczy. W szyscy 
najlepsi słowiańscy pisarze  t ro ­
szczą się o to, aby nie było więcej 
dziesięciu języków słow iańskich , 
dziesięciu oddzielnych literatur,  
dziesięciu rozlewających się w ró ­
żne strony rzek i potoków życia 
słowiańskiego; lecz niech do je d n e ­
go celu skierowane będą p rzew o­
dniki naszej myśli, mowy, języka 
piśmiennego, p rac  i życia; niech ł ą ­
czy nas jeden główny język, pię- 
kny, bogaty, dźwięczny, harmonijny, 
młodociany. W sz ak  i nie mamy te­
raz więcej języków słow iańskich , 
p ró cz  jednego g łów nego; mamy 
tylko cztere  główne narzecza, czyli 
cztery piśmienne języki, które za
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i s a r o ;  t u a b c M ł  a c e  t o . i b k o  ncTbipe 

r ja n H H ii  i iapfcn in  n a n  'lOTr.ipc rnicr. 

nieinibie iiswKa, KOTopwe n o c p e ^ -  

cTROims ju iT ep a ry p b i  coodmatoTT) crso- 

Hnrfi OTpacjiaM'B n . io4B i npocnl>m;e- 

n ii i ,  nay is ii ,  ncisyccTBa, B3atiMiio u ep -

naa A p y r a .  y  4PJ'ra c m i y  u 5kh3iib.
TaK b-TO 4 o j i v k t i o  n o c T y n a i t ;  Tan o n  

t o  nyTB Be^eT'D k'b acejiaHHOMy 4 0 c- 

th'/K eiiiio  n a p o 4n a r o  o£>pa30Baiiin!

3 r o  c o c T a n ^ a e T T i  o T j u in i iT e . z iB i iy io  

u e p T y  c j io B H U C T B a  bt» n a m e  B p e n i a ,  

OTJlHHHTe4 b H yiO  n e p r y  X IX  B t .K a .  

P y c c s i e  h  l e x n ,  H o j i a i f n ,  C ' B p d h i  

11 C - b p d o - H a u p b i , n e p c B 04 aTT. 11a  

CBOii i i a p b n i n  c o n m e u i n  4 p y r n x r >  

c.iOBniiC KHXT) n u c a T e j i e u . —  xI t o  s u e  

CKa3aTI.  O JiyVKHHKHX'b C ’B p O a X 'B ,  OflTi 

OTiiX'h safjM TbiX T) C j i o n . ' i i i a x ' B ,  M o r y -  

m ecT B O M 'B  B p e M c i r n  s a d p o i a e i i H i . i X ' F i  

b t i  O T 4 a j e H H ! . n i  y r o j i o n ' B  3a i i a 4 i i a -  

r o  c j i o i i a i i c T B a ? —  I S c M a T p i i B a a c B  b t i  

i i h i i i b i i i i n o H )  HX'b 4 b j i t g j i b u o c t b ,  a  l i e  

m i a ’i e  4 y s i a i o , a r o  n i e p r a w e  BCTa.mi 
II 3T> r p o d o B ł  CBOHX'B, yCjIblU iaBlIIII

3 RyK'i> Tpydbi Apxaure.ia ..  .B o t^  .ae- 
w aT -f .  n p e 40  m i i o i o  a f y p n a a i b i :  .J f ew -  

nm/,a n  C&pócjia/i F azem a. 9 t h  sadbi- 
T b ie  Cjioaane n p o c T i i p a i o r T .  k b  Hasn> 

CBOii p y K i i j K a K i  d p a T B n ,  i i o m d a i o i i d e  

bt» M o p c K H X ’B B O J in a x B  u  3 0 B y m i e  i i a c B  

n a  n o M o m B .  C k o j i b k o  n a s i B  h s b ^ c t i i o ,  

11 y  i i a c - B ,  BBBeiirpiii, 11a  a m  a t y p n a -  

j b i  n a i i i j i o c B  4 0 B04 B110 n o 4 n H C iiH -  

k o b - b ;  i i a s l i p i i o  T a s s n e  m o  w e a r s  c u a -  

3 a r B ,  b t o  u h c j i o  HX'B aia./10- n o  s i a a y  

yMiiovKHTCH. B o t b  n 4 0 4 b i  d.iaro4t.-  
TCJIBHOH C.lOBflHCKOH B 3a iH U IO C T n!

pośredn ic tw em  l i te ra tu ry  u d z ie la ją  
swoim crałęziom p to d y  ośw ia ty ,  n a ­
uki, sz tuk i ,  wzajem nie czerp iąc  j e ­
den u d rug iego  s i łę  i życie.

T a k  t rz e b a  d z ia łać ,  tak a  to  d r o g a  
p ro w ad z i  do p o żąd an eg o  osiągnie* 
nia n a rodow ej oświaty! — S tanow i to  
wybitny ry s  s io w iań s tw a  za naszych  
czasów, wybitny rys  XIX w. R ossya-  
nie i Czesi,  Po lacy , S e rby  i Sorbo- 
l l i row ie  p rz e k ła d a ją  na  sw oje n a ­
rzecza  d z ie ła  innych s łow iańsk ich  
pisarzy . C óż  pow iedzieć o S e rb a c h  
łu ż y c k ic h ,  o tych zapom nianych  
S ło w ian ach ,  k tó rych  p o tę g a  c z a su  
rz u c i ł a  w oddalony  ką t  zachodn ie j  
s łow iańszczyzny . W p a t ru ją c  się 
w te ra ź n ie j s z ą  ich c z y n n o ś ć ,  me 
inaczej myślę, tylko że um arli  w s ta ­
li z g robów  swoich na o d g ło s  t r ą ­
by A r c h a n i o ł a . . . .  O to  leżą  przede* 
mną pisma: J u tr ze n k a  i G azeta  Serb­
ska . Ci zapom nień! S ło w ian ie  wy­
c iąg a ją  do nas ręce, j a k o  b rac ia  gi­
nący w morskich b a łw an ach  i wo­
ła ją c y  na nas o pomoc. I le  nam 
wiadomo, i u nas, w W ę g rz e c h ,  d o ­
syć p ren u m era to ró w  na te  p ism a 
zna laz ło  się; napew no  możemy p o ­
wiedzieć, że l iczba  ich c o ra z b ę d z ie  
w zras ta ła .  T o  są o w o c e  dobroczyu* 
nej s łow iańsk ie j wzajemności!



T e 'n e p B  o o p a Y H M C n  kt. r t A p o ^ ir o n  

<n J iH T e p a T y p iiO H  jkii3hii C jio n a 'K O n 'B .

C j i o u a i c i t —  B e . i i n a i i m a i i  n o / i l i o p a  

■ R o i ir e p c K a r o  n p e c T O J ia  u  K o p o - j c B c m a .  

■Ohh /KIIUJT'Ii im B C pX nflX T . lM M flT a -  

TaxT* ( s k j  n a n i a X i i )  O r o r o  r o c y ^ a p '  

c T B a  b ,  E p o M b - T o r o ,  n o B c e M b c i n o  

p a s c e j i e i i i r i  n o  CBOCM y o r c u e c T i s y ,  

TaKT>, B r o  e y ę n a  n a f i ^ e T c a  r o p o / y n i  

I’A ’Ii C m  l i e - f i i . i . i o  C jio B a K O B 'n , bt> 

S o . l B i n e s r B  n a n  M e iiB n ic i ir f i  " li ic j r h .  

O h h  r o B o p jiT 'B  n a p -b u ie i t r B  i c h c e o - 
cjiOBeiiCKHMtjiiapliHieMTŁ djiarosByn- 
HblMT), VKHBHHTi, flO FafBjM Ti II "ipe.3B I.I-  

n a f i i i o  B aM b'iaT C jiL H biH 'B  n o  C B o e f t n - b -  

E y a e c T n ,  r i p e n p a c i r o M y  n p r > u 3 n o m e -  

n i  10,  T SK H ie K a c a 'r e j ib n o  3aKOHOB-b,ą1?- 

n i a  h  n o  f lp y m iM T . O T iio iu e n iiiM 'B  k i

SKII3HH. C ./10  B a KII .1IOH JWB 3  a  TI II III a  T B C f l

T O p r o B . n e i o ,  n p o M b n H j e i m o c r i r p ,  h c -  

K y c e r n a M H  u  i i a y K a n i i i ;  f l a m e  c a n u e  

{ j b ^ u b n n i i e  n o r .  miXTb c ł  o x o t o i o  

•iiiTaiorL K in in i, sKaac^yrB ii.ivkii n 

n o n o c T e n ,  ca> o x o t o i o  r o r o u b i  " l e m y -  

H i i ó y f l B  y n i T B  A p y r n x T b  u  *c%  o x o ­

toio TaKSKe y n a T c n  y  . a p y r n x ' i - .

T a K 'B  f ib i j io  / l o - c i i x a .  n o p - r , ; H o  

tSaKB TQJIBKO CypOBblH M a . I b a p II3M3. 
npoHHKnyjnj nrb Hiipiioe ofiłiTajiiiine u 

> k ii3 h b  axoro c n o c o d H a r o ,  c n o i s o i m a -  

ro c jiO B H H C K a ro  i t a e m e H i i ,  t o  a  na- 

po^naa h c h s i i b  ero  n ep ecT a ja  ( j m t b  

HBIIOH), y « p M B U IH C B  B*B ^OM aiHlICM T, 

h  flpysKecKowB Kpyry. M w  BiojKeart 
C K asaT B  o ceófe, h t o  b b  c a m o s iB  

flbj-b h;iiBeiiiT., KaficB n a p o c i ,  no  

m bi ne o t t a a b iB a e a r B  m iK a K iix T i 3i i a -  

K 0B 7, JKH3HII. C jIO B a u ęK m  i i . i b i k t .

T e r a z  zwróćmy się do naroi lowe.  
go i l i terackiego życia S ło w aków .

S ł o w a c y  są. na jwiększą  p o d p o r ą  
węgierskiego  s t a n u  i królestwa . 
Mieszka ją  w g ó r n y c h  komi ta tach  
(źup&nijnch) tego pańs twa i p r ó c z  
tego ,  wszędz ie  rozs ied len i  w swoim 
kra ju ,  t ak,  że za ledwie zn a jd z ie  się 
miasto,  gdz ieby nie było S ł o w a ­
ków,  w większej  lub mniej szej  l i ­
czbie.  Mówią n a rz ec ze m  czcsko-  
s ł o w e ń s k i e m , na rzecze m  dźwię-  
cznein,  żywem,  boga tem i n a d z w y ­
cza j  w azncm  dla  swoje j śp iewnośc i ,  
przyjemnein w  wymawianiu ;  wa- 
żnem j e s z c z e  dla p ra w o z n a w s tw a  
i innych s to su nk ów życia.— S ł o w a ­
cy lubią  t r ud ni ć  się handlem,  r z e ­
mios łami  , .p r z e m y s ł e m , sz tuk ami  
i naukami ;  nawet  na jbiednie js i  z p o -  
między  nich chę tnie  czy ta ją  ks iąż­
ki, p r a g n ą  nauki  i n o w o ś c i ,  c h ę ­
tnie u c z ą  innych i chę tn ie  także  
u c z ą  się od innych.

l a k  b y ło  dotąd.  Le cz  j a k  tylko 
s u r o w a  m a d ja r s z c zy z n a  w c is n ę ł a  
się do  sp o k o jn e g o  pr zyby tku  i ż y ­
cia tego  z d a t n e g o ,  ł a g o d n e g o  s ł o ­
wiańskiego plemienia ,  wtedy i j e g o  
życie n a r o d o w e  p r z e s t a ł o  być ja -  
wnein, ukr y ł o  się w doinOwem i przy-  
jaciel skiem zakresie.  Możemy p o ­
wiedzieć  o s o b ie ,  że w samej r z e ­
czy żyjemy j a k o  n a r ó d ,  lecz nie 
okazuje my żadn yc h  zn akó w życia.  
J ę z y k  s łowack i  j e s t  u su n ię ty  ze



„ C K J I IO ie H -B  H 3 Ti B C b X *  O Ó l g e C T B e i l -  

n w x ' B  s a B e & e n i H ,  u  t o a b k o  e m e  b -b 

i ^ e p K B a x T i  p a s ^ a i o T C B  i i a S o i K i i b U i  n b c -  

iih  u  0 4 } i n c B j e H H b i a  n p o n o B b 4 «  u a

C . lO l i e J I C K O M T l  J I3b l K ' b .  I l a p 04 rb  iK I I -

b c tb  M i i p u o ,  3a n H M a a c b  x . r b t t o u a -  

i i i e c T B o a n b , T o p r o B j e i o  u  p e a ie c j ia H H ,  

B'b o c o d e i i i i o c T H  B C K jccT B aM ii ,  H ay-  

Kaiua ii J i B T e p a T y p o i o ,  ii y r h i n a e T c a  

T i i i i b ,  h to , MOHterb (Jbitb, n p i ^ e r b  

B p e a ia ,  K o r ,ą a  B o r a  u  B b p a  X p n -  

c t  )Ba n o M o r y T B  e m y  i i  n B Ć a B B T ł  e r o  

ott> a p o i a ,  KOTOpoe hbao/Khaii n a  

n e r o  K piiB b ie  n 3TOJiKonaTe.ni r o c y -

^ a p c T B e i u i b i x ' b  aaKOHOB'B. C j i o B a K T .  

C T p a n c T B y c t t >  no coc-b4Hiusi'b ancrpiB- 
CKiiMii BJiaflbniaMTi, r^ b  n ce r^a  na- 
X O ^ H T T i  C R O H X 'b  S C M J i a K O B T i  II C O f i p a -  

Tia. y  ce(ja , 40.ua, oirb y n o T p e ó -  

j i h c t t .  B ’b  p a s r o n o p - b  c . i o u a u K i u  a -  

31,11;Tj 11 a a m a . m a e T *  e r o ,  r ^ b  T o j i b -  

k o  n p c 4 C T a B B 4r c j i  c . i y i a n  k t >  s a i g u .  

T b -  Hbi-b o o i g e C T B n .  irb rb  coópau ia , 
ł i b T T j  6 e c i i (V>I,  r & b - 6 i a  u e  ó b i j i o  r o -  

Bopeno 11 n e p e r o B o p e n o  o  c j i o b c h -  

c k o h  napoAUOCTii. TaKHitnł-ro 0 6 -  

p a s o M ' b  p a c n p o c r p a i i a e T c a  H 4 e a ;  « a '  

p o 4 i i  n p o 6y v K A a c T c a ,  h t o o ł i  m n i e -  

jjh tb  h  paaBBisaTBCfl, a nap  0411a ii
H C H S IIb  BXOflHTTb B® H t l l S H b .

/ K n s n b  n a u i e r o  n a p 0 4 a  e c r b  4 1 1 0 -

f l K a n  II COCTOIITT. I13-b A BJX'b  CTO-

p o i r b .  O ^ i i a  H3'b m i x ' s  x o T a  o u c i i ł  

B i a j i o m i c j i e n i i a ,  110 ó o r a T a ,  ó a i icT a eT T .  

n o u e c T i i M i i ,  c a n o H T i  u ,  i i a n b C T i i o c T i i o ;  

4 p y r a n —  m n o r o m i C j i e i i H a ,  H o  y ó o -  

r a ,  o r p a u a n e i i a  u  ire o t  4 H u a ć T C ii  m i  

n o i e c T a M i i ,  i t i i ^ c a n o M i i .

34 —

wszystkich  publ icznych  z a k ł a d ó w  
i tylko je s z c z e  w  kośc i o łach  d a j 4 
sie s ły sz yć  na bo żne  p i eśn i  i pcłnO 
na tchnien ia  kazani a  w j ę z y k u  s ł o ­
weńskim.  L u d  żyje spokojnie ,  t r u ­
dniąc  się ro ln ic twem, h andle m i r z e ­
miosłami,  szczególn iej  za ś  s z t u k a ­
mi, naukami  i l i t e r a turą ,  i c ieszy 
s ię ,  iż może  n ad e jdz ie  cz as ,  k i ed y  

B ó g  i W i a r a  C h rż e ś c i a ń s k a  dopo-  
mogą mu i wybawią  go od ja rzma * 
które n a rzu c i l i  mu b ł ę d n i  t ł u m a ­
cze p raw P a ń s t w a . — S ł o w a k  w ę ­
dru je  do sąs iednich  a u s t ryack ic k  
prowincyj ,  gdz ie  zaw sze  z na jd uj e  
swoich  z iomków i współbrac i .
W  dom u u  siebie używa w r o z m o ­
wie j ę z y k a  s ło w ack ie go  i broni  go,  
gdz ie  tylko wypadnie  sp o so b n o ść  
do obrony.  Niema tow arzys twa ,  n ie ­
ma schadzki ,  nie nia biesiady,  w w y ż ­
szej  i n iższe j  klassie,  gdz ie  by nie 
mówiono o n a ro d o w o śc i  s ło w e ń ­
skiej — T a k i m  to sposobem r o z s z e ­
rza  się idea,  lud  o b u d z ą  się, ażeby 
myśli.ć i rozwi jać  się,  i życie n a r o ­
dowe prze is ta cza  się w życie.

Życie naszego ludu  j e s t  d w o j a ­
kie i ma  dwie s t rony .  J e d n a  c h o ­
ciaż bardzo  niel iczna,  l e cz  j e s t  b o ­
gata,  b łys zczy  hono rami ,  d o s to je ń ­
stwem i zn a k o m i t o śc ią ;  d r u g a  li­
czna,  j e s t  ubog ą ,  o g ran i czoną  i nie 
o d z n a c z a  się ani  honorami ,  ani  do­
stojeństwem.



—  35  —

R bieuiee c o c a o iiie  napo^ a, Kas’L-
xS: hbhobhiikh, nbitoxopbie Kynubi ii 
r p a s ^ a n e ,  npnuncjin iom ie  ceón k*  

o o p a s o B a u H b im ’b j u o a b m * ,  npmiaA-iC" 
sKaT'b >i'L n e p ao u  e x p p o u t .  M e *  Ay 
ii u u 11 pbAKO- ncxpbuaiorca jiioau, 
KOTppbie , noAofluo *faruioeuzy , 
U jiam u  (G abr ie l  P  la thy) a  irbitoxo- 
pbisiT. ApyruM'B, '3aiu, n ip am i*  cboio 

napoAHOCTL, a  Koxopbiai* napoA* 
jiasiiiojibe 0 0 iiBaiiTi sa  «joctb cboio. 
^ p y r a a  exopona cocto iix*  a s *  iiiic- 
uiaco eoe.iOBiH, ?ia* KyneuecKux*, 
peMCCJieimu'iecKnxi, nrbinaiiCKiix* a 
seiujLeAbaBiecKiix* oómecTB* a  ce- 
sieuCTBb, xaioue a s *  o c o ó *  Ayxol,‘ 
iibix'6, iicaoB'bAaiiia. K axojuiiecuaro 
a  eBaarejniuecKaro., c*  Ma.iLiu* iic- 
KJuoxeiiieM*. Kb p toh  CTopoirb a p a -  
naAJicsKax* 11 dojibuiaa nacxB odpa- 
souaimou mojiOAeiKn. Box* iiaian 
3aipiiTiiHKB aappAiiocTii a  CAOBen. 
QKOII JKI13HH.

IIocjibAHJia CTopoua irapoAa .do- 
•gr.be a Gojibe ycnliBaex* b* HapoA- 
nocxii, upofi yjKAaacB k*  camoco3iia- 
iiiio. IlapoAHbia arpb i a  yB eceaenin  

pacnpocT paiiaiorca BiesKAy Caouafia- 
mii; yipeufAąiOTca dadjiioreKB u od 
ipecTBa Hreiiiji; yiunosKaioxca coda- 
paTejni b o a b u c ih k o b *  a a  CAOBeii- 
citia m ia ra , jupdiiTejiii BtCTefi . a h o -  

SOcxqii 113* cAOBaiicKaro Biipa,— 
o nem*, Ha3aA*lT0iuy AecaT* jrbx*, 
eABa-eABa aocajiacB  cjiyxa.

tlio d o B b  k*  c jiO B aipcosy  a3biK y 

xtciio  coeAinieiia c* npaiiysKAeaieM'b 

y u iT B ca  MaABnpcKOMy Ji3biKy. Kaxc-

W y is a a .  k la sa  ludu ,  j a k o '.to u r z ę ­
dnicy, n iek tórzy  kupcy  i m ieszcza­
nie, uw aża jący  siebie w liczb ie  l u ­
dzi św ia tłych ,  n a leżą  do  p ie rw sze j  
s trony . M iędzy  niemi rz ad k o  n a p o ­
tykają  się ludz ie ,  k tó rzy ,  pod o b n ie  
j a k  C zaplo  ulic*, P la thy  i  n ie k tó ­
rzy  inni, b ro n ią  sw o ję  n a r o d o ­
w ość , a  którym lu d  na jw ięce j  o b o ­
w iązany  j e s t  z a  sw oję  cześć .  D r u ­
g a  s t ro n a  s k ła d a  się z n iższe j  k la ­
sy, z  k up ieck ich ,  rzem ieś ln iczych , 
m ieszczańsk ich  i ro ln iczych  to w a ­
rzys tw  i familij,  tak że  z osób  d u ­
chownych* w y zn an ia  ka to lick iego  
i ew angie lic luego , z  małytn w y ją t­
kiem. D o  te j  s t ro n y  rów nież  należy 
w iększa  c z ę ś ć  u k s z ta łc o n e j  m ło ­
dzieży . T o  są  o b rońcy  n a ro d o w o śc i  

f  żye ia  s łow eńsk iego .

O s ta tn ia  s t ro n a  lu d u  c o ra z  w ię­
ksze czyni p o s tę p y  w naro d o w o śc i ,  
b u d z ą c  d u c h a  sam ow iedzy . Gry 
i zabaw y lu d u  r o z s z e rz a ją  się  m ię­
dzy  S ło w ak am i,  u r z ą d z a ją  się  b i ­
blioteki i to w arzy s tw a  czytan ia ; p o ­
m naża ją  się z b ie racze  p re n u m e ra ty  
na d z ie ła  s ło w e ń sk ie ,  m iło śn icy  
w iadom ośc i i nowin ze  św ia ta  s ł o ­
w iańsk iego , o czem p rz e d  dz ie s ię ­
ciu  la ty  za ledw ie  było  s łychać .

Z am iłow anie  ję z y k a  s łow ack iego  

śc iś le  p o łą c z o n e  z przym usem  u c z e ­
nia się m ad jarsk iego . K ażdy  S ło -
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Ablu C .ionaK * £  Jin  T oro y w r c a  n o -  

l u a A b n p c K i ] ,  HTOOM r i O K a a a T b ,  u t o  

o i i*  Monter* b ł i j h i i t l c j i  aroMy n o -  

jiy -c .a o D cu cK o a ij j i3 ł ik j ;  h o ,  u e  cm o- 

Tp« na t o ,  o h *  o c r a e x e a  CaoBaKOM *, 

irlip iib ia i*  h HJiaMemit.iM* jH odirre- 

jieai*  OTe«iecTBeiniaro-ji3biKa. II T a i t * , . 

OTO HOÓtAa DIS Ab up II 3Ma, HJO CjlO- 

BaKH ynaTCJi HO-MaA»flpeKH no-upesK- 

neM y, n o y u t e  coB ep m em io  u e  c *  t o h  

j i io o o B iio , KaK* npeiKAe; coócT B em io  

o to  npodyAHJio b*  m ix *  -aiouOBb u 

peBIIOCTB K* CJIOBOHCKOM uapoA u o-

c t » ,  n e r o  H H K o r A a  n p e s K A e  l t e  6 w . a o .

5  K a w y  3A'bob nc-fe  T b  a i b c r a ,  rA’b,

n* 1841 roAy, npoHcxoA»Jm napoA-
H u s  j  B e c e a e u i B ,  K a B V T O >  T e a r p a j i Ł -

HWH sp h ju n p a , .urpbi, Taimbi: u *  

Ce. H ttno jian  ( bu j h i i t o b c k o m *  k o -  

w u ra rb ) ,  u *  Co. M apm binm  ( b *  ' r y j ł -

H a i l C K .  K O I . ) ,  u *  l i p e S U l b  (li* 3 B O -  

.1CH.CK, K O M . ) ,  B *  Pautylb ( b *  T p e n -

• i i i i i c k .  k o m . ) ,  B b C o 6 o m u i u m J b , M i j t e n  

( b *  I I -H T paH C K . K O M .)  II l i *  A P J l 'u x r ‘ 

WbcTax*. II Tan*, c.nonauKiji My3bi 
u  1 ))  a o  iii A a óyAjT* j i s a m t u o  h 

CO' CJIOBOKS HO BCJOAy OpHIlIlThl !

Huioiib iiaiHero napoA a pa3JiaBaeT' 

c a  ii  p a 3 B i m a e T C H  b *  e c T e c T B C H H M X * -

r p a H i i p a x * ,  K o x o p b i x *  h c  b * - c o c t o - 

j i i i i u  y i i i n T O H J H T B  n p o T i i b u i i k i i ,  ó b c -

aotjbi h OTCTynmiKH cBOHMii fipeAun- 
Mii u -bainasiiiHii. P ycao  iiauieii na- 
poAitou SKI13IU1 xotji Tenept cm,c ue 

hojiho, no, 6c3* coMiTbuia, cnoisa 
iianojiiuTCłi a o car.ii.ix* ispaen*, 
i.an-j. tojlko napoA* nam* bcccto- 
puanHM* otipaaoM* cHoua coaiiiiei*

wak dla lego się uczy po liiodjćar 
sku, aby pokazać, iż może nauczyS 
się tego n aw p ół-sło we ń sk i ego ję z y ­
ka; pomimo tego, zosta je  S ło w a­
kiem, wiernym i gorliwym m iłośni­
kiem języka ojczystego. Oto p rze ­
waga madjarszczyzuy, że S łow acy  
uczą się  po madjarsku, jak  dawniej, 
lecz nie z tym zapałem jak  dawniej;, 
w łaśnie to obudziło  u nich miłość 
i gorliwość słoweńskiej narodow o­
ści, czego wprzódy nigdy nie było.

W skażę tu  wszystkie miejsca,, 
w których, w r. 1841 odbywały s ię  
narodowe zabawy,, a mianowicie t e ­
atralne widowiska, gry, tańce: w Sm.  
M iko ła ju  (w komitecie liptowskim), 
w Sm. Marcinie, (w k. turczańskim ), 
w l irezu ie  (w k. zwoleńskim), w H a j ­
cu (w k. trenezyńskim ),_ w Soboli- 
sxtie, w Mijaivie  (w k._ ni transki m.) 
i w innych, miejscach. Oby Muzy 
i Gracye słoweńskie wszędzie mile 
i z chw alą  przyję te  były!.

'Zycie naszego ludu rozlewa się 
i-, rozwija w naturalnych g ran i­
cach, których nie są wstanie zni­
szczyć przeciwnicy, zbiegi i odszcze- 
pieńcy, przez swoje brednie i fan- 
tazye. Łożysko naszego narodow e­
go, życia, chociaż teraz nie je s t  je ­
szcze pełne, jednakow oż bez w ąt­
pienia. znowu się napełni aż do. s a ­
mych brzegów, skoro lud nasz sp o ­
sobem wszechstronnym znowu po
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c e t i n ,  iiOTomy-'iTO fl.An ototo oirn 
HM-bcTTi 4aponaiiiii n cnocoónocTii; 
iryiKiro to jilk o , utoóm i!'ii ircMii npo- 
ó y y p M a c B  4 b n T e . a b i i a a  bojUI.

E4HHernciinwar nibcTa, r ^ b  irpojiB- 

jincTCH Kaitaa-jiHoo iicicpa i ia p o 4 iio n  

5KH3 HH, cyTB iyepKBii 11 e B a n r e j i i i e -  

cu ia  o uin,iiti 1,1. Haaiueniibie n p o n o -  

B'b^iniKii, yB-bpeiiw, u t o

TOJIBKO TOT'S CHJIbllO 4 'bUCTByeTS

C4 0 BOMS, kto ofipam aeT s its  iiapo- 
fly  cjioBO b s  4yxb  iiapo^iroais,—11a- 
ynaioTs CBoiixs c jyu ia 're jieH 'hchoj-  
iwitb oojiaainiocTH BS-OTiiouieiiia k s  
ro cy ^ ap io , oTcuecm y 11 n ap o ^y ;
H p i I B O ^ B T S  U U ' b  n p i I M ' b p b l  U 3S  I I C T O -  

p i n , —  11 T y T S  C H O B a  B C T p - b s a e T c n  

M i i o v K e c T B O  n a p o / p i b i x s  B o c n o f l i n u a i i i i i .  

B ; l  e n a n r e j n i ' i e c K H X S  o f i m a i i a x ' s  

n a c T O  ó b i B a i o r s  o e c b 4 6 i >  n  c n o p w  o  

i i a p o ^ u o c T H .  K s  « i n c j i y  T a K i i x s  0 6 -  

l i ^ u i i b  n p i i n a ^ j i e s K a T s :  T s p n a B C K a n ,

t S ' p e r i i e . i a u C K a a  ( n o H s y i B C K a i i j ) ,  y r p o n -  

C K a i l ,  H O B O - M  b U I T C K a i l j  C B .  H I I K O a a e B -  

c i s a a  11 t . 4 . ,  K O T o p M B  3 a B e 4 e n :b i  b s  

n o c j i ' b 4 u - e e  i i p e m a .

M u o ro  6m MOiKiio obijto i ia im carb ,  

p a 4 ocTiiaro 11 iip i iCK oponaro ,  o n a  

m en  i ia p o 4 i io u  nsusiui, no  a o p a  00- 

parnTLcn a ks uam eii  a i iTepaTypb.

M am a J in T c p a ry p u aa  vkiishb, caiuo 

co oo io  pasj'Mb.eTcii,, T auw e umIiotT. 
cboii nbKOTopbiji ixpciLJiTCTBiii. M aum 

KHiirn- 11 uaim i jii iTnparypiibia n p o -  

H3 ne4 eu,iii 4 o j jk h w  up04ii.TB 11 T a n s

11 ca n s , cucpxy 111111.3%, cm i3y iinepx'B, 
40 Tbxs n o p s , no«a lie npioópb- 

Tyrb ceub pacnoaonicnia, uró you- |

z n a  s i e b i e ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  m a  d o  

te g o  t a l e n t a  i z d o l n o ś c i ;  t r z e b a  ty l ­

k o ,  ab y  s ię  w niin  o b u d z i ł a  w o l a  

d z i a ł a l n a .
J e d y n e m  m ie jsc em ,  g d z i e  s ię  o b j a ­

w ia  j a k a k o lw ie k  i s k r a  ż y c ia  n a r o d o ­

w e g o ,  s ą  k o ś c io ły  r  s to w a r z y s z ę  n ia  

ew a n g re l ic k ie .  N a tc h n ie n i  k a z n o ­

d z ie je ,  b ę d ą c  p e w n i ,  ż e  ty lko  t e a  

s k u te c z n ie  d z i a ł a  m o w ą ,  k to  z w r a *  

c a  d o  l u d u  m o w ę  w  d u c h u  n a r o d o ­

w o ś c i , —  u c z ą  s w o ic h  s ł u c h a c z ó w ,  

j a k  p e ł n i ć  o b o w ią z k i  w z g lę d e m  k r ó ­

la ,  o j c z y z n y  i  l u d u ;  — p r z y t a c z a j ą  

im p r z y k ł a d y  z  l i i s t o r y i— i t u  z n o ­

w u  z n a j d u j ą  m n ó s tw o  n a r o d o w y c h  

p a m ią te k ,  —  s p u ś c i z n ę  p o  n a s z y c h  

p r a d z i a d a c h .  W  s to w a r z y s z e n ia c h  

e w a n g ie l ic k ic h  c z ę s to  b y w a ją  b ie s ia ­

d y  i  r o z p r a w y  o n a r o d o w o ś c i .  D a  

l ic zb y  t a k ic h  s to w a r z y s z e ń  n a l e ż ą :  

t e r n o w s k i o , b r e t i s ł a w s k i e  ( p o ż u u -  

skie), u g r o w s k ie ,  n o w o  - m ie sz tsk ie ,  

sw . m ik o ła j  o wskie . i  t. d . ,  k tó r e  

u r z ą d z o n o  w  o s ta tn im  c z a s ie .

W ie le  m o ż n a  by n a p i s a ć  i  p o c i e ­

s z a ją c y c h  i s m u tn y c h  r z e c z y  o na- 

s z e m  n a r o d o w e m  ż y c iu ,  l e c z  c z a s  

ju ż  z a j ą ć  s ię  l i t e r a tu r ą .

N a s z e  l i t e r a c k i e  ży c ie ,  m a s i ę  r o ­

z u m ieć ,  t a k ż e  m a  s w o je  n ie k tó r e  

p r z e s z k o d y .  N a s z e  d z i e ł a  i n a s z e  

l i t e r a c k ie  p ło d y  m u s z ą  b łą k a ć  s ię  

tu  i o w d z ie ,  n isk o  i w y s o k o ,  nim  

u z y s k a ją  d la  s ie b ie  p r z y c h y ln o ś ć ,  

co  z a b i j a  c z a s ,  p o w ię k s z a  k o s z t a  

i p o z b a w ia  p i s a r z y  d u c h a .  L e c z  ju ż



saeii'B. B p e M H j  yMHoacaerB u 3 /iepacKn 
ll oTimittaerB fiyx'6 y  imcarejieii. IIo  
C jA y1*1 y * e  He Bi-cocToaiilu 60- 
,rbe nepeiiocHTB, des'B aamnTU u 
O T B tT a ,  oTH (iesKOneiHbia no p y ran ia  
h  ocKopfijieHia, KOTopbia iianpaBJie- 

, Hbl npOTHB'B n a c i  BO MIIOmX'B ma-
AbapcKiix'B Kimraxii, — bc£ mu no- 
Aa.in npoebdy iiaMbCTiuiRy, h to ó u  
oii'B iiaaiiauiijiTj ocodeHHaro geii30- 
p a  &J1H c j iO B exicK O ii  a H T e p a r y p u .  

lInraeMrb iraAeafAy, n o  oii'B iiacB 
ycjibiiiinT'B. B c e o ó u ; e e  Mirbiiie r a -  

Koe: ecjni rA 'b  lie OKaaeyTca hcth- 
na 11 iipaBOcyAie, to  hx'b moskho 
liafiATH. y naoiero CBhTa-biiiuaro no- 
K p O B H T e A a - i i a M b c T n i iK a ,  paano KaKB 
H B’b napcTnyioui,eM'b AWb*

C p e A O T o n i e a r B  c a o B a n K o i i  a m e p a -  

T y p u  ecTb B p e T i i c j i a B a  ( H o s K y i r b )  h  

H e u i T 'b .  K p o M - b - T o r o  k k h r n  b u x o -  

Abtb T a K a t e  B’B B a i i c a o u  - I iucipn- 
H b  ( N e u s o h l ) ,  n 'B  J l e B O H b  (Leut- 
s c h a u ) ,  b ^  T o b p H a B b ,  Baiyb, C f c a j i n -  

l y b  u  A p y fH X -B  M -bcTax 'B . H a c a -  

'rejii Haiuii AO'CUX'b-nop'b HMbiOTT> 

B ' B - B H A y  T O a b K O  I IC K peil l l lO lO  . l l O U O B b  

l i a p o A a ,  l i e  n o ^ y i a a  3a  c b o i i  T p y -  

A u  m i  H J ia x b i ,  h h  ^ p y r a r o  K a K o r o ’ 

jn d o  B O s i i a r p a i K A e n i a .  « I n i e p a T y -  

p o i o  s a m i M a i o T c a ,  d o a b i n e i o  H a c r i i o ,  

T o a B K O  . l i m a  A y x o B i i b i a ,  CB'bTCKia 

j « e  o i e n B  i i a j o .  I I  T a in b ,  c a o B e i i  

CKyiQ. j i i T e p a i y p y  u.O AAepiKH BaroT 'B  

11 nHTaiOTB n puxoA C K ie  cn /un e in i i iK n ,  

n p o - t e c c o p u ,  K a i o a i i H c c K i e  11 e B a n -  

r e a n n e c K i c  KaiiAiiA^TBi.  C o x p a i m  

B o r n ,  c c . i u  i i a u i a  e i i . i a ,  u  <jo3rB T o ­

nie będąc w stanie wytrzymywać"- 
bez obrony i odpow iedz i,  te nie-, 
zliczone urągania i obe lg i ,  które 
skierowane są przeciwko nam w ty* 
lu dziełach ntadjarskich,— wszyscy 
Zanieśliśmy prośbę do namiestnika, 
aby wyznaczył osobnego cenzora, 
dla literatury słoweńskiej. Nic t r a ­
ćmy nadziei, źe nas wysłucha* 
Powszechna opinia je s t  taka: gdzie 
kolwiek prawda i sprawiedliwość 
potrzebuje obrony, znajdzie j ą  u n a ­
szego J .  O. opiekuna - namiestnika, 
również i w panującym dziś Domu.

P unk t środkowy literatury  s ło ­
wackiej jes t  w Bretisławic (F ożun) 
i Pesztcie. P ró cz  tego wychodzą 
dzieła  także w Bańskiej Bystricy 
(Neusohl), Lewoczi (L eu tschau),  
Teruawie, W acu, Skalicy i w in ­
nych miejscach. P isarze nasi dotąd 
inają na widoku tylko szczerą mi­
ło ść  ludu, nie otrzymując za  swoje 
prace ani zapłaty, ani żadnego in­
nego wynagrodzenia. L ite ra tu rą  
trudnią się po większej części o so ­
by duchowne; świeckie bardzo ma­
ło . L itera turę słoweńską wspierają 
i zasilają parafialni księża, prołesso- 
rowie, katoliccy i ewangieliccy k an ­
dydaci. Zachowaj Boże, jeżeli n a ­
sza siła bez tego ju ż  sama z siebie 
słaba, znowu się rozpadnie. B erno • 
la k , zaślepiony wrodzonem przy-
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'r'ft yw e cawa no cedb cjafian , c h o -  

na parna/neTca. E epnojians , oc.rbn 
jjcnnbiH uposK&eitHoio npnnnsairHoc- 
Titó k b  CBoe;uy napady, noKyinacTca 
B03BecTn no/piap-bsie TBpnaBCKoe 
na CTeneiiB jmTepaTypnaro Ji3biKa. 
TaKUMB 0(Spa30MB pacnajniCB j h t ó -  

paTypiiMfl c h - i m ,  noToiuy-BTO ó o j i b -  

inaa nacTB C-aoBaKoBB ne m o s k c t b  o c -  

TauiiTB H9uicKo-cjiOBeucKaro ji;',i>n;a, 
B3BiKa oópasoB.uiHaro, K-iaccHnecKa- 
ro, CxojlB 3iiaMeiiHTaro h (JoraTaro, 
KaitB .ąpeBiieio, TaicB h  i i o d o i o  j i u -  

TepaTypoiO. C-ioBOconniteiiie 11 rpaiu- 
Mariiua uemcKO - cjiOBCHCKaro nncb- 
tueiniaro j k i i . ik . t ,  t b k b  coBepuieinibi, 
yTonneiibi u ypaBiielibi, i t o b b  0 6 m- 
tiocTH lie MoryTB Coji-bć o(5pa30BaTB- 
ea u TpeńyioTB t o . i l k o  ocotieinibiXB 
peiopM B.— • D o  DTOiuy smorin coxa- 
lienia, iianiicbuftwa BepHÓjtaKÓiufo, 
cyTB neuicKO-c^OBencKia, cb MajiwMB 
HCKJHoaenieMB; He cuiOTpa Ha t o  

Kaat^oe ii3B 3 t i i x b  connHeiiin h c -  

nojiireno HeTOBHOCTcfi b b  OTHOiueniii 
k b  asbiKy. TaKHMB pa3^BoenIeMB 
in n ero  ne npioóp-bTeno, nanpoTiiBB 
Binoroe yTpaneHO. — EepnojiaKB 113-  

4a^B TaKsKe tvionapb c b o c t o  Hapb- 
nia, no o h b  (ot^eiiB n, c b  majbiMB 
iiCKAioseniemB, .neuicKo-cjiOBeHCKiH. 
Ą-iin n a m e  ii jiHrepaTypbi h  Booóige 
AJJH H3c,/rhAofiafejieii c.loiiencKaro 
asbiKa fibijiB fibi fopa34o n o je 3nbe 
no^iibul u KpimnecKH Haniicaiiubiii 
iMiotiikOiib niCTaro, caaiopo^naro 
cjiOBencKaro nap-biia. Kb  uncjiy  
JiaiibcTHbHHinxB m icarejeH , cjrbw y ­

wiązaniem Jo swojego hi dii, nsilu- 
je podnieść na stopień piśmiennego 
języka narzecze ternawskie. Takiin 
sposobem rozpadły s ię ’siły literac­
kie, ponieważ większa część S ło ­
waków nie może porzucić języka 
czesko-słoweńskiego, tyle ukształ- 
conego, klassycznego, znakomitego 
i bogatego w literaturze daiVnej 
i nowej. Składnia i grainmatyka 
Czesko - słoweńskiego piśmiennego 
języka tak jest doskonała, wyro­
biona i ngładzona, że w całości 
nic może się więcej kształcić i wy­
maga tylko osobnych reform. Dla tego 
wiele dzieł, napisanych przez Ber- 
nolakal są czesko-słoweńskie, ż ma­
łym wyjątkiem; pomimo tego, każde 
z tych dzieł pełne jest niedokła­
dności względem języka. Przez ta ­
kie rozdwojenie nic nie zyskano, 
owszem wiele utracono. Bernolak 
wydał także słownik swojego na­
rzecza, lecz słownik ten jest ubogi 
i z małym wyjątkiem, czesko-sło­
weński. D la  naszej literatury i dla 
wszystkich badaczy j-ęzyka słoweń­
skiego, daleko byłby pożyteczniej­
szy dokładny i krytycznie napisany 
idiotikon  czystego, samorodnego 
słoweńskiego narzecza. Do liczby 
znakomitszych pisarzy, naśladują­
cych Bernolaka, należy nasz sławny 
poeta Goły (H oly),
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h»umixt>B 'epno jiaK yjnpnr ia^aeac i iT T i u

n a u i B  c j ia m ib iS  h o b t b  F o m i u  ( F l o t y ) .

3aKflTi« jiiiT ep aryp oio , io k b  n .y- 
w e  saiabTiM B, n e  * P iih o c h tb  hhmb 

HHKaKoro aaTcpiBJiBHaro B03HarpasK- 

A cn ia ,  HHOTomy B M H o a s c m  cttasaTB 

o c e ó b ,  KaKTi o HHcaTOJiJiXT*) t o  >Ke, 

h to  .H a M o a n c *  bb CBoeii 

CKasa-rB o ceÓ b , k S k b  o n o a r b :

„ H e  n p e 3 p b n u a a  i iaaT a  n p o n a n f J i a  

n a  CB'bT'B mon n b c in i ,  h o  jiioóohb h

p o k i m a  amJiaa.«
K p o m b  t o t o ,  mbi n e  t o j i b k o  m i c a -  

T e ^ n ,  n o  i a K H « e  iioAaTejm, n poA an-  

u l i ,  icyrfąbi u K p e ^ i iT o p M ,  i t ó  n p n -  

x  o  a u t  c a  i i a a ’B c i  i i e  u m o B-b pui>i m h 

TpyAHioeTflMH. O a o t k o  a t i ,  c a u s a  

B o r j y  n a i u a  a i i T e p a x y p a  n o s p a c T a e T  b 

II CB KaiKABlM'B AH6Hf) ÓOJlbC II UO-

ji b e  hb b re i'b ; B o r i  Aacr'b a  b n p e A 6

jjyACT’B uBbCTii.
C o  BpeMeneaiB, e c jm  n p e A C T a n i r r -  

c a  c a y s a H ,  o i B i  u a i u  b p e i i h i  n o r o n o  

p H T B  O 3  a  Mb T a T  e J1Ł u l i  i n i l  II X B  I I  p  o  I I 3  - 

B e A e n i a x ' b  H a u i n x ' b  n r i c a T e j i e u ,  bbi-  

l u e A H i i i x ’b  b b  n p e s K H c e  B p e M B ;  ’ T e -  

n e p B  a c e  C A ' b a a - e M B  o ó o 3 p t u i i e  t o j i b -  

K O  T ' f c X B  K I I l i r B ,  K  O T O  p b i l l  B b l l U J I H  B ' b

C B ' b T ' B  B B  1841 r o A y *

1. Baśni; Augusta Horislawa Skultetyho. 
(CTiixoxBopenia A nrycra  r opiic.iasa J lln y a t- 

le ia ro ) .  W  Presporlu. 1840.

3 r o  n b c i l n ,  ó o j ib iu e io  n acT u o  y -  

A a M i t o  i i a n H c a m i b u l .  I I o 3 t b  n a u i B  n e  

y B J i e K a e T C f l  H y m e s e j i i i o i o  i u k o j o h i  

naTaiiyTOii c a i i t  u m c n r  a  a  b  u o c t h  B a i i -  

ponii3M a. l l b c i i i i  e r o  B n o j n b  o t j h -  

HatOTCH CAOBCHCKOMB A v 0 M l , i.v 3 r o

A u t o r s t w o ,  j a k  u c z y n i ł e m  j i r z  

u w a g ę ,  n i e  t l a je  n a m  ż a d n e g o  m a -  

t e r y a l n e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  i d l a  t e ­

g o  m o ż e m y  o s o b i e  p o w i e d z i e ć , j a k o  

o p i s a r z a c h , t o  s a m o ,  c o  K a m o e i i s  

w s w o j e j  L u z i a d z i e  p o w i e d z i a ł  o s o ­

b ie ,  j a k o  o p o e c i e ;  » N ie  z a p ł a t a  n i ­

k c z e m n a  w y d a ł a  n a  ś w i a t  m o j e  p i e ­

ś n i ,  l e c z  m i ł o ś ć  i k o c h a n y  k r a j  r o ­

d z i  nny-.«

P r ó c z  t e g o  j e s t e ś m y  n ie  ty lk o  a u ­

to r a m i ,  l e c z f a z o m  w y d a w c a m i  s p r z e ­

d a j ą c y m i ,  k u p c a m i  i k r e d y t o r a m i ,  

c o  p r z y c h o d z i  z  n a d z w y c z a j n ą  

t r u d n o ś c i ą .  J e d n a k o w o ż ,  c h w a ł a  

B o g u ,  n a s z a  l i t e r a t u r a  w z m a g a  s ię  

i z  k a ż d y m  d n ie m  c o r a z  w ię c e j  r o z ­

k w i t a ;  B ó g  d a ,  i w  p r z y s z ł o ś c i  b ę ­

d z i e  k w i t ł a ,

Z  c z a s e m ,  j e ż e l i  o k o l i c z n o ś c i  d o ­

z w o l ą ,  m a m y  z a m i a r  p o m ó w i ć  o n a j ­

l e p s z y c h  u t w o r a c h  n a s z y c h  p i s a r z y ,  

w y d a n y c h  w  d a w n i e j s z y m  c z a s i e ;  

t e r a z  z a ś  z r o b i ę  p r z e g l ą d  ty c h  ty lk o  

d z i e ł ,  k t ó r e  w y s z ł y  w | 1 8 4 ł  r.

1. P o e z y e  A u g u s t a  H o r z y s ł a w a  

S z k u l t e t e g o .  W  P r e s z p o r k u  1 8 4 0  (*)

S ą  to  p i e ś n i ,  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  

w y d a tn i e  n a p i s a n e .  N a s z  p o e t a  m e  

w d a j e  s i ę  w  o b c ą  s z k o ł ę  p r z e s a d z o -  

n ć j  s e n t y m e n t a l u o ś c i  B y r o n i z i n u .

j  T ytu ły  w  oryg in a le  w szy stk ich  przyto­

czonych tu dzie ł ob. w  c z ę ś c i rossyjskie*
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W x h i ,  ( J j i a r o A . a T n M H  a o s k a i ; ,  k o t o - 

. p h i h  o p o i i i a e T T >  - sacoxm ie  .ayra a  o-

ajIIBJflCTl HBliTI.I.

2. J ilre iik a  ,(,Ąeiuniij;a). W  Lewowi. 18 4 1 .

3 r a  K im ra, cocTaiuipmiaji ii3rh co- 

'H H H e iu S  c . i o n a i |K i ! X T i  yueniiKOB'B 13% 

JleBowb, B c n o ao im ij a  Been M a^ tnp -  

CKUI Mip'B. O n a  CJIJSKIIT'B AOKasa- 

T ejU jC T B O iIIT j, UTO M O JIO /^b ie  .310411 4'I>- 

jiaioT'b y c n b x n  B'B nooiiaiiiri OTeaec- 

TBeiniaro asb iica ,  11 nOTomy 3acjiy- 

HtiiBaeTTi n o x u a j iy ,  a lie y n p e i ra .

3. Z iw ot Iłr. M. Lu tv a. S cp sa l Kavel Bivz- 

Diany. (>Ku3H6 4"Pa dI0T?ga> xaimcaBxaa 
Knp.i05i-b KysjsiaifblMT,). W  15. B istr ic i. 1 8 1 1 .

OaeiiB navKuan K im ra.  AiiTopu 

npe/iTipmtnjifi, bt> no pin,111 pasifi, ufcp- 
110 11 (5c3 'b  i q) 0 Ay dlivK 4  o ti i ii. npe^CTa- 

BfiTB B ' l i KTi B ceodm efi p e a i i r io s i io i i  

pe*o.pniM, u ot o  coHepnieBiio y ^ a -  

a o c b  eMy. O e p n o e  ii3Aanie, b t > k o -

poTKoe Bpeaui, Bee ó ł u o  p a c n p o ^ a n o  

11 TenepL y » e  roTOBirrCH Bropoe. 

B o t t i ,  n o  uam eniy  Mixhniio, j iyauian  

KpiiTHKa Ha Bcaityio K imry.

4 . ‘C ity l-adosti Ire dni 19  D ubna, 1 8 4 1 5 

jakoSto k  s ław n em u  sw atku n arozen j je lio  

cjz. krai, apost. J a sn o s li Ferd in anda V ., Och- 

rance n arod u  sw ych od u sta w u  slow en sk ych  

n a  sk o lach  sw . A. W . w  U hrjcli projew en e. 

CPa^ocTHbia nyBCTBa, m  ^eHs 19 . Anptbxjx, 

1 8 4 1 . ,  Kann nn  fle iis TopiKecTneiniBiii p o w ie ­

la,-i ero  m in . rop . anocT. neanu. 4>ep,ąniian,ąa V ,  

UT. 4 . )  W  P resp ork u . 1 8 4 2 .

9 t h  nbcini npomiKiryTbi rt.iaiiienuoio
j -ij-

a ni o o 11110 n npiuu'pvKOniiOCriio ku

Jego pieśni , w zuptałnóści tchną dn- 
cliein słoweńskim, podobnym do c i­
chego dobroczynnego deszczu, któ­
ry slnapia zeschłe łąki i ożywia
kwiaty.

2. Jutrzenka. W  Łewoezi. 184!.

Książka ta, składająca się z pism 
słowackich uczniów w Lewoczi,  
oburzyła cały świat madjarski. S ł u ­
ży za dowód, że młodzi ludzie czy­
nią postępy w poznaniu języka oj­
czystego, i dla tego zasługuje na 
pochwałę, a nigdy na naganę.

3. Zycie D-raMarcina Lutra przez 
Karola Iiuzmanego. W B. Bistricy 
1811.

D zie ło  bardzo ważne. Autorprzed- 
siewziął, po raz pierwszy, wiernie 
i bez przesądów wystawić wiek po­
wszechnej religijnej reformy, i to 
mu zupełnie się udało .— Pierwsze 
wydanie, w krótkim czasie, całe by­
ło  wyczerpane i teraz już się gotu­
je drugie.— Jest to, według nasze­
go zdania, najlepsza krytyka każde­
go dzieła.

4. Uczucia radości w dniu 19 
Kwietnia 1841, jako w uroczystość 
urodzenia jego ces. król. apost. mo­
ści Ferdynanda V, i t. d. i t. d. 
W Preszporku. 1841.

P ieśn i te w yfażają gorliw ą mi­
ło ść  i przyw iązanie do króla*

6
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i c o p o j i i o .  B t>  h h x t 5 B M C s a a a j i c n  

c jio isanK iH  nap04 7 ., noTOMy-iTO oirli 
i ii . ip a a c a io T T S  ero t o  cny, C T p a 4 a 1 1 i.ii .  

na4 esK4 y 11 yrbiuenie.

5. T atranka. Spis pokratiu jicj. W ydawanjm  

Jii jlio Palkowioe a  I.udew jla ś lu ra . (T axpan_ 

na. rioEpe>/eKHoe n i a n i e  IOpja ITaaLKonxi- 

aa  u .din.ieiin'ra I !kryp; O- W  Prosporku. 1841.

9ro  H3 4 anie ncer4 a GTjunajiocri 
n ncTO Toio  11 i ip a m iJ iL i io e T i io  Jisi.nca: 

HO C'6 Tt.XT) IIO[)Ti, KaiJT) T. M r y p T ,

nprtnn.iT> B'b iiem 'b y q a c T i e ,  0110 n p i -  

o ó p b j i o ,  n p n  c o u e p u i e i i c T i r b  a::i>i:>a. 

p a . t i i o o ó p a n i e  npe4MeT0BT> 11 n o B o e  

i i . n i p a n j i e n i e .  A®*5? B biii ie4 in i ł i  4 0 -  

c i i x ' i - i i o p 'B ,  KinivKTiii o T o r o  113401011, 

saifjiionaioTT) bt> cedi; npcKpaciibiii 
CTHXOTBopeuia J L  I l l r y p a ,  Ip K y .* B -  

T e r a r o  11 4 p y n iX T 5. M e r o n y  n p o s a i i -  

HecKiiiini CTarbiiHii  i i a n d o . i b e  s a n r b -  

naTCdiŁiia c T a r  La r. D T r y p a :  A 3  in  u  
Eispona, u jm  snazenie P o c c iu  es 
omnoiueiiiu ks A 3111. * S i r o p a a  kiihvk- 
Ka o c o i l e n i i o  Ba5Kiia 4JIJ1 Ct> p d o T L i i i -  

poBTi,  noroBiy-UTO c l  h c h  u c h o  n p o -  

raui4i>inaeT'i) n c K p e i n i e e  s u e j ia i i i e  113-  

/ ( a T e j e i i  —̂  y c i i jn iT b  .110 o o u l  h  113 a  

HMIIOCTb M0 3 C4 y  Cp04HWMH 11 04110 

3 CMHL13III ópaTŁBM ii,  C 'L p d o - l L a n p a -  

nin u C-ioiiauauii.

G. Re£ k terau  etc. etc. drzel M iłosław 

Jo se f  H urban. (p iu iL , npóii3He'ceimaa n  irpoa. 

n  npoT. Mn.ioc.i:uiO.M'h Io c u ło j ii i  ryp6anoM T,). 

W  P esti. 1841.

* Moi inibAiiyflonoALCTBie >iiiT;itt, a r y  Gaa- 

roT iaM bpeiiiiyio a npe itpaciio  iianucajm yio 

cTaiiao. peĄaum.

W  nich, ze tak powiemy, wynurzy! 
się lud słowacki, albowiem w yra­
żają jego tęsknotę, cierpienia, n a ­
dzieję i pociechę.

5. Tatranka. Pismo czasowe, wy­
dawane przez  Je rzego  Palkowicza 
i Ludewita Sz tu ra .  W  F rcszp o rk u  
1841.

Pismo to zawsze się odznacza ło  
czystością i popraw nością  języka; 
lecz od tego czasu, jak p. S z tu r  
p rzy ją ł  w nieui udział,  razem z do­
skonałością języka połączyło  ro ­
zmaitość przedmiotów i nowy kie­
runek. Dwa, wyszłe dotąd nowe- 
poszyty tego pisma, zawierają p ię­
kne poezye I<. Sz tu ra ,  Szkultetcgo 
i innych. Z pomiędzy artykułów 
w prozie, na największą za s łu g u je  
uwagę przez Sztu ra :  A zya  i E uro­
pa , czyli stanowisko Rossy i w zg lę ­
dem A zy i  *.—D rug i  poszyt szc ze ­
gólniej ważny je s t  dla Sćrbo-Ilirów, 
bo w nim widocznie s i ę '  okazuje 
szczera  chęć wydawców, aby p o ­
większyć miłość i wzajemność mię­
dzy pobratymczemi jeduoziomka- 
mi i braćmi, S erbo-Il iram i i  S ło w a­
kami.

6 . Mowa, miana i t . d. i t. <1. p rzez  
M iłosława Józe fa  Hurbana. W  Pc- 
szti. 1841.

* M ieliśm y przyjem ność czytać ten  piękny 

i w dobrej myśli napisany artyku ł. Hed.
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7* Cesia Słowaka ku bralruiu slowenskym 

na Morawę a w Cechach, od Miłosława Jo s ’ 

Ilu rban a. (IlyTeiuecTuie C.iOBaxa ki> 6paTBAM*b 

CAOBeucKHMi, bh Mopauti u  M exaxn). W  Pes- 

li. U8/M.

8. Basen ke jineniiidiu p. prof* PalkowiEe, 

ed jeho uEenjku. (C/ruxoTBOpeiiie Ha fleub 

iiMeHHHił upo«t». II a AL k od u m a , O TH y xieHHKOBH 

ero ). W  Presporku. 1841.

9. Basen Jana Holeho, uplnew ydanj. Swa- 

jsek 1. ([CTHxoTBopenie Huana ToAaro. Ą o- 

iio.uieuuoe nadanie. Ku. 1*). W Budine. 1841.

10. Slawnosfc ku poctc padesatoroEnjho u ra - 

«Lowanj ufcitelskeho etc. p. Jana  WalenEjka. 

(Ifpaa^HOBame nuTii.ąeoaTiiAliTHaro yumeAL- 

eivaro. iioiJpHur.a u  npou. r. HBaiia Ba.ieiPiiiKa). 

W  P resporku. 1841.

11. Pohrehnj po^eslnost wykonawana p. S z ­

panowi Clementisowi. (TTocA'bIąuifi ^ oath, ot- 

^amibiH r. G ienany KAe^ieiiTncy), W  Pe3- 

ti, 1841-

9 ro  npeK pacnw a u p o n o B t^ u , H a- 

nucaiiiii.ia xoponuiM'B c^oroMTj. E t  
iiiiMT. npiM oaceno Taisase 3aBbui,anie 
iiOKoihiaro, u s t  k o to  p a ro . mesK^j- 
iipo*iiima*? bh^ho, a ro  on.® o npe^t.- 
jhiji’6 200 peiuiCK. ryjii.A. bt> no.<iB3y 
HiicTHTjTa c j io n e n c K a ro  a s b iu a  11 jin  

aepaT jpw  bt> BpeTiicjiairfe.

12. Jadrnejsj wypowSdi Pjsma Swateho, od 

Sauiuele GunkowiEe. (^I'J.'iOpaiiinjia ir.ipeaeiiia 

H31, Cuam;. Hacaitift, n3,ąauHi>ia Casym itnn, 

EyHKOBUTeMTj). W  Prt’3[> o lk n . 1841.

13. Nowy i. stary wlastensky kalendaf na 

rok 1842, od Kaspara Fejórpatakyho. ^IIo- 

Ebui u ciapbifi uTeyerTiieinibifr Ka.ien^api' na 

1842 ro^h, iii.vniiiwit IvacnepoMb <l>eiiepna- 
laiin). w licwol-i.

7. P odróż  S łow aka do braci s ło ­
weńskich w Morawie i Czechach, 
p rzez  M iłosław a Jó ze fa  Hurbana. 
W Pesztie  1841.

8. W iersz  w dzień imienin p proF. 
P a lkow icza , p rzez  jego uczniów. 
W  P reszp o rk u .  1841.

9. Poezya J a n a  Gołego. U z u p e ł­
nione wydanie. P oszy t 1. W  Budi- 
nie. 1841.

10. U roczystość na uczczenie pię- 
dziesięcioletniego nauczycielskiego 
zawodu i t. d. p. J a n a  Walenczi. 
ka. W  P reszporku  1841.

11. Ztaiobna p o s łu g a  oddana  p. 
Stefanowi Clementisowi. W  Pesztie. 
1841.

S ą  to wyborne kazania, napisane 
dobrym stylem. D o  nich dołączony 
testament nieboszczyka, z którego 
między innemi pokazu je  się, ii  wy­
znaczy ł  200 zł. reńsk. na  korzyść 
instytutu słoweńskiego języka i l i ­
teratury w Bretisławie.

12 W ybór sentencyj z Pisma Świę­
tego, przez  Sam uela Gunkowicza. 
W  Preszporku . 1841.

13. Nowy i s tary  ojczysty kalen 
darz na rok 1842, przez  K a s p a r a  

Fejerpatakiego. W  Lcwoczi.



9'ro’ivb Ka-ien^apb, óe3cnopno, sa- 
cjjy>Knuao'i'T. nepBoe iuiicro mesK^y
BcliJIH ‘I C l U C K O - C J O B e i l C K I I M f l  K a j C H -

f la p a w u . Xoxfl l ie  e e o ^ l;  iiii ca irb . o h ti

K.iaccii'ieCKHM'b asbiKOM tjO^naKO 5K'B

e r o  B i iy ip e in ie e  ^ o c t o i ih c t h o  ii f l j x i t ,  

H p o ó y sK fla io m iii i ia p o ^ iio c x i .,  cm icK a-  

Jiu ea iy  n o x B a a y  u cnocooC T B O B ajjn  

k t. p a c n p o c T p a iie n iio  e r o  b-b a n a n i -  

TejILHOM’B *311 CJlii OKSeilinJISpOB'B.

14. Nowy i stary Calendar na rok 1842. 

Od Jirjlio Pal ko wice. (HobbiS n cxapbiii Ka- 

.ieji.;apL na 1842 r., ii3rąajmLxii IOpieąn. Ii a AL- 

Korieiexsrb). W  Presporku.

3'roTTj uajieir^apb, cTapmifi meatfly 
bcl;mu 'ieincK0-c.40BeiicKUMii Kaaeu- 
vi,ap;iM u , u  a n u  ca  n i) c o B e p u ie im o  u u c -  

TLIMT) na l ik o w i , ,  3 a  u r ó  ysice p y u a e T c a  

camoe mm u3/T,are.ui. Oirb t  a Kace 
saKJnonaen Brb c e ó fc  iuuoro n o ^ e a -  

Hbixrb CTareii.

Ila K o n cp -b  ^ o jiro M ii CTHTaeusTł y -  

HOM auyib o  c r itv y io in .e i i  m iiir k :

15. Slowensky Poźornjk. (CaoaeućiuM HA6- 

a lO^aicm/). W  IiewelSi 1842. '

9 t u  K n u ra  iiC b M io u n re jo iio  np.efl 

n a 3 iia*ieiia 3,1a npocTaro u oóp aao- 
iiauiiaro irap04a , u noTo.ny c.iy  tKirn. 

itpnóaB Jieiiie iH b Krb K a .ie n y a p io  <i’eu - 

ep n afaK H ; no .  Kaa'b K ajien^apb  
t u K jb  u  H a Ó J i k j . ą a m e a />, m o v k h o  Ky- 

rniTb O T/iii.iŁuo. M aó.w & flm nejH t ica- 

c a c i c a  ncliX 'b n a y ic b  u  iscl; 11 p e /p ie -  

xbi n e p e ^ a c r b  n a p o ^ iib iitrb  c j o r o M ł .  

<le/Kaui,iń i c n e p b  iie p e /p b  Hasiu u e p . 

libiM r o ^ n  a r o r o  K ane li/papu  3 an jn o - 

n a e i b  B-b c e ó h  aa iiu  sia rce ib n y io  

o i’ivibio 0 0 7) .acx p o ito n iiii, K paxK yup

K alendarz ten licz zaprzeczenia, 
zasługuje na pierwsze miejsce między 
wszystkiemi czesko - słoweńskiemi. 
Chociaż nie wszędzie napisany j ę ­
zykiem wzorowym, jednakowoż j e ­
go wewnętrzna wartość i duch, bur 
dzący narodow ość, zjednały  mu- 
pochwałę i upowszechniły go w zn a ­
cznej liczbie exemplarzy.

14. Nowy i s tary  kalendarz na r,, 
1842 p rzez  Je rzeg o  Palkowicza., 
W P reszporku ,

Kalendarz ten, najstarszy między 
czesko słoweńskiemi kalendarzami^ 
napisany jest poprawnym językiem,, 
za co ręczy  samo imie wydawcy. Z a ­
wiera także wiele pożytecznych a r ­
tykułów.,

Nakoniee winniśmy zrobić wzmian­
kę o następującej książce:

15. Słoweński Dostrzegacz, W Le-. 
w'oezi. 1S42.

Książka ta wyłącznie poświęcona 
dla pospolitego i ukształconego la* 
da, i dla tego dodaną j,est do  ka­
lendarza Fejerpaiakiego;. lecz i Kar 
lendnrz i D ostrzegacz  można kupić 
oddzielnie. D ostrzegaćz  obejmuje 
wszystkie nauki i wszystko opow ia­
da stylem ludu. Leżący teraz p rzed  
nami pierwszy rocznik tego kalen­
darza zawiera, zajmujący ar tykuł 
o astronomii, krótką, lecz g ru n to ­
wną histor.yą gnbcrnialnych węgier­
skich miast; z zapałem napisany ar-
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u t c r i a  o u t .  y c i t l s x a x ' b  o ó p a s o B a u i a ,  

m u e m i o  b t j  o T E i i o u i e n i i i  k i  x o s a i i C T B y ;  

i i C T o p m e c K O -  < i > m i o c o 4> n < i e c K o e  p a 3- 

c y a t A e n i e  o  n a p  0 ,4 1 1 0  c m ;  p a s i i b i a  

u k c i m ,  a i m r p a M H b i  u c a r u p b i  n a  jiw ą- 
C K i a  r j i y n o c T i i ;  i i a s s o i i e n ' b  u o u l i c r i a

O IIIŁOBb - - B b l H i e ^ I l l H X ' b  U C I H C K O  -  C J I O -

c e i i c K H X b  KHftraxT.,. —  B o t j ł  K a K o e  

M HO ifeecTBO  i i  o  y  'i  i i t  c  a  b i  ib i  x Ti i j  3ann-
M aT C Jł b i i w x 'b  n p  e  ą m  c t  o  u t>!

O t ’6 ,n y in n  ac e j ia c  MTi, n t o  f! bi n j r fi a  i i  ic a  
n.OAflepasajia 3 T O u p e 4 i i p n m e , n o T O M . y -  
>tTO, p a 3 n p o C T p a t i e i ń e  T a K O U  k i i h ; k k i i  
M O iK C T b  n p i i i i e c T i i  n a / K i i y i o  n o . i t s y  
c i i a m e n n o n i y  A-t>ji.y i i a u i c i i  u a p o / i n o -  
c t i i .  l i c s b  c O M i i b i i i a ,  i i a ^ e v K ^ a  i i a e rŁ 
i r e  o S w a i L e T i i :  a r a  K i m a n i a  ó b u i a  ń p n -  
H i i r a  n a m  u  mii  C - J O B a K a m n  C'i> TaKHM'B 
V lJ ap O M b ,  'IT O a B T O p T i  BTł K O p O T K O C  
B p e j i a  n p o ^ a j n j  B 'b c i f o c m  0 K 0 . 1 0 4 -  
i t b  HO ai:.T<‘MiKiapoi:'b u,  u a s ' k p n o ,  
n p o A ą r r r .  e n j i J ,  ó o j i t p ,  K a i c r .  r o z b i t o  
i i p e Ą C T a B H T C a  C M y c j i y i a u  k'jt> arowy. 
H a p o j p r .  ii o  6  p  a s  o  u a  m i  i.i e  . n o  4  11 no- 
s c i o / i y  o  i i e i i  c n p a u n i B a i O T T i .

Cr. yiitiiovK eniew Ti u t r a T e - j e n  y w n o - 
H fa rca  ii i m c a r o j i i i .  T a r h m h  o f ip a -  
a o w T i  i i a n i a  j n i r t i p a r y p u a n  j K i i s n b  11- 

A O T 'b  n n e p e / i ’b c i i O K O H l l b i M ' b  u  j e r -  

K l lW 'h ,  H O  CM+i.JblMT. H l a i ' O W ' b ,  II MM
r n e p ^ o  i ia ^ i i e w c a ,  t t o  i ia m a  n a p o 4 - 
i ia a  n i m a ,  c t .  iioiibiM'1) ro/i;OMTi, n p o -  
n:ii!(“Ą(‘Tb ę m o  fipA 'Ijc  llOBi.iXT. H ijavif- 
iib ix 'b  y w c n iP in ib ix T . i i |io n 3 i!e y ie ii i i i .

Vs. <■ o p 7o • i iji up c u a s o I i .  -Ą.
■Ba jppe$o<Hb. 1812.

tykuł  o znalezionym dyplomacie  
który wydał  w języku czesko-sło- 
weńskim król  Mateusz Korwin dla 
ternawskiego zwierzchnictwa;  r ó ­
żne za jmujące powieści,  wiadomo­
ści o po s tępach  oświaty,  mianowi­
cie p od  względem gospod ar s twa ;  
historyczno - filozoficzna roz p ra w a  
o narodowości ,  nakoniec różne p i e ­
śni, epigrammata  i satyry na śmie­
szności  ludzkie,  także ogłoszenia
0 nowo-wyszłyeh dziełach czesko- 
słowertskich.—Jakie mnóstwo n a u ­
czających i za jmujących prz edmio ­
tów!— Szczerze  życzymy, aby pub l i ­
czność  wspiera ła to przedsięwzię­
cie, ponieważ upowszechnienie t a ­
kiej książki może przynieść ważny 
pożytek dla świętej sprawy naszej 
narodowości.  Bez  wątpienia,  nadzie­
j a  nas nie omyli, bo ta książka z ta ­
kim zapałem była  przyję tą  p rzez  
naszych Słowaków,  że autor,  wkró t -  
kim czasie,  sp rzeda ł  w swoich oko­
licach SO cxemplarzy,  i zapewnie 
sprzeda więcej, skoro tylko nas t rę ­
czy' się sposobność  do tego;—lud
1 ludzie ukształceni  wszędzie się 
o to dzieło pytają.

Z powiększeniem czytelników p o ­
większy się i liczba pisarzy.  Takim 
sposobem nasze literackie życie po ­
s tępuje  naprzód  cichym i lekkim, 
lecz śmiałym krokiem; i mamy p e ­
wną nadzieję,  że nasza narodowa 
niwa z nowym rokiem wyda więcej 
nowych i ważnych umysłowych 
płodów.

P rze k t. z sćrba iliruJciego P. !)• 
W  B rezow ie  1812.
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I. BeiUCKAB JHITEPATyPA.

1. Ceskć Besedy. W  Praze. 1842.

»XI E III C KI JI B  E C Ii Ą bl«. XXXIV 11 
176 CTp., bt> 8 . I^ b n a  40  K|ł. c e p . 9 to  

c o ó p a n ie  cTiixoTBopeniii, n p e ^ iia sn a -  

'aemiwx'B Ąjisi H y ó jm in a ro  n e n i a  B't 

'Icm cm ixs E ecn^axs, KOTOptia Ąa- 
lOTca bu U p a  r t ,  na. o c o d o j i t  n p e -  

K paciio-B ŁicrpocH iiosii n a i!iu ito n b ,:iri> 

san-B HasbiBaeMbixt CuaTo-BabtJiaR- 

c k h x t. K ju aA b n ax 'b . Umr,KKa H a m - 

HaeTca npcAecTiibiM t CTiixoTBopeni- 

csrb: JKepmea, n o  ąt, K orop w m l 

510/finicaiio: K . II. Cji oonmca, ne- 

^aB iio aB iiB inaaca b ^  oójiacTH ie m  

ck o h  A iirepaT ypw . B o r n  nnieua Apy- 

n ix 'b  n o a ro ir r . , nOMbC’ruBm ux'b B'h 

aiOM'b co  S p an iu  cboh  CTiixoTBopenia: 
JJui^e.ib, Up dens, Fypcuis, Ulmopxs-

*  3 ^ b c t  upuuOiĄaTca K iu im , o, KOTopwxi, 

Mbi He moivui, yn sM aicy ib  i n , . np ouiaojn , 

Eo^y.—  B o o 6 iąe 3 aMliTa>n,, u t o  e l  o t -  

B iió .iiorp m .in  ni w  óy^eMi, o i^ a -  

BilTb O.I’i e n ,  T0.1LK0 OKHWUXL XOpOIUO 

HaMb HaBlicxuwxL; h t o  . me K acaeica  

Bpoutixx,,. t o  e c u ,,  o-’ieiib Mtt.io m o n , Ł13- 

BbcTIlblXLj. TO . MW Gy^gML npHBO^UTZi

h x l  a a r a a a i a ,  a -  u H o r ^ a  0 3 H a < ia T i  * ,  e c -  

A H  K O T o p a a - a i i S o  u 3 i»  n a x i} > ,3 a c a y m a n a e x i ,  

BHHMasia, no floineAmuMij ao naci.. gbI)- 

A t i i i a j i ' b ,  3 i i a i i b  *p O y ^ e T i ,  n o i i a a w i i a T L ,  

h t o  paaljopi, KJUU'JI ocTan.iaeToa Ąo cab- 

Ayiom uxb HynepoEb jJ p H tu u p i. [ ) tĄ ^

in.
B I B L I O f i l U F I  A.  *

I. L i t e k a tu k a  c z e s k a .

1. j i C z e s k ' i e  B 1 e  s 'i a  n  y .«  S i r  

XXXIV i 176., w 8. Cena 40 kraje, 
srebr. Jest jto zbiór poezyj prze- 
7naezonycli tfla publicznych dokla- 
suacyj w C zeskich  B iesiadach , które 
się dają w Pradze, w osobnym pię, 
knie zbudowanym pawilonie, w tak

c-

zwanych Ł a źn ia ch  S  ga- W actaw a. 
Zbiór ten zaczyna się zajmujący 
poezyą: O/iara, pod którą podpisa­
ne: h .  IV. S ło w ia n ka , niedawno
ukazująca się w zawadzie literata? 
ry czeskiej. Imiona poetów, których 
poezyc umieszczone w zbiorze: TFo» 
cel, lichen, lluhesz, Szlorch , F ield ,

* Tu przytaczają się dzielą,, o który ek iiife, 

mogliśmy uczynić wzmianki.? w roku ze^ 

szłymt Zrobimy ogólny uwagę, ze w od­

dziale Bibliografii będziemy zdawali spra­

wę tylko o dziełach dobrze nam zna*? 

nychj.co zaś do innych, I. jc bardzo ma­

in  znanych,. będziemy przytaczać 

ich tytuły, a niekiedy oznaczać gwiazdką,, 

jeżeli k tó re  z nich zasługuje na. uwagę, 

stosownie do wiadomości przez, nas ode- 

branycli. Znak "f będzie wskazywał, ze 

rozbiór dzieła odłożony do następnych po- 

szytów Jutrzenki. Tytuły dzieł, w ory­

ginale przytoczone sit w części rossyjskiejw

Ucd,
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f l u x . t r , ,  P w s e p a ,  T o l l m e n s ,  I l e S c -  

cidtł, * JtSjiom jiiii (nccBfloimnrr.), 
i I s j t 3 e m c K u t  n  J l u j n a u ? , .  Dra k i I h h c -  

Ka nadana hsbIjctiilisu neuicKiiMii no- 
ntcTiiOBaTe^asMii / / .  K. Tbiotejns.

-2. Ja rom jrow a .p rn n j kn iba  ke £ ten j, od J a ­

n a  C. F o rin an k a , ku prospKchu za lo ź iti se m aj- 

i(:j opatrow ny m ale p ro  ditky w k ral. kl ajskóm 

m cstc K latow etli. XV P rażę  1842 .

* » l l E P B A a  J I  P  O K U P O  B A  K l I H -

I a  ĄJi n  1I t e i i i j i ,  H3AannaH Hna-
HOSTS l I .  tP o p M a n K O M * ,  B t  n O J IE S y  

npliota iuajJO.rbTHLix'6 fl-brcii,
KOTopwu npe^AHojaraCTca yipejiiiTŁ 
b t»  r opojiencKO-OKpysKiiou'E ropo^b  
lixaronaxw ' B t  8., 88 Crpan. u 25 
nsoiipam enin Ma 4 Ta(JjiigaxT). Ujt»- 
K3 30 Kp. cep.

*  2 . Basn}: od Ludew jla Źellft. W  P e sli. 1842 .

*>C t  h  x o t  ti o p e n i a <1 i o  e b n- 
t a  VK k .i .i a.« 82^CTpan. lubiła 24 
tip. cep.

4 . Konwallnky. Basne od WlSJka. W  Ji- 
Sjn£. 1812.

»  J l  a  h  a  i.i h i  i i .  C T H X O T B O p e in a

Jló.TóKa." 145 exp. lTrhiia 30 Kp. c.
•5. XX e£er p red  sw albau. D arek  new estaiu . 

XX'Praze. 1842.

» B  E 4  E P  H  I I A K A I i y i l f c  C b a t i .

b u . «  Ifo^apoK'r. I l e n l iC T .a ł iT i .  H o p e '

^■fcAaUO II3T . IJ lIIO K K C  H p O C - ła B O M U

nocniiiimjieMT&.ic 12., 20 CTpait. 
Il/bna 5 Kpeiiq.

* IIoaTi. et. 3aMk<iaTeAT>ntl5n. Ta.ianToMi,,

c o e ^ Q H a io n ^ u s i l i  I!M jic x l)  c l  IM a b o lv ii '-r ii  n y n -

ctbomi. ii rayóoKyjo mlic.ił. Co6paiiie e ro  

CTlIX O TBO peH lH  BC KO pti Ó yflB T l. 11343110.

l><‘Aan,

R ieger, Tomiczek, N e le  sky, *, J a ­
błoński (pseudonim), Pelzeński i Li- 
man.—Książka ta wydana przeż zna­
komitego czeskiego powicściopisa- 
rza J . K. Tyla.

2 . » P i e r v f s z a  K s i ę g a  J a ­

r o m  i  e  a  d o  c z y t a n i a " ,  wyda­
na przez Jan a  Cz. Formanka, na 
dochód ochrony małych dzieci, k tó­
ra ma być założoną w królcwskićm 
okręgowem mieście KIatowach.« 
W 8., str. 88 i 25 figur na 4-ch ta« 
heliach. Cena 30 kraje, srebr.

3. » P o e z y e  Ii u d e  w  i t  a  56eł- 
l a.« Stronic 82. Cena 24 kraje, 
srebr.

4. » K o n w a ł i e . «  Poezye W il­
czka. Stronic 145. Cena 30 kraje, 
srebr.

5. W i e c z ó r  p r z e d  ś ł c -  

b  e  m . «  Podarunek narzeczonym. 
Przerobione z Zchokke przez Ja* 
rosława Pospiszila. W  12., str. 20. 
Cena 5 kivyc.

* Poo (a z niepospolitym talentem, posiada­

jący silne uczucie ł myśl głęboką. Zbiór 

jego po czyj wkrótce będzie wydany. Iieit.
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6. Dvvadcalevo p ra te lłk y ch  lis tu  k E ivangelj- 

kuin ncbo P ro te s lan tu m  w Cechach h jtn jic im  

etc. W  P ra z e . 1842.

i ^ B A ^ ą A i L  4 p y S K E C K H X - B

n i l  c e M'S KT) C B a n r e j H i e c K H M i .  i i j i h

n p o t  e CTaiiT c u u mrh Xpncrii)iiaMT>, vkh-
BjimiM'b iirn lIexaxT>, I I .  It .  I Ip cu -  
ko.« B'b 12., 108 crpaii. II,fena 16 

K p e f i n .
* 7. Jo sefa  Sm etany S ilozpy t 2 ill Fysika.

W  P ra ze . 1842.

» < I > H 3 H K A  I I I  O C II «■ A C JU E T A- 

hm.« (l?Topoe oT^bAeiiie Iloeorexii- 
cKoii E w S jiio m en n , u3/ianaeaioil xia 
nvK^HBenhi Hemcicaro M j3ea). B ’b 
(SojiBmyio S ay, 29 •hhctob'b h 11 
T a o j m i V B .  H ’b u a  1 p e f in c K .  ryai.^., 
30 Kpeni*. cepedp.

* 8. Archiv Cesky, oili s ta re  p isem ne pa- 

m atky  ceskć i mpraivske'. Dii druliy* S wazek 

8. W  P ra ze . 1842.

jt' I e IUCKIH A p XHBTi, H J I I I ^ p e B -  

n ie , qeincitie u M opaiicnie, niicBMen- 
in.ie naianTnHKH.tt OivikAenie nropoe.

Kiin sKK3 8 . B ’b 4., 2 4 9 — 360  crp. | 
If^fena 40  Kpeiiu. ce p e o . 3 t u  khhsk- 
K a  saKAio'iacT'B ip b  c e d t > :  /1,'baa

UenlCKHX'b CeUHOBTi, ott> 1146 4 0  

1452 r. (oKotizaii ie) ,  ^penubniiiifl 

T p a f l e m i i f l  3anncH ot'b 13S4 4 0  1404  

r ., 3 aK0n o 4 aTeABHMn h C y 4 ednbui 

BbinHCKH H3Tj 4 peBunx'B 3eincKiixlj 
T a d a i u p s  K o p o a e B C T B a  u e m c K a r o ,  

ot'b 1287 h 4 0  1437 r.
9 . M Imvnice E eska , k terauzto  ku prospXchu 

m ladeze sk o ln j slozil Jo s  Lib. Z ieg le r etc* 

W  Cbrudimi. 1842*

» l l E i n c i t A a  T p a m m a t u k a  m i  

noanay yaam arocii lououiccrBa, co-

t 6 .  » D w a d z i e ś c i  a  I*r.z y J X *  

c i e l s k i c i i  L  i  s t  ó  i v «  do Chrze- 
ścjan cwangielickich czyli p re testan . 
ckich, zamieszkałych w Czechach, 
przez J .  W . Irs ika . W  12., stronic 
108. Cena 16 kraje.

* 7 .  d F i z y k a  J ó z e f a  S m i e t A -  

5 y ,«  (O ddz ia ł  d ru g i ittb lio ie ln N o *  
w óczeskiej, wydawanej kosztem 
Czeskiego Muzeum). W  dużej 8-ce., 
29 arkuszy i 11 tabelli. Cena 1 z ło ­
ty reński i 30 kraje, srelir.

* 8. »A r. c ii i av C z fes k  i, czyli da­
wne, czeskie i morawskie, piśmien­
ne pomniki." O ddzia ł  drugi. Z e ­
szyt 8. W  4., str. 249—360. Cena 
4. kraje, srebr. Zeszyt ten zawie­
ra: Spraw y Czeskich Sejmów od r. 
1116 do 1452. (D okończen ie ), N a j­
dawniejsze Gradńclue Zapisy od r. 
i384 do 1404.; Prawne i Sądowe 
Wypisy z dawnych ziemskich tablic 
królestwa czeskiego, od r. 1287 aż 
do 1437.

9 .  b G i i a m i a t y k a  C z e s k a  

dla użytku uczącej się młodzieży, 
u łożona przez  Zieglera," W  8.,
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CTanjieHiian i»T> 8..,

175  cTp. U ,t .na  3 0  u p .  c e p e ó p .
10. W es tn jk .  W ydawań od J. Kaliny. W  

T rane  1812.

fe c t i i  u k t ., i is^ anacM biii  1. K a -  

jitmoio. KnB*ita 1 n.« B's 12., 48 
CTp. I I /b n a  6  u p e u n e p .  3 c a  u m i l a  

n peA H a3n a 'i i  n a  ĄJin npocTOiE.po.Aiia

ro STeiiiii.
11. R e in e ld o w l o su d y , aneb; tliw n e  jsfrti 

c esty  p r o z r e te ln o s ti B oij ,  W  P r a se . 1 8 4 2 .

» C  y  A  I. B a  P  e  H H O a  b a  a ,  h a h  

^ un i ib ie  nj'TH SIpoiiii,4'i>niji. P a s c i s a . T b  

4 A II  p O ^ B T C A e f i  II A'TiTCH, 1131. n p e -  

a iciib  TpHAUantA b n i e u  n o n i i u .  I l e -  

pe /ybA airb  c 'b irbM PH K aro  I I .  M . B e

ceAbcKiiMB.« Sl/bita 2 0  Kpefnt.
12. Ceclioslowan, bili na rodnj  jazyk  w Cc- 

Cliach, n a  Moraw I ,  we Slezku a Slofrensku. 

\V P raśe .  1842

» * I  E I I I C f i l H  ć  A O 15 a  II II H Ti, IlJ Itl

liapOAHWH a 3 inkrh na. “le x a x T . ,  M o- 

p a n iH ,  C h a p  s in  n C .io iu T icK b ."  C o t .  

t&p a l ig n  c i ta  Isiipii.TAa RaNiiPAiiKn. 

H b n a  1 ppiiH. ry A b g ,
1 3 . T im o le iis  a F ilem ori. W  C asiaw i. 184*2. 

» T  <1 M 0  O E  n  II '!>  II A E M O II T i.«

Co'I. tllmiiAa. flepeti.  .TiióatiCKaro. 

100 Cap. ct> 5 io KapTiHiKamii. H/fciia 

40 Kp. c e p e ó p .
14. W jte-z. P o tresta tia  vvseteSSnost. VV B rad- 

'cl K ralow e a  \v P iiize . 1812„

» B  u  t ii 3 b .  IlaK-nsamiafl gepiicCTfr.«  

/1,11b n o ab cT U  c'b H b in e m c a ra . ,41 (J rp ,  

i r ,b u a  6 i rpe iru .  c e p e ó p .

15. Mala Ojtanka s uitkolika nbeccdaml, j a ­

koż nawcdenj ke tSlenj a I; prawopisti  od J, W . 

Frant . Saniawakólio. W  F razę  a  w Hradei Kru- 

lowć. 1811.

s t io « y  175. Cćna 30 krajcarów  

sniLł.
10. „ W i e s t s i s " ,  wy.3 any prźćz  

.1. Kalinę. Zeszyt 1. W  12.., sti*< 4S. 
Cena 6 kraje. Dziełko irt przczna* 
czone jest do czytania dla p o ­
spólstw a.

11. L o s  T le j iv o r.T>A, czyli Cudó- 
IV 11C  (tą drogi O patrzności T5iiskre|. 
Powieść dla rodziców  i dzieci, 
z czasów wojny trzydziestoletniej.  
P rzerobiona z niemieckiego p rzez  
P. M. WeseIskiego.« Cena 20 kra j- 
carów.

12. »S i .o tv  i a x i m C z e s k i ,  czyli 
język ludu w Czcckacli, Mo raw ii, 
Szlgzkn i S łowensku.a P rzez  F ran ­
ciszka Cyrylla Kampelika. Cena 1 
zloty reński.

13. »'Tyni'0 t  i: uś  ź :i P  11 e hi ó Si
P rzez Sznlida, przekład prżez L i ­
bańskiego. StrOnic 100 z 5 obraź- 
kami. Celia 40 kraje, srebl1-.

14. » W o  .ro w  x iiS. Ukarane z ń '  
cliiValstWO.o Dwie powieści z liić- 
(nreckiego. S  tremie 41. Cena 6 k ra j . 
carów srebr■i

13. a K ś i Ą ż is ć i  k A ii ó fc ż y t  A- 
wiA Z kilkonta abecadłami, jakt* 
wstęp Ud nauka ćz jla ii ia  i pisowni.

7.



»It III1 IK K  A A .1 ii Mr e i i  in c t ,

IliiCKOJIŁKHHII aSÓyKMMU , I!’Ł-Iillfl tv

pyK 0 ii0 4 CTBa K'r> *iTeiuio u n p an o n n - 

c a ni io. C o ‘i. IHyiuaBCKaro. C'L 2 / i o  

KapTiiHKaaiH." 11,'liiia ca> paC K paiuen- 

ni,imii KapTHHKaMH 1 pefin . ryj ibf l .  

12 i;pemi,., Cl, nepacKpaiueniibiiun 40 
Kpefin O aeiib  x o p o m o  cocTaBaeiniaa 
ii n o a e a u a a  KiiaacKa ^anyyfcT eii.

1 0 . Tśitra. D a r  d ceram  a sy n u n i S ło w e ń s k a ,  

M o r a w y , C ech a S im k a  o b E to w a n y . 4Xryd iiw a -  

n a  od  M ilo s ) . J o s .  H u rb a n a . XV P r e S p o ik u  ii i-  

i i  w  B r e lis l i iw ?  n ad  D u n a jem . 1 8 4 2 .

» I I h t p a .  llo^aponrr, AOMepaMi, 
u CLiiioiiLiiMi, Cjioneireisa, M npanin, 

Mex'b u CnJic3in.« II.iyiaTeJiŁ M . I. 
Typóan s .  Vo/i'i, nepiibiii. 310  Crpan. 

11,1. na 1 peiiiic. ry jŁ ^ ., 12 up. cejp. 

c h o r i ,  iionoroyiiiiiiv 'L  itp m ia A J ie sK in i 

kt> 'in c.iy  camitiX'b ripijrriiliiiiuux'L u 

saMiiMMejiLHbixii an.aenifi bt> neui- 

cicoń jnrrepaiypfe.—  IIpti.iosKeinibiii 

K'b ncwy p c e c r p ii Miiero'iiicjieiiHbix'b 

«o/iniic*iiiKOi!'b noK aabinaeri, cb  ita. 
n im b  iseo«i,iKiioi;eiuii.ni'b ynacTieMT. 

npiiiw i.111 H u m p y  cooTenecTBeinimcB 

r. P ypu ana. —  l ic h  craibn  ero  o t  

.imaioTCii loiioiiiecKiiMT, noo/iyuicB- 

.lenietirb u ncKpeniieio roTOBiiocriio 

c o /vl.ucTisonaTL ooiip  ii nojibal;. C tii- 

xoniopeniH , coCTaBauioupu d ojb in v io  

•iat-Tb Kiiurii, npoiiiin iiyib i ri.iaiueu- 
noio .iw fioniio  K-b na p o/iy . li'b 

UllTpIl MLI BCTpiiTUJlH Taif/KC 3iia-

wenuioc imin Ito.T.iapa . —  Sio * i t o  

ocoóenuo nopa^OBajio nacb, raicb 
OTO l l iU C lia  CjlOQ/lHOIiS,  KOTOpitlil 110-  

O/KlDiailUO II C b  Ta.Ml c i, u jic c k o m t,
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Przez Szaniawskiego, Z 27 obraz- 
kami..« Cena z malowancmi obraz 
kami 1 zloty reński i 12 krajcarów, 
z niemalowancmi 40 krajcarów srebr. 
Książka bardzo dobrze ułożona  
i pożyteczna dla dzieci.

16. » N i t h a .  Podarunek córkom 
i synom Słoweńska, Morawy, Czech  
i Szlązka.« Rok pierwszy. Str. 310. 
Cena 1 złoty reński i 12 kraje, srebr. 
Nowo rocznik ten należy do liczby 
najprzyjemniejszych i niepospoli­
tych zjawisk w literaturze czeskiej. 
D oliczony do niego spis licznych  
prenumeratorów pokazuje, z jakim 
nadzwyczaj n e<n współucznciein  
przyjęli rodacy M itrę  p. Ilurbana. 
Wszys tkie w nim artykuły odzna­
czają. się młodzieńczy m zapałem  
i szczerąchęcią—przyczynienia uży­
tku powszechności. Poezyc, skła­
dające większą część No worocznilca, 
okazują gorliwą miłość dla ludu. 
W N itrze  znajdujemy także znako­
mite imie Kul/ara. Lecz co najwię­
cej przyniosło nam pociechy, to 
imiona S ło w ia n ek , które niespodzia­
nie i z takim blaskiem ukazały się 
w zawodzie literackim i ozdobiły  
swojemi utworami N i trę. Przyta­
czamy ich imiona: A. S zo ltysow a ,
R oza lia . , Am elia  , SI. i  IV.
Rym aw skie, M iło s ła w a   Nawet
i w liczbie prenumeratorów większą 
część znajdujemy S ło w ia n ek . Zy-
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i i n  i m  u  c i .  u  a  j i n T c p a T j p i i o i i n i  n o u p i i -  

u y b  ii y K p a c i u i i  c i i  o  i i ,ii u  i i p o i i a n e ^ e -  

i i i a i u i i  l la m p y .  I I p i i B o ^ i m - B  nx'i> 

i i m e i i a :  A. llloanibicoen, Po3aai/i..-.:
Am ajii u , Ca. u U. Poi MU g cni Hi
Muaocaaea   / ^ a v K e  u  b t . n n c j T b

n o ^ n i i c T H K O i i - b  n a x o 4 i i i U T ,  m i .i  m i i o -  

iKecTBO Caoennous. — /Kojąc nu 
J f t i m p i b  ( i . ł i i c T a T e j i B i i a r o  ycnt.xa- 
O n a  p o ^ i u a c t  1104 'B  c u a c T j i i B o i o  

315-1 :34010!

* 17. Kytka. Dinek małym xleiuirum. W 
Praze. 1 8 1 1 .

» I ) i ’ K F . T l .  H o ^ a p O K I i  M.UBIMTŁ 

‘i i n a T e j i a n i T i .  CocTaiuieiiT. l i a p j o i u T .  

B i i i i a p / K i i u i c n n r i . . «  7 3 C ' r p .  l l / U n a  10 K*p.

18. Prostota wenko.wska. Wesela hra we 4 
jednanjch od K. Tópfera, prelozena od J. N. 
Śt^parilca. W Praze. 1842.

» C l >  J  D C K A D  I I  P O C T O T A . I l O -  

M C f l i j i  b t .  4  4 l ; i i C T i i i j i x f . ,  I i .  T e n > i > e -  

pa. Ilcpeu. lIIrl>naiiKa.« 111 C-rp. 
Il/bna 15 isp.

19. Osniero popularnjeU Skolnjch kazanj, U 
uzi 14u wewkowskeho lulu zrjzenych od Jana 
Trnky. WJiSjuc. 1842.

» 1 5  O C II M I. I I  A P  O 4  II I.I X  'II I I I  K O J L -  

3M.1X 7.  I I  p o  i i  o  u l i 4 E f i ,  i i a i u i c a i i -  

3i l i x t >  l I n a i r o n r L  T t » p i i k o i o  4 J i n  n o -  

cejjni's.« 81 C /p . I i / I m a  24 icp.
20. €eśka Tbalia. Sbjrka ber diwadelnjćlij 

p.uwodiijch i prelozenycb, usporadana od J. K. 
Tyla. S wazek paty. W Praze. 18411

. i 1! u  n i  c  it  a  a  T a  j i  a .  C o d p a i i i e  

o p i i r n i i a j L H L i x T .  i i  n ( ‘p e i 5 0 4 ii i . ix 'i .  

T e a - r p a . / i [ , i i b i x 7. n b e c T . ,  n 3 4 a u n o e  I .  

If. TbiacMSM Ku u'/kk a  u n ia  a :  M am b  

r joco,  4 p a m a  b t .  t ^ i i i c T i s i j i . Y T . ,  u

'J lo r lo G b  nr. i jŻ O .tb H O M ó  f lO .W b .  KO {

czymy N itr z e  jak 11 ajś w i e tui ej sz  ego  
powodzenia: urodziła się pod s z c z ę ­
śliwą gwiazdą!

* 17. »Ii u k i r, t .  Podarunek maiy,u  
czytelnikom. U łożony przez Karola  
W inarzyckiego.« S ir . 73. Ceua 10 
kraje.

1S. »W  i u  j  s  k  a  P r o s t o  t  a . K o - 

medya w 4 aktach, przez Topfera. 
Przekł. przez Szliepauka. Sir. l l ł .  
Cena 15 k raje.

19. » O ś  n i  P o s  p  o  b  i  t  y  e  n

S z k o l n y c h  K a  z  a n , napisanych 
przez Jana T o m k ę  dla ludu wiej­
skiego.« Sir. 81. Cena 24,krajcarów 
srebr.

20. . . T a l i a  C z f . s k a .  Z biór - o r y ­

ginalnych i tłumaczonych teatral­
nych sztuk, wydany przez J. Ii. T y ­
la ,"  Zeszyt 5*>: Ala tlen i  C órka , 
dramat w 4 aktach, i M iło ść  iv n a ­
rożnym  iloinUj komedya w 2 aktach.



K i  2  / i l i i j c  m i n x * .  2 9 5 - C r p a n  

1!^l i i i a  2 4  u p ,  c e p .

35. Mai}’ 2ech a Nginec, 2iii prwopuSateEnj 
pcske a ligmecke cwiSenj k mluwmij, od J . Swo- 
faodj'. W  P ra ze> 1842*

, ) M  A JTE II Ł K  i  i i  M‘ Ę X b  H H  *

m  ii iy i>  , u  ji u  n t p n o u a n a J i B i i b i a  uem
p ( « i a  u  i r b H e u K i a  y n p a s ^ w e u e a  b t »

p a s F o i i o p a X 'b .  Q 3 4 i  1  C i i o o O Ą O i o .”  

1 9 2  C r p .  U j b u s  2 4  k p .. c e p t n l p r

33. M ala encyklopedie- nauk\ N akładem  2es- 
kelio. museym. Dii I. (W ucl. W ladiw . Tom ka 
A 'ratky wseoliecny dtłjepis. 48 predmlpwąu- 
od P. J .  Ś a fp rik a .)  W  P r a ze 1843.

;> K  P A T (i a  a  9  II ą  II k  a  o  n  e  a  i  a

H a s  k  T) , H 3 A a ą ą e i i r ą ; a i  n a  p a ? ^ i i i v e i u H

H e i u c K a r o  M y a e s ,  M a c r b  1 .  (B avr
J y p p a  Ę i j ą f l t f e .  T o m k o . -* r  H p a r K a n

E c c o ó i u a n  IScTopia. C'b n p e A U C A O -

Rfęarb 11. / .  Illat0kip u na) .« l i s  12.
X I I ,  263 CTp. n , l i i i a  2 4  up, c e p v -

I l i A a ą y e  n o A O Ó H o f i  3 H i i H K J o n i P A * H

ę f p r i r i e o j j o  d i t  u e c T b  i c a i K / i o n  A H T e -

p a f y p f e ,  u  a n i  o m  A y u i u  a e e j i a e j r B ,

U s o ó p ; -  o n a  n B u y r a c b  a ' b  u e p e p o v v k

p y C G K O s rh  h  n ( ) 4 b  CKOMT. — M c i i i c k i i i

M y a e i j ,  i5 3 / i , a i i a a  O T y  o i i i i , i i K . 5 0 x i e A ‘u o ,

i m k j ł i b  m ,  p i i A y  n p e A C T a n i i T b  p y -

K O B O A C T i i ą  i p b  t a K b i H T .  n e o t J X Q A M ' 

m ł i m T )  i r a y K S M T ł  h  i » p » » ' t i r a T E  n x rb 

k t .  u o T p c « [ i o c T i | a i T >  ' i c m c K a i o  u ą p o -  

A » .  —  I i a n r& c j i b i i i i i i o ,  y v n e  u  b i u r k a  

T eu tcu a /i f lc m o p i/ i;  m e w A j  • 

i i p i i r o T O R j j e n a  K i i  n  e  a  a r  u  T c  m e c m e c n -  

naft I l c m o p ' / i  « ’f> K a p T n n ;  r .  

To.m ipeus, H i m i e f t  n p o c r p a i u i y i o  

u c e o ó m y  i o  l i C T o p i w , -  r .  h l t i Ą b i i i  — 

i i a y i c y  o  e . i o r f . ;  A p y r i e  3 ą i i i i M » i O T C j i  

e o c r a n . i i e i i i e m t >  r e o r p a + i u  u  i i p o ' i i i x ' B  

i i a y K b .

Stron i#  295. Cena 24 kra jcaro ..  

srcbi*.

2 4 .„M A B Y  €  z e c  n  i  N i  e  n r  i  b  c ,  

czyli początkowo czeskie i niemiec^ 
kie ćwiczenia w rozmowach, przez 
J ,  Swobodę, S tr .  192. Cena24krajc* 

sre hr,

22. » M A Ł A E  N C Y E  Ł0P E  D  Y  A- 
N a  u E, wydawana kosztem Czeskie­
go Muzeum. Część I ( W acława, 
W la il , Tamka', Krótka Powszechna 
History a. % przedmową P- J- S z a ~ 
farzykaę).« W  12., S tr ,  XII, 203, 
Cena 24. k ra je .—Wydanie podobnej 
encyklopedyi zrobiłoby zaszczyt 
każdej literaturze, i z całej duszy 
życzymy, ażeby jej p rzek ład  uka­
za ł  się w języku rossyjskim i poł- 
skim. Czeskie MuzetW, wydając tę 
encyklopedyą, miało na widoku— 
podać początkowe zasady do na j­
potrzebniejszych nauk i zastosowae
je  do potrzeb czeskiego ludu. Jak  
słychać, już  wyszła I lis to rya  C ze­
ska", tym czasem przygotow ana do 
druku Ilis to rya  N atura lna  z obraz­
kami; p. Tom iczek  pisze obszerną 
powszechną historyą; p, M a h j—na,- 
ukę o stylu; inni zajmują się u k ła ­
daniem jeografii i innych nauk.
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I I .  tillTEPA TJPA H>/IvIIf.IX'b 

C a o b j u p b .

a .  C s p  6 c i i  a / i .  *

1. Eazica B  iJtci 3a ro*. 1 8 4 2 . Cne3»K 

jpyiąi. 1134:10 na  cn jex^-p  Uexap IoaHHOEHUL. 

y  IrJgBpMb Ca^y.

»I» ą i c k a a  I* n a a ** na 1842 
jvo/pb .  K u n / K i t a  2  a .  H s f l a n a  a  p o m t  

JJem poji fif  l o a p n o e w t e M S .  B b  l l o -

*  B b  nocalifliiee npe^a, MeiMy i o ; k h ł i h i i  

CaoBHiiaMfi, aanaaa.iaci. )i;api>aa bepeópan- 

jją ąa CbuScmeo n U  -tup cnioo, O4H11 

yToepinflaioTb: m ł i  C bpioi, a ne I fM ip b i, 

flpyrie: m am ił. ..^p.Tainiii jiaabiBaTLca U j m -  

pajiiu.—- M h we He c ianem . BMtiiiinBąTi.- 

cn i ib  a-m tlomeslica fa c ia .  O ana.i.aai, 

MHMOxo4ooib, liOcnyaacŁ h  nacb ó p a icu aa  

nepecTptiAKa.... (Cm. Cepóciiifi I ia p w iM 0  

J ln c m , 1134 . 33b r ie m ili .  1 8 4 2  r. HyM. 8 ) .

n a r w a n ia  B caw ixb ue4opa3y:>i1)Hin, 

oSbaBJiaesib, hto A iixeparypy npanocAan- 

jib ix b  CbpboBb, yncrTpe6.iHmm,uxb K n - 

p naa tin y , m łi b y ^ ea i. Ha3binaTi, copicno io , 

4pxepaTypy we npannxb lownsixbCaoBHHb, 

KaTOAHHecKaro pcnoB tflaiiia, ynoT pebaa- 

loup ixb  Bb liucbąffi aaxxiHCKia 6yKBH—  

C bpio -U jM pcna io . S ap ien tibus sa t erit.

P°A-
»* jSuzSjiAH Eciiica, yt34Hi.n1 ropoAb cb 

7 0 0 0  k,.\ (C bpboiib), Bb Beurpin, Bb Caw
CKO-Go4pOXJ,liOMb HaptCTHHHeCTBli (KOMH-

T aT t) . B u - i a —  cbpGoiiaa pycaaixa. B u -  

M  WHByib Ha ro p a x b  h  Ha cK aaaxb, 

uaflb B04010. K a-M aa B u m tM O A O f la ,  upe- 

KpacHa coffoio, OAtxa Bb b ta o e  to b k o b  

n a a n e ;  4AHHHaa Koca ea pacuycnaeTca 

eaoai. i i .ie ib  ii rp y ^ sn . Buabi HUEOjuy He 

flbaaioTb 3aa , notta hTo-nubyAb n x b  lie 

pa.icep4HTb (iie 'iaaH iio uouąiiuiu Bb n x b  

KoelO, HAH Blf'iepOMb, UAH npil flpyFOMb 

I W P V « k 6 o  cAy’i a t ) ;  ecAii »•; k to  u x b

II. LlTKtlATlJIlA S ł o w ia n

POŁUDNIOWYCH.

a.  S e r b s  h  a.  *

1 . h B a c z h k a  W i l a  **ua 1 8 4 2  

rok. Zeszyt 2-gi. Wydana przez 
d-ra P io tra  Joannow icza. W  N o ­
wym Sadzie (po madjarsku: Uj W i ­
dok, po niemiecku: N en sa tzP "  W  8,

* W  ostatnim  czasie między południowym* 

Słowianam i w szczę ła  się  zapalczywa  

walka o S erbsłw o  i Ilir s lw o . Jedni tw ier­

dzą; Jesteśm y Serbow ie, lecz n ie I l ir o ­

wie-, drudzy zaś: w szyscy powinniśm y się  

nazywać I liram i. € 0  do nas, nie będzie­

my m ieszać się do tych doaiesltca  f a c ia  

Raz znienacka i nas dotknęły braterskie

strza ły   (Ob. Serbskij Narodnyj L is t ,

wyd. w P eszcie 1842. n-r. 8 ). D la uni- 

knienia wszelkich nieporozum ień, obja­

śniamy, że literaturę Serbów, należących  

do K ościoła W schodniego i używających 

w piśmie cyryllicy, będziem y nazywać 

S erbską , zaś literaturę innych południo­

wych Słow ian, należących do K ościoła  

Zachodniego i używających w piśmie l i ­

ter łacińskich,—  S erbo-ilirską , Sapienti­

bus sat erit!— l ie d .

*'* B a c z  czyli l!uc%ka, miasto powiatowe 

z 7 ,0 0 0  mieszk. (Serbów ', w W ęgrzech , 

W liączsko-Bodrockim  Komitacie. W ila —• 

Serbska rusałka. W ite  m ieszkają na gó­

rach i skałach, nad wodą. Każda W ila  

jest młoda, piękna, ubrana w białą cien­

ką suknię; jćj długie warkocze spadają 

Wzdłuż piec i p iersi. W ile  nikomu nie 

szkodzą, chyba kto je rozgniewa (przy­

padkiem trafiwszy na ich K o lo , w w ie­

czór, tub w jakim innym razie); gdy 

kto jo rozgniew a, karzą go różnem i spo­

sobami: albo ustrzelają mu nogę lub ię -



BOM-B C a f l b  ( i i o  MaflfcnpcKH U j  V i d c k ,  

no-nbirteuKii N c u s a t z ) .»  l i ' B  8. 11,1;' 

na 30 Kp. ccpcóp. Uepnaa KimvKKa 
B a z c n o u  B i i J i b i  m.mijia t a m t .  j k c ,  b t >  

1841 r o / i y .  I l a n e H a T a m i b u i  i i ł  K O i m b  

K i m r n  H M c n a  n o / u i u c n u t o B ' B ,  k o t o -  

p b i x ' B  niic.no n p o c T i i p a e T e a  ,ąo m u -  

c j i ż u ,  n  o  k  a  3 b i  b  a  i o  t ' b  j  t i o  U  i i  . i  a  i m b -  

a a  (jojibuioH y c i r b x - B .  —  B'ropan 

K i i H v i f i i . a  fiorara Miiorumii n p c K p a c -  

i i b i i u h  cTaTbiiHii; h o  oeo ó e n n a ro  Bitn- 
m a n i a  s a c J i y a t H B a i o T T i  conexbi R j i a -  

f l u c J i a e a ,  OTftpbiTbiu iTiicrr. I .  J l .  u 
X poiiojiorinccK iu  S' KasarcjiB ,ąo- 

c T o n a M n T H b i x ' B  n p o n c n i e c T n i u  b t >  

CpliMli (CTan. IIIymapcKaro).

(j. Cup 5 o- TLnip ci;a/i.

2. Ru£e i tilvnje. Pcsm e od Ljudewita Vu- 

kotinowića. U Zagrfebu. 1842.

»1* O 3 bl II T  B P II b l. I lfcc n H  J I io -  

^eBH-rallyKOTmiOBHaa.'' B i  12., 160 
cip. ll/hua 30 Kp. ccpeóp. — Onb
COCTOJITTi I13'b UCTbipeX'R OTfl'b^Leilill.

OT^bjieiiie 1-e nasbinaeTca: Rojim n  
} R u 3 H i i  (Talasi Zivota): 3,ąbcb no- 
3tt> BbipaacaeuTj n^amcinibia, TpeBOiK- 
iibia ayocTBa C B o e i i  /lynin. OTyyh.ie- 
nie 2-oe: R ocn o.im n au ie m o j i o . ą o c -  

m u ( Uspomena M ła d o b iln o sti) , 3a- 
KJioaaex'B b t > ceób paaur.ui nbcun. 
Or/yl;.lenie 3 be: Roc.noMiina.nic o

piścep^iiT iij t o  onTi HniiaSHiiaion, e ro  

pB M i w f r t a ii i o S p as ifo ib i t o  n p o c T p tM iin i -  

ioTi. e a y  H ory ti.m  py«y, t o  ot>f> Horn, 

n a a  o61i pyim, t o  e s p ^ e ,  n  Tor^a oni, 

nioponoc-noi.no y n u p a e rb . "Cm. CpnCKu 

pjczHUh 5 Byiin ('sret>. p e

Cena 30 kraje, srebr.—Pierwszy ze ­
szyt Rac-bielej W iły  wyszedł tamże 
w 1841 r— D ołączona przy końcu 
tej edycyi lista prenumeratorów? 
których liczba dochodzi do tysiąca, 
pokazuje, że TF ila  miała świetne 
powodzenie. Drugi poszyt bogaty 
je s t  w wiele pięknych artykułów; na 
szczególną uwagę zas łu g u ją  sonety 
W ła d ysła w a , Otwarty L is t  J . L* 
i Chronologiczny Skorow idz n a j­
znaczniejszych wypadków w Sric- 
mie (przez S tan. Szumarskicgo).

1). Serbo ilirslea.

2. » R ó Ż e  i C i e r n i e .  Pieśni 
L judewita Wukotinowieza.« W  12., 
str. 160. Cena 30 kraje, srebr. S k ła ­
dają się z 4-ch oddziałów. Oddzia ł 
1-szy ma tytuł: Fale życia  (T a la s i  
Z ivo ta );  tu poeta wyraża ogniste 
burzliwe uczucia swojej duszy. 
O ddzia ł  2 gi: W spom nienie M ło d o ­
ści (Uspom ena M ladobitnosti): za-
wiera różne pieśni. O ddżia ł 3 ci: 
W spom nienie o dawnych czasach  
(Uspomena Starodaw nosti): zawie­
ra ballady, oparte  na liistoryi o j ­
czystej. Oddzia ł 4 ty zawiera Zim o-

k ę, albo obydwie n ogi lub obydwie ręce , 

albo serce, i wtenczas występny nagie  

nmiera. Ob. Cjmc/cn P jezu u k  przez W u- 

ba .Stefanowicza. Red.
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c mnpiinm (Uspomenn Starodaivno- 
sti),  saujnouacTB bt> cefi'J> 

o c i io B a i iH M i i  n a  o T . e i c C T n e i i n o f i  i i c -  

t r o p i i i . —  B t>  O T /y b - i e i i i e  4  s t ł  3 aK Ji io -  

n a i o T c n  3 it .vn in  MbicJiu.— U p o n 3 - 

n e ^ e n i n  r. B y  k o t i i  u o  b u  n a  n o c n i m  n a  

c e o t i  n o n  a r t .  i i c r u u i i a r r t  n o u T u n e c K a -  

r o  T a a a i i T a -  C o  n p e M e i i e M 'h  ium k o -

p o n e  IX0 3 l i a K 0 MllM'X> C'I> HUM'b IiaiUHX'B 

•lirraTCJieH.

3. TamburaSi iliraki,, perra kitica iKirodui' 

ilira łP  pesam a po lirada i dubrava slavoiiski 

sobrana i swemu junatrkoułłtirskom narodu pri- 

kazana. U druzstwu s vise narodolubaca skupio, 

u red stavio i izdao mat. Topaluwić. ^Svez£ica 

1. IJ Oseku. 1842.

u  I I  J1 II P C K I fi T  A M B S’ P II II ł .  

lleptiMii o y i t e r b  iiapo/viMX'b u - n i ip -  

cKiiX'B nliceiiB, coópauiibifi na jiy- 
ra.\b u i t’b  / t y o p a t i a x ' b  c j io i tc i tC K iix T i  

u nocBiiu^eiiiiMU h y  ik o c t  b e u u o  m y h- 
a u p c K O M y  n a p o ^ y .  B ' b - c o e ^ u n e u i i i  

C b  miioriiMU nap o^o.noó nasm co- 
Cpajib, npiiBeji-b im n o p a l o m  u 
II3/T,aATi M a T .  T 0 1 i a j I 0 B i I ' I b . « —  X otii 

3T 0T rr> c o o  p n  u u'fi iilicenb n e i i c i i p a -  

neirb n CKynenb, o^uaKO jk'b iie 
ab3ji no l i o x n a . i u T b  lipcAiipunic r. 
T o i i a a o m i n a j S a  K o r o p o e , K a K ' b  B114110, 

11311.ICH OlPb C b  VKapOM'b. B c l l X ' b  H ’li-

c e i i b  bt> 1 -fi  k i i .  s a K r H o n a c T c a  4 3 , 

ó o j i b m e i o  * i a c r i i o  o o p n ^ i iM X 'B  u  j i i o  

O o i n i b i x b .

t  Cudnovate p ip ie . Sastavio i  11a svet  
izdao Y ladov il Zurec. Svezak I. U Zagrebu. 
1842 .

>1,4, 11 B h a a B O J1 bl 11 k a. Cocraii- 
Jieiia 11 nona 11 a Hji//Ąoeuniom « 3ope-  
tfo.us.a — 128 Cip. 11,1, ua 20 ispeufi. 
ccpcóp.

we M yśli.— Utwory p. W ukotinowi. 
cza noszą  11a sobie piętuo n ieza­
przeczonego poetycznego talentu. 
Z czasem bliżej zapoznamy z nim 
naszych czytelników.

3.  » T A M B u n i N  Ir.  m s  k i . P ie r ­
wszy bukiet ilirxkieh pieśni ludu, 
zebrany na łąkach i w diibrovvac.il 
słoweńskich, poświęcony dzielnemu 
ilirskiemu narodowi. Łącznie  z wie­
lu miłośnikami ludu zebrał,  u p o ­
rządkow ał i wydał Mat. T opa lo -  
wicz.«— Chociaż ten zb iór peśni 
jest niepoprawny i niedostateczny, 
jednakowoż trzeba pochwalić p rzed ­
sięwzięcie p. Topalow icza, do k tó­
rego, jak  pokazuje się, p rzy s tąp ił  
z zapałem. Wszystkich pieśni w 1-yin 
zesz. zawiera się 43, po większej 
części obrzędowych i miłosnych.

•j* 4 . »C u d  o w n  a  K o b z a ,  u łożo ­
na i wydana przez  W ładow ita  Zo- 
reca.« S tr .  128. Cena 20 krajcarów 
srebr.



I I I .  L I T E R A T U R A  R O S S Y J S K A .  *

I .  y T P E H H ł i i i  3 a p h , iK ib m a- 

nax'fi na 1843 roĄh, n3/ianin>iu II. 
BA.a/nicaa BJie Bu mii: S o n z A  P o-
h a n n a ,  n o w or oczni k  na  1843 r. 
wydany p r z e z  J .  W ła dys ła w le w a .  
Ro k piąty.  S .  Pe te r sb u rg .  W  16., 
s tr .  361. (Cena  4 rub .  s reb r ) .— Edy-  
cya, tego nowor oczn ika  j e s t  p r z e ­
pyszną ,  t reść za jm u ją cą  w ca lem 
z nac z en iu  tego w y r a z u 1 Może  z a r ó ­
wno z a ją ć  i ludzi  świa towych i mi ­
ło śn ik ów  l i t e ra tury  piękne j .  O zdo  
biony j e s t  można  powiedz ieć  najpię-  
kniejszemi rycinami , robionemi  na  
stali.  J e s t  icli siedem: Z o r z a  p o r a n ­
n a  nad pomnikiem Su sa n in a ,  p o r ­
t re t  T o r w a l d s e n a  z Kipreńsk iego  ; 

widok  Fa l la  z ob ra zu  Fr ikkego;  
W o ł g a  w guberni!  Simbirskiej  , 
z ob razu  Cze rn iccowa i i n n e . — 
Na jwięce j  za jmującym ar tykułem 
je s t  ustęp  Z pamiętników ś. p. j e ne­
r a ł a  O r ło w a:  K a p i tu la c ja  P a r y ż a .  
Z  poezyj  o d z n a c z a  się ostatn ia  po- 
ezya  Le rm o n to w a :  W a lle r ik  z po
wieści p iękne  są:  N ie d źw ie d ź  p r z e z  
hr .  S o ł ł o g u b a  i S ta w  p r z e z  Gre- 
bionkę.

2. M fc c n  n o  c JIO Bt> ha  1843
r o f l t :  K  A I, E N D A 11 Z N A  1843
h o k . Z  p o r t r e te m  J e j  Cesarskiej

* W szystk ich  dziel,  których mnóstwo wy­

chodzi w języku  rossyjsk im , niepodobna 

wyliczać; wzmiankujemy tylko o zna­

czniejszych. Dla czytelników rossyjskich 

p rzytaczamy tu wiadomości bibliograficzne 

polskie,  lied,

Mości  Wielkiej  Księżnej^ Alexandry  
Mikołajewny.  S .  Pe te rb u rg .  W  8., 

str .  256. ( C e n a  65 kop.  s r ) ,— K a l e n ­
da rz  ten,  wydawany co rok pr zez  
Akademią  Nauk,  s t a ł  się p o t r zeb n ą  
książką dla publ iczn ośc i  rossy jsk ie j .  
D o b ó r  a r ty ku łów w nim j e s t  t reśc i  
b a r d z o  ważnej  i in t e r esu ją ce j .  — 
Pr zy to czym y  n ie k tóre  z niego wia ­
domośc i .  — L i c z b a  m ie sz k ań có w  
w Rossyi  ok azana  jes t  t aż  sama^ co 
i w K a le n d a rz u  z roku  z e s z łe g o  
( także  i w r.  1838),  t  j. 56.260,000.  
W  S.  P e t e r s b u r g u  l iczba mieszkań­
ców w 1841 roku była  456,000, zaś 
w Moskwie  330,000. W  1840 r. u r o ­
dz i ło  się w Rossyi  2.301,139,  u m a r ­
ło  1,904,065, a więc lu d n o ś ć  p ow ię ­
ks zył a  się o je d e n  milion t r z y s ta  
jeden ty s ię c y , sto t r zy d z ie śc i  
d z iew ięć  osób.  Najw ięce j  u m a r ­
ło  dz iec i  do 5-ciu lat,  choc iaż  l i ­
czba  um ar łyc h  od 100 —105 la t  d o ­
c h o d z i ł a  do 2-36, zaś  um ar ły ch  od 
105— 110 lat  d o c h o d z i ł o  do 106 
ludzi;  było nawet  dw óch,  k tórzy  ży­
li do 140— 145 lat!

D r o g ic h  k r us zców  w 1841 r. wy­
dobyto  w Rossy i  w rząd ow ych  i pry­
watnych z a k ł a d a c h , —zło ta :  296 p u ­
dów, 35 funtów,  43 z ło tn .  i 15 c z ę ­
ści; platyny 108 pudów ,  39 fun tów,  
49 z ło tn ików i 69 częśc i .

' * 3. C  T H  X O T B O ł»  E U i ii B  H A r  

f l l U I I P A  i i  K l l E f l D  K I  O B A! P O F,-

z  r  e  W  ł  o d  z i  m i n  z a  B  e  n  e  d  i k -  

i  o \v A, C z ę ś ć  p ie rwsza.  S .  Peters*



1812. W  8. S ir .  128. (Cena 2 rnb. 
srebr.).

4. II  A III tl C I I  II C a li H 1.1 E C Tl

B i  r y  p u  P  s' c c k ii m h : N a s i

S k o p j j o w a n i  z  N  a  t  u  r  y  p r z e z  

R  o  s s y  a  s. Ze szyt  XII I .  W  8 . ,  

sir ,  36. — J e s i t o  z b i ó r  a r tyku łów 

hum orys tycznych ,  s łu ż ą c y c h  dla za  
ba wy i korzyśc i  z czytania.  W y d a ­
nie to w n iczem ni eu s t ę p u je  z a g r a ­
n icznym w tym r o d z a ju ,  i ozdob ie  
ne pięknem!  rycinami i winietami.

* 5. H c T O P U  F  l Cy / ( AP CTI I A 
P o c c i n c K A r o .  Co' inneii ie H. M. 
Kapaiuamia: H i s t o r y  a  P a ń s t w a  

R  o s s y j s  k  m c ,  o p r z e z  K aram z i ­
na. W yd ani e  piąte w t r zech  ks ię ­
gach,  zawi e ra jących  12 tomów po 
p r zedn iego  wydania,  z koinpletncmi  
uwagami ,  oz dobio ne  por t re iem a u ­
tora ,  rytym na stal i  w Londynie .  
W yd a n ie  J . E inerlinga . Dwie ks ię ­
gi (ośm tom ów ) .  S.  Pe tc rsb .  1842 
W  8. (C  erta ca łe g o  dz ie ł a  50 rub.  
ass. ,  każdej  księgi  oddzie ln ie 5 rub. 
s r . ) . —T o  wydanie  nić do życzenia  
nie zos tawia ,  a  ójfalkt d-r- v ,

6 .  I I  C T O l> II K O ICP II T U H  E C K I il 

n 3 c Jib g on  a u i a o P j c c a x i  ii 
C j O B n n a x t .  0 .  JI. MopouiKima: 
H i s t  o  k  y c  z n  o  - K r y  t c z n e  B a ­

d a n i a  o R u s s a c h  i S ł o w i a ­

n a c h .  T .  L.  Moroszkina .  S.  Pe tersb.  
1842, W  8., s tr .  172. (Cena  6 rub .  
ass.) .— ProfessorUni wersy t e tu  w M o ­
skwie p .  Moro szki n  j i i i  o d da w na  
za jmuje  się krytycznem badaniem 
pochod zenia  R u s s ó w . — D z i e ł o  te­

raz wydane p rzez  niego składa się 
z dwóch oddziałów, l r / y  ObejmujCS 
Pochodzenie Russów, Warjagówiej 
Russowie— Słowianie. O ddzia ł 2g'•• 
O Rossyi w granicach naszego krrtJ 
ju ,  o Rossyi Wielko - Germańskiej,
0 starożytnościach ziemi riazańskiej.
1 o kozakach.— P. Moroszkiii, przy- 
znając W  arjagów  i Russów  za S ta -  
ician, twierdzi, że prócz Russów K i­
jowskich, byli jeszcze  Słowiańscy* 
Przybaltyjscy, R ussowie Germańscy 
nad Morzem Niemieckiem, Russó- 
wie Morawscy i Czescyr, Russówió 
B ołgarscy  na D unaju  przy  MórZrt 
Adryatyckiem, Russowie Bazelscy 
w Ziemi R a wraków czyli przy żró* 
dtach D unaju , Russowie Chwałyń- 
scy, na morzu Iiaspijsskićm. W  pier­
wszym oddziale swojego dzieła k ła ­
dzie dow ody, że Russami byli P o ­
morscy Słowianie, mieszkający na 
brzegach południowych Bałtyku*
i wyżej do lasów Hircyuii i za la­
sami Ilircynii; — że w Rossyi pi<l 
imieniem W arjagów, w ścisłeui zn a ­
czeniu, uważano S łow ian  Poififii!e 
skich, zaś w obszcrniejszein wszy­
stkich Europejczyków ,—i że p rócz  
słowiańskich Russów Kijowskich 
i 1 'rzybaltyjskich, byli Russowie 
przy Morzu Niemieckiem, także 
w Morawii, Czechach, Serbii, Boł- 
garyi, Polsce, R aguzie ,— słowem , 
we wszystkich słowiańskich k ra­
jach  ukazuje się Ruś, tak, że imio­
na Russów i S łow ian  — są sinonimy.-
W  drugim oddziale au to r udowa-

8



dn i a ,  że i lilio K u ś  iJiiai*) las, g a j  
:(pou ta );  p o  czem  z u a j d u j e  Kos  

s j j ą  IV d z i s i e j s z y c h  j e j  g r a n i c a c h

i w z iemiach  vyieliiO g i e rn ia usk tc h  

p o d  w ła s n e  ni j e j  imien iem i po d  ró- 

z itr mi g a t u n k a m i  k r ó le s t w a  r o ś l i n ­

n e g o ; — n a k o u i e c  robi  r z u t  o k a  ua 

.dawniej szy  w o js k o w y  s t a n  Aieuii 

i t  us ki ej.

- 7 4i c j  o p i ii H  !• m v, n i; o  u  I  a  ii - 

s  hi. C o ’ i ,  A o K T o p a  P a y u iH i łK a :  H  t -

Ś T O B  Y A N i  B M I  E  C K 1 15 J  Jl A N Z Y .

D z i e ł o  d ni  R a u s c l in ik a .  W  dw ó ch  

c z ę ś c ia c h .  ( (Stanowi  16 i 1/ p o s z y ł  
P ow szechne j  H is to ryczne j  B ib l io te ­
k i ) .  M os kw a .  1842. W 8 . , s t r .  t O l — 

2Ó2 .

*  8 . O  II 111 T b T  li O P I U 11 3 11 Ul, 

u oi l  C  ji o ku  c i) o c r u. Mi ixanj i a  

"iii t; rairoiia: i i  y  s  T e  o  b y  i  L i t e

ii a t u b y  P ięk ne j .  P r z e z  M ic h a ł a  Czi-  

s - j ak o w a .  fcj. P e t e r s b .  1842.  \ ł  8 ., 

s i r .  54.

9 .  r  O C Y 4  A P  C T U E  11 II A  II 15 II  li III

ii u u T  o r t u B  .i ii 1841 10,4 a,  ni. pas

H M  XT> C l i  H U 4 a X ri>: % E W  N Ę  X B Z N Y

h  A N O E l ,  B Ó  Ż N Y C i l  P B Z E O M I O -  

T Ó W  W (U E S A B S  X W  I E ! i  O S S Y J  S-

K 1 li Si w 1811 r. 8>. P e t e r s b u r g .  W  4., 

s i r ,  X. i 125.
» P o s t ę p y  z e w n ę t r z n e g o  ro ss y j -  

sJi iego h an d lu  w i841 r . ,  p o w i e d z i a ­

no na p o c z ą t k u  t e g o  d z i e ł a ,  w p o ­

r ó w n a n iu  do  l a t  p o p r z e d z a j ą c y c h ,  

zmieni ły  s i ę  z p r z y c z y n y  ró żn y c h  

o ko l i c zn o ś c i ,  s z cz e g ó ln ie j  z a ś  w s k u ­

t e k  n i e u r o d z a j u  w w ię k s z e j  c z ę ś c i

państwa, lecz nie o tyle, jak trzeba 

było oczekiwać .«
Wszystkich w ogóle towarów wy­

wieziono z Hossy i za granicę ,  do 
Finlaudyi i Królestwa Polskiego na 
suiumę 80,801,589 rub. sr.;— wypra­
wa przewyższa dowóz ua 8,964,521  
rub. srebr. Złota  i srebra przy w ie- 
z iouo na 9,347,ś67 ruh. srebr., wy­
wieziono na 4,023,728 ruh. srebr.,  
dowóz przewyższa wyprawę ua 
5,324,139 rub. srebr.

10.  O  T •! E  T T> O  JB m  E C T B A P j C -  

c k 11 x 'ii K i* a  h e u irb Caun rnerep- 
óyprti aa 1842 r i y t :  Sprawozda*  
nie Lekarzy Kossyjskićh w S.  P e ­
tersburgu z r. 1842. S.  Peterburg  
1842. W  8., str. 47. —Już dziewięć  
lat, jak w Petersburgu za łożono  
T o w a rzys tw o  K o ssy jsk ić h  L e k a r z y ; 
teraz to uczone towarzystwo skł a­
da się z 179 cz łonkó w,  w l iczbie  
których, prócz rossj jskich, znajdu­
ją się także znakomici zagraniczni  
lekarze.

11. T  r  y 4  i.i U -II H E P A T O P O H A f O  

ii o ji 1. li a  r  o O k o  u o m ii >1 u c k a  r  o 

O f i u j E C T B A  3a 1842 1-041 ,: P r a c e  

W o l n e g o  C e s a r s k ie g o  K ko u on i i c zu e -  

go  I ’owarzy. st iva w 1842 r .  A'.wariat 
i lrugi.  S.  P e t e r s b u r g .  1842.  W  8  , 

s t r .  139. — IV tein d z i e l e  b a r d z o  są  

c i ekawe  u w a g i  o n ie k tó r y ch  g a ł ę ­

z iach p r z e m y s ł u  w g ub er u i i  j a r o ­

s ł a w s k i e j . —  A u t o r  ( p .  Slruleow)  
s z c z e g ó ln ie j  r o z w o d z i  s ię  o p r z e ­

myśle ln em ,  k tó r e g o  p u n k te m  ś r o d ­

ku wy 111 j e s t  wieś W ie lka .  -  Między



inncmi jest. tu wztnia nka, ze prócz  
f lamandzkiego  sp os ob u  obrabian ia  
lnu, z a p r o w a d z o n o  sposób ,  w yna le ­
ziony pr zez  ro ssy jsk iego  rolnika  
M ik o ła ja  1 'ichonowa,  który to ś r o ­
dek da leko  wygodniej szym jes t ,  an i ­
żeli belgijski ożyli f l amandzki ,  a  na­
wet ho lendersk i ,  bo da je  nici Inn 
od 150 do 250 n-ru.  T i c h o n o w  od 
roku 1838 obr ab ia  lnu blisko 3,000 
pud.

*  1 '2 T T p A K T I I U F ,  C K O E  HI l l  U .1 O • 
1 1 0 4 C T B 0 :  Pr ak ty czne  pszcze ln ic -
two, czyli  p r a w id ła  dla  mi łośników 
p sz czó ł ,  opar te  na cz te rdz ies to le -  I 
tniem doświadcz en iu ,  z objaśn ię  
tiiem ułów w różnych  ks z t a ł tac h ,
a szczególn ie j  dzwona .  IV. czyści,  
S.  P e te r sb ur g .  1842. W  8 . —

“ 1 3  T  A T A P C K A f l  T* P A  III M A  T A ­

K A :  U ranie tyka 'Ta ta rska ,  u ło żon a
przez M a rei niań a Iwanow a.  Kazań,  
1812. W  8., str.  VI i 311.

* 11. rS’ a  t  v r  c n a  a X p f. c t  o ni \- 
riłi: Wypisy  T a ta r s k ie ,  u ło ż o n e  

przez Marc in iana  Iwanowa. Kazań 
1842. W 8., str .  VI i 308.

* 15. I l c E o m u i u  .y*iF.r. Hhifi
A r .i A t* 'h ^p enue i i ,  Ilpe/iuiiX'h Bl;- 
Kniei, i i  Hob oil Feorpaoiiii:  P o w s z e ­
chny N aukow y Atlas jeograli i  s t a ­
rożytnej ,  wieków ś rednich i nowej 
przez W L a w a s s c u r a ,  sk ład a j ący  
si;  z 88 m app ,  w 16. czę ść  ark.
(z których j e den aśc ie  podw ójnych ) ,  j
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I i s łu żący  do objaśn ien ia  fexfll: W itrf 
J c o g r a f i i  P ow szechne j ,  wyd. p rz ez  
.1, E iner l inga .  S .  P e te r sb ur g .  1842.

1 6 .  C  T A T  H C T II S E  C l i  O e  O U II C A -  

II I E  K H T A U C K O H  II 51 II  E  P  I  U.- O p i S

Sta t ys ty czny  Ce sa rs tw a  Chińsk iego 
z dodaniem mappy jeograficzne j  na 
pięciu a rk u s z a c h .  W  2-ch tomach.  
S .  Pe te rsh.  1S42. J e s t  to dz i e ło  z n a ­
komitego s in o loga  mnicha  H iacynta . 
( I l i c zu r in a ) .  Toni  I  za wie ra  state-  
s tyczny  opis  p a ń s tw a  chińskiego.  
T o m  II.  Opi s  M an d ź u ry i, Mongoli i ,  
W s c h o d n ie g o  T u r k i e s t a n u  i 'Ty­
betu.

D z i e ł a ,  w ydm ie  w Hossy i 
w j ę z y k a c h  obcych,

1. I '  I t  A a M E N T A O D E R  E T  I V A S 

c e b e r  8 1 B I B I . R N !  Urywki czyli 
Nieco o Syberyi  p r z e z  JM. von Ile- 
derslroni;  D z ie ło  to j e s t  t ł u m a c z o ­
ne z rossy jsk iego  prze.z samego a u ­
tora,  który.  28 lat p r z e p ę d z i ł  w S y ­
beryi i mieszka  jeszcze  te raz  pod 
'Tonyskienii — Wyz na je ,  że je g o  n ie ­
miecki j ę z y k  może  jes t  n i e p o p r a ­
wny, po d łu gole tn im pobycie,  w o d ­
dal o ny c li r o ssy j s ki c li p r o w i u cy ach. — 
Mówiąc w ogóle,  dz ie ło p.  £fcdeu~ 
s t i i ima powinno udziel ić cu d z o z ie m ­
com da leko ja ś n i e j s z e  w y o b r a ż e ­
nie o Syberyi ,  niżeli owo, jak ie  inielL 
dotąd.
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I V .  I H M L C K A f l
r

1.  H i s t o r y  a  L i t e r a t u r y  

P o l s k i e j :  I I c T o p i n  H o a b c k o ś *  « ilnTe-  

p a T y p b i ,  c o t .  M n x a i i j i a  B i im u e B C K a "  

r o ,  T .  I V .  UpaK O B'h 1 8 4 2 .  15'i» 8 . ,  

4 8 2  c r p .  9 r o  n p e B O C x o 4 i i o e  co n i-  
u e i t i e ,  B i a b c r b  e n  H C T o p ie io  jm T e -  

p a T y p i . f ,  H 3oóp avK aeT T . TaK>KC n c r o -  

p i i o  o ó p a s o u a i i i j i  n o j i t C K a r o  u a p o ^ a .  

I I o ' i T e i n i u m  aiiTopTi c i .  n o c T O n i f i io io  

p e B i i o n ’r i io  n HeyTOMHMbiwB TpyflomT.  

a a i iH M a e r c j f  113 c  u a  u i e  aru c s o e r o  

S p e ^ a i e T a .  IiaKoe sn iof jK ecT uo cT a-  

piiinibiXT> K i i u m ,  ó p o u u o p B  u  py- 
K o n u c e f i  n e p e c a i o T p e n o  i im t . !— T ó m b  

I V  Her. I I .  d .  3 a K . i i o i a e r i i  bt> c e -  

6fc Jipo^OAVKeiiie fpetŁ^ro nepio^a. 
JSrb i|enn>  oiuiCLiBaioTca: n o . i  be b in  jrb-  

T o n i i c i i  X V  B., o t 'l  rn-J is i ie i iC K aro  

a p x n / j , i a ! > o i ia  H u k *  40  S ft .xorsR T bi,  

ó i o r p a & i i i ,  r e p a j b / t i i s a ,  c x o A a c m -  

- l e c c a n  <i>ii3iiKa, marin, a a x a m i a ,  a c -  

t p q i i O M i a ,  s t c T p o v j o r i i i ,  K p a R O b e is ie  

K a J i e n ^ a p n  X V  b . ,  B e e o o ó ł i i , a H  r e o -  

r p a - r i n ,  J u d i c i u m  C r a c o v i e n s c  u  

U iiC T as  M aT eM aTiiua 4 0  l i o n e p n i i r c a ,  

naKOneupB Me4nuiinia;  c o  b c H m h  i i a y -  

K am ii,  k%  i: e ii o n  i o  c  fr i p o  m u  c a . O f lu -  

c a i fb f  T a n i n ę  óiiójiioTCisif t o t o  np'e- 

a e i r n ,  y ł u ^ u i p a ,  iiCTopij* l ip a K O n c is o i i  

arsa^eHiii o t b  en noaooiioBjienia B'i>

1500 f i  4 0  Cńruawj Ą4 a - CTaparo. 
t ib  40 i r o j i i i e i f i j i X ' b  npriiie4eiibl 1131 

pyKOniiceii itavRiibia ifHcbr.la, npaeii-

* Ąiia  no.iiciińś-b NiiTaTćAśft ńpe^A a^ieica 

pyććjiaa Ijuó/iiorpa-bia. f il. o t j .  nOAbCii. 

ólifi*. BCeWO paśteiaTpimaCMM tlyAyri. 

fiMiirń baaóo.ilić 3UM'lBłitxe.n>n*ia.' (U 4 .

J I I I T E P A T y P A .  *

jieriu  a T n ., oTiiocam uicii kt> yn o-  

MiuiyTWMi « p e 4 M eraM 'B .

2 .  P i s m a  H i s t o r y c z n e  Mi­

c h a ła  B a l iń s k ie g o :  JIcTopniecKiii  
Couuueiiia Mnxaiijia lia-łi iueKaro. 4  
lIacTH. BapmaBa 1843. Bt> óo.ibuiyio  

8 ., I ., 318 cTp., II., 302. III. 209. 
IV. 188. II,bua 6 pyó. cepeóp . B b
4BjXT> IiepBblX’L TOMUX'B 3aKJHO‘iaiOT- 
cn 3anncKu o Kopo.ieBb Bapuapbj 
aceirb C n n i3Myu4a Aury era (c'b 40- 
nojiueiiinMii); B'i> III inowfe A uflpeit 
l io jw w s,  ero yueiian u oómecrBen- 
uaa JKH3HŁ; Iluairb Ilorouiciii: iiy- 
reuieeTBeiiiiHiTB, jniTepaTop'B u nc- 
TopiiK'R. B'b IV  Tomb: OciioBaiiie
op4cua 11 4epKBii O. Irany pinnoiił 
btł Bapurairb; BociioMimauie od'B 
04uom'b 411b nyTeuiecTuiji no ispaio; 
IIpHBujeria ropo4a JIiioBpa; l ipeeo ,  
ppeniiiu saaioK'B b'b dirrirb.

3. M Y Ś Ł  I O W Y C H O W A N I U  K O ­

B I E T ?  Mbicjiii o B o c i j i i i a n i i i  Hceu-
; lpnuB. C o t .  9 .  SbMhuuKOu. B ap -  

mana. 1843. liii  8., 347 crp. U,:bua 
I pyó. 50 non. cep eóp .— 9 to  3a- 
MbTare.iBiioe c'otii itenie co cto h tb  
na* TpeX'B oT4 baeiriii? L  0  i i p a e -  

c m e e n u v M S  e o c m i n i a n i i i .  3 to  0T4'b- 
jteiiie aaK.’iiosaeT'B b'b ceob  c.rli4y-  
iougiń f a u b b i i  xapaKTepiiCTiiKa ateu- 
û HHbi,' itOAi.CKia aceiii4uuBi B'B 4peB- 
iiiffl BpeMeua n oónyiił oTpps'b iibi- 
irbmuaro Bocnirrauiń. 0 i'4 l.jieiiie li:  

0  H a if tc a x g  j n e n w / i i H S ,  aa-
KJiiOTacT'b ft'B ceób  r.iaiibi? ooipiii 

; aaMbTfaniri o oópoaomiiritt *eiiHpnrb,'



p a S A b J i e u i e  n ayK -b ,  p e j m r i a ,  n a y u i i  

e c r e c T B e i iH H ł i ,  s a u j i iO M e u ie  3 a m b  Ma­

n i a  o  u a y K a x i i  a j i h  aceH iu m i'B ,  n b c -  

k o . i l k o  c j i o b 'Ij o  T a j i a i i T a x i i .  O t a 'H -  

j i e n i e  I I I :  O  n i i t i t i  i i  c n o  .11 a G o c n n -

m a n i l i ,  aaKjnoMaeTTi bm» c e ó b  r j i a -  

bm: o  c e M e ń n o i i  a t i i3H H , B -a ia i i ie  n p e -  

n ie m i ,  o ó p a a o B a i i i e  x a p a u x e p a  u  o  

A u r e p a T y p i i o .u ' b  H o n p m i v b  a c e i i m m i w .

* 4 . S t o s u n e k  k s i ą ż ę c e g o  
d o m u  R a d z i w i ł ł  ó w  do domów 

książęcych  w N ie m c z e c h : Cba-mb 
KiuivKCKaroPaAsiiBii JJioBCKaro / 1,0111a  

ct> K n a a t e c K H M i i  / ^ o m a m i i  B'b 1 a p M a ­

n i  11, p a 3 C M a T |» n B a e M a n  c rb 11 c r o p  hm e -  

CKOli TOMKU sp'feuifl  II B ł - O T i i o a i e i i i a  

km> iibMenKiisi’B n p a s a M ' b ,  r o c y A a p -  

CTBCiinbiitub 11 K iiavKecKHM'B . C o m  I \ .  

‘I* . 3 n x r o p i i a ,  n p o « t .  n p a B a  B'b l e -  

T i i n r e i i r b .  I l e p e B O A ' b  C'b u b M e u K a r o  

r p .  *1.  P a t  m n e n c K a r o .  R a p m a i i a .  1 8 4 3 .  

B ' b  d ó j  t i n y  10 8  K y ,  1 5 6  CTp.  (1 1 /b n a  

1 pyó. 5 0  Kon. cep eó p .) .

5 .  P o m i ó  Ż E ,  F R Z E J A Z D K I  1 

P R Z E C H A D Z K I  P O  E  U R o  P 1 u:  Iły - 

TeiuecTBifly n p o b 3 A w  11 nporyjiKii no  

Eisporjb, codpaim bifl AOKTop. npaBa  

tJ lO AO BlIK O W b I l ' b T p y  CIlIIbCKHMMj. 2

RacTii. Bapmaiia. 1843. R'fi 12., I. 
424 c i p .  II. 575 crp. (H/fcua 2 p y ó .  

5 0  k o i i .  c e p e o p * )

*  6 . P o w i e ś c i  s t a r e g o  n a  u ,  

c z t c i ę ł a  d l a  [ s w o i c h  m ł o d y c h  

p r z y j a c i ó ł :  l I o B b c T i i  C T a p a r o  y m i

T ejia  a  1 a  C B o n x ' b  lo u b ix 'b  A[*y:!(!**' 

C o m .  r .  / I j a b K o i i b C K a r o .  Cm. 1 6  io  

j> a c k p a iw n u 11 w .mi KapTiiiiKamu. Bap-
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uiaea. 1843. Rb 8., 3 2 2  c ip .  (U/biia 

1 pyó . 35  k o d .  c e p e ó p . )
7. P a n  W o j c i e c h ,  w z ó r  pracy  

i o s z c z ę d n o ś c i :  I l a m  BonpexMi, o ó -  

pa3eiyb TpyAOAioóia n óepeatjniBO- 

c t h .  IIsAaiiie Bropoe, Hcnpaiijieii- 
uoe u yKpaiueiuioe KapTnitisanui. 2  

lIacTii. Bapinaua. 1843. 8 .,  272  CTp. 

(Il/bua 1 p yó . 2 0  Kon. ce p eóp .) .
8. P i o s k i  n i e  P i o s k i  T .  N o ­

w o s ie l s k ie g o :  11’bCEllKH HE i ib -  

c e u k ii O. lIofioceAbCKaro. Bapuia-  

oa. 1843. \Yb 8 . ,  92 crp. (Il/bua I  

p y ó .  c e p e ó p .) .
* 9. J a n  P i e n i ą ż e k :  IIih> IIb-  

ueu/Keiub, iiapoAiiaa noubcrb i i 3 b  

iicropuMecKaro npeAaiiia X V  B b K a .  

C o m .  I. A .  MiniHiueBCKaro. 3 lIaCTii* 

Bapmaiia. 1843. I  312  CTp. 11. 366.  

III. 34 8 .  (Il/bua 2  p yó .  50 k . c e p . ) .
10. N i e z a p o m i n a j k i . N o w o -  

roczn ik  na rok 1843:  HeaaóyAUH,

u o u o u o a  u u k Fb na 1843 roAj n3Aau- 

libin Kapjiowb I\opiiejijieM'b. Crb na-  

Tbio KapTHUKaMH. Rapiiiaua. I5rb 8.,  

272 crp. (Il/bua 3 pyó. 60 k . cep .) .  
IIe3aóyAKH naMHiiaioTca cxan.t io 113- 
B b cniaro  coo i iparejm  cTapmiw r. 

Boiiif iinnaso:  IlaHiiTiiiiKb Ioanna III  

ab JfaseiiKax'b ( u c m o p u z e c u i i i  o-  

cep/cs)-, n o r o m  CAbAyior-b: 11 crop u- 

necTaa Aywa (n3'b crapon  pyKonn- 

c » )  T y s o o s  es  1607 IiepnapA'6  

l ip  erunuTi, cTapocra óypcKiii, iicro-  

piiMecKaa noabCTb iurb  npeMeiiMi Cu-  

niJMynAa I . ,  ( c o m « JIiOA,,f,Ma IlanpoH-  

K a r o ) ;  l Iacbi (co iier i .) :  I’yvbte km> 110- 

rb h AÓAcpaMCKaa lla.ii>ma —  rpn
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CTHXOTBOpeiiiii r. llaiuKoiseKai'o; !»<*- 

3ai>-'b - y  i.-paHiion/i,; lip.-icat-Tita (im- 

nfioTb): IvyByrtiKH (utvtpaas. uapoA- 

noH iil .cim), CTHXOTBOpenie; B o c u o -  

niiiiiaiiiii ns'b nyTeinecTBia BiiyTpn 

h-paiij r. FaBapeinKaro; F o c t h ,  My-

SKUHOKb il OrpblBOK'b 113'i. JIaMapTU 

H», C. flxOUH'ia. tipOM'b lltiCKO.lb- 

bllXb ClllXOTHOpeilUl, 4OBO.AI.tlO njio- 

XllX'h, B'b S I r.SaoyAK'aX'b 3aitJH)HaM>T- 

ch eni,e T|tn c- ii i4yioinin aafliliHaieJib- 

m.ui < T,'iTbn: O  tfpym óm  u  ^p ya h n xa
r. IspaujCBCKaro (rymopHCTH'Mecuiii 

o ' lepK ij) ,  Ilo jib cn a n  lU aeim api/i, 
(łlecKOBau Cku.aa) r .  M. l ia .m n c i .a  

r o ,  u C a jityu jiz  33opoeciitii (aKh3- 

i ieou iica i i ie ) ,  r. B o i iąu i tK aro .

11. Is i n xi w i o s > i  k A 'u ivoruez- 

liik na  rok  1843 ; fEo4cirl;vi> iiiii.t.. 

UoBoro^iiiiK’b Ha 1843 ' r o ^ b ,  c o n a i ! -  

.acimi.nl n a *b co'iniieiiiii ^aii 'b  , coó  

paniii.n'i Si.a } .miio 10 Kpab'oii'b; 

uiaua. U b  18 ., ‘29U c r p . — B u r n  yase

C . l O S i l U K  h ’ J i :  H i y i M l A . l b l .  *

I. Muuwkie.

1, Casupis Ccskcho Museum.

5 K  y  I> II A 4  i .  SI  i i  l i t  C K A I’ O 3 1  3 3  l i  J i .  

i iimavi;a IV .  i lp a c a .  1842 .— (B b ix o -  

411Tb H e ib ip e p a a a  ivb i'04'b). 0  iipo- 

ucxo/b'4enici 'lc .iohI.h ecK aro o o m c c -

■* l i b  S T O M T . O lV v l iA C l l i l l  6 )  A y i b  l l b l l l H C b l B I I -

e.Mbi 3 a i v n i n i a  t o a i . h o  a a M t b n i T e A i . i i l . j E i m n x ' 1.

C i a x e i i ,  u o j i t m a e M b i x b  ui> c a u a a i i c i . n x l .

aiyptia.iaxa,, anoi'^a ci. K|iutkiimi. uxb
p . u G u y u i l b ; .  a t . . a  b u j i s ó . l u r b  i l i i t i u .

luecToii 104'h, Kai.b r-vwa li pah-ou t 

4 a p m  b inM bcity io  . m r c p a i y py  cu«- 

HM’b upenpaciibiii 'b  aAi.iiiaiiaxoiub. 

Kro luo/Kuo iianB.Tib n|)«4<'Tnnirre- 

.jcni'b a i iTcparypiio ii  4 l i in e 4 b i !o c n i  

nojib t’KHXT. 4  ami., Koropi.iX'b 'incaio 

<ipe3Bbisauiio nejMKO. B'b a tomt. r o -  

4y ,  B'b T1q.Ą c tub ;/< /i IZ/. /6 IIII11A H I! I. 4,1- 

A( C llOBbill IlHC.llC.il.Hllbbl, M Ob/ty 
KOTopbiiuu o c o ó e n n o e  liiiiiiuauic o ó -  

paui,acr'b 11 a ceóii T » a  A u e .u i pĘeM■ 
6uec,uan (.’a n a  ii.'VVi t '.i i .i iiiiii no -  

Ml. c t  11 a a npcKpaciibiii pasrK.uvb ;

»llt.KOTOpblH HOpTbl H3'b /KII3II11 El, A-

Tepmii.i l l r c . i o m . u . “ X o p o iu n x 'b  c n i -  

xoTBopcriin o'leni, mimro.

12. F 11 ii i, a  t  a  N a i i z i  h j  a: *I*pe- 

ra r  h -lla ^ a  a.A'.v, llOubcTb M ap.iliu- 
c ica ro ,  i i c p e . iu ^ e m ia j i  no - 'no j ibC bu  

’t l a p i ’i.iiiOM’I. (J'bpvKiiyTOBCKiiai'b B a p -

maiia. 1843. 2 Vluctii. I ., 162 cTp.
IL 196.

S v y a z e l ,  IV .  W  P r a z e .  1 8 4 2 .

(,’ ZASOPI S  C z iiS -K l li (, O 31 U- 

z e u m .  Z eszy t IV. 1*1 aga . 1842. (Viy- 

ci ioilz i cz te ry  r a z y  na  rok .— O p o ­

ws t a n i u  to w a r z y s tw a  l u 3z t , lego

*  W  t ) : m .  o d d z i a l e  Ŵ ’div p r z } t a c z a n e  t y l k o  

t y t u ł y  a r t y k u t o u '  u a  s z c z e g ó l n e j  z a s i u g u -  

j e j c y c h  u w a g t ; ,  u  m i e s z c z o n y  o h  \v p i s m a c h  

s l < » u i a n s k i e i i ; n i e k i e d y  d o l i j e z u n e  h ^ d a  

k r o  i k i e '  i c h  i  o z b i d  r ) • i  i c \> ó  z Cv u l i  i iA e j  3 G e  ?

IU\y-

M f e M A  F E I t T O l > l  € K S K

SśŁOW łAjifekŁJli *

i  4J z 1; s k  i ii.
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m a.  (r. T o M in ic a ' . — HyTeniecTBie (p rzez  p.  Tomiczka) .  P o d r ó ż  Mi-
Muvan. ia  Kor . iepa no eiipoiieneitou c h a ł a  K o d e r a  po  Rossy  i e n r o p r j -
P o c c i n  ii Cn o n p n  (npo fln jtm en ie). skiej i Syberyi  (c ią g  d a lszy). © li-
O jiiir e p a r y piiMXTi cnnsaXTi Cjiona- te rack ich  s to sunka ch  S ło w a k ó w
KOii'6 ct. TIexaiwn h MópaiiHiiaaiH, m> z Cze chami  i M o r a w ia n a m i ,  w da-
npevknee u iibintitiinee npema ( r .  Wnym i obecnym czas ie (p r z e z  p.
T a  fi.,in na) .  — ^ p e i m i a  iiaAnncii na T a b l i c a ) .  S ta r o ż y tn e  napisy  na nie-
iitiKOTopi.i\'b śeiiicifiixii TAÓ.iinT/iA-b k tórych  kra jo wych tabl icach  króle-
KopojrencTBa neniCKaro ( r .  Mycnj ia ).  stwa czeskiego  (p rz e z  p. Musila) .

2. Casopis pro kat .  duchowcnstwo. .Sw. III. W  P raze  1842.

> K y p l I A . . n V  A  .1 II U  A  T O . I I I . H E -  C z A S O P I S  D L A  D U C H O W I E Ń S T W A  K A -

c  k  a  r  o  ,Zj (y x  o  b  e  u  c  t  n  a ,  ń a Ą a n ą e -  t o ł i c k i e g o ,  w y d a w a n y  ( j u ż  1 5  s t y  

M b i f i  ( y s i s e  1 5  r o y i , )  n i i n - , k e c i ; o i o  a p -  r o k )  p r z e z  k s i ą ż ę c y  a r c y b i s k u p i  k o n -  

x i e n i i C K O i i C K O i o  K o u c n c r o p i e i o  i r h  s y s t o r z  w  P r a d z e .  ( W y c h o d z i  c z t e -  

l l p a r b .  ( ! 5 i . i x o , 4 H T ' h  n e x h i p e  p a 3 a  i n .  r y  r a z y  n a  r o k ) .  Z e s z y t  1 1 1 . Z  w ł a .  

r o / y b ) .  l i n u v K K a  T I T .  S i o  c o o c t r p i i i i o -  s n e g o  p r z e k o n a n i a  m o ż e m y  p o w i e .  

M y y o t i / K / i e u i i o  u o w e w r .  c i c a s a r b ,  n r  o  d z i e ć ,  Ż e  w a r t o ś c i ą  s w o i c h  o r y g i -  

o i r b  / l o c T o n i i c T i i o i i i .  c H o n x ' h  o p o r u -  H a l n y c h  a r t y k u ł ó w  p r z e w y ż s z a  p o l -  

i i a j i b ] i i . i \ b  C T a r e n  n p e i i o c x o ^ i r r f i  s k i e  p i s m o ,  w y d a w a n e  p r z e z  p .  S l l e -  

n o . i b c i f i i i  v K y p u a . i ' b ,  n  3 4 a m  m i n  e n  r .  b o w i c z a  w  p o d o b n y m  r o d z a j u .  

r.ieóomiHejub i i rr> i i o , i o ó h o m t >  ż k c  

p o b y l i .

3. T’onaucn.;  l is ty  pro poluj l iospodare a rem esln jky  w Cećliacli. W  P raze  1812.

Tl o  y  h  u t  e  .1 b n hi e  . i  u c  t  ic u  a a  a  N a u c z a j ą c e  C i s t y  d l a  w i e j -  

c e . i bC K u x t >  xo; in.ei i i> u p e n i e c . i e i i u i i  • s k i c h  g o s p o d a r z y  i r z e m i e ś l n i k ó w  

k o k t i  is b II ę x a x  b ,  u s ^ a B a e M b i e  ( n a -  w  C z e c h a c h ,  w y d a w a n e  ( p i ą t y  r o k ) ,  

Ti.in r o . y i . )  u l in.  i c n p o j i e n .  d k o i i o m .  p r z e z  c e s a r s k o  k r ó l .  g o s p o d . t o w a r z .  

o f i m e c T i i o w b .  Ki i .  8 .  9 .  10 .  . 3 t o  h o -  Ż e s z .  8 . 9 .  1 0 .  T o  p o ż y t e c z n e  i  w a -  

. a e t i i o e  11 s aw l i ' i a T e . n T. n o e  u s i a n i e  ż n e  w y d a n i e  j e s z c z e  n a s  n i e  d o -  

e i g o  u e  n o . n y n e n o  naiui i .  s z l o .

* *1. Dennice. Spis zabaw ny a ponauiSny od J. B. M aleho. Djlu III. S\v. 3.

/!,r, u n ii n a .  /K y [> iia j i 'b  4.1a sann- J u t i i z e x k a .  Zabawne i naucza* 
M are j ib n a ro  11 n oy nn T e , i ih i ia ro  HTenin, jące pismo, wydawane przez />. 

i i s j a i i .  I. Ii. 'McCMi.its. l a C f b  III., M ałego . C zęśc i  HI ej zesz .  3 .
Ii u. 3.
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I I .  C ' b p b c k i e .  I I  S e r b s k i e .

1. neiuTaucKo-Bŷ iiMcKn CiiopoTesa.

UEfflTAHCKO .  B M .H B C K IH  P E S Z T AŃ S K O - B U DIM S KI Ii U-
KypBEP'B, ii3 4 aiomificfl cti Iio.in d y e r .  W sch od z i oil początku L ipca  
Mhcjiua 1842 r., no a t .  peAaKnieio 1842 r. pod redakcją D y m itr a  J o -  
t fu ju u m p in  Ioean oen m .  BbixoAnr* ivanowicza,  dwa razy na tydzień, 
ABa pasa b t . iieAt.jno, no *ierBep- we czwartek i niedzielę;— we czwar- 
raM'b ii BOCKpecenbJiMT.; b t . ner- tek na półarkuszu z obrazkiem pa- 
„ e p n ,— na nojyjiiiCTb ct> KapTim- ryzkich lub wiedeńskich mód; w n ie . 
koio nap ii źkcis iixt. h a h  nbiiCKHXTi dz ie lę—na całym arkusza. Prenu- 
moat.; b i  BOCKpecente—na ubAOMTi merata p ó łroczna  wynosi 5 z ł .  reńsk. 
juicrb. Il/biia no.ayroAOBORiy ii3Aa- Bedakcya w P eszc ie  , przy ulicy  
uiio 5 peuncK. py-ibA- cepeÓp. P e-  Budemskiej (Bastei G asse) ,  pod  
AaKuia bt. neniTii, na liyAemcKOH n-rem 349.— Cel tego p i s m a - r o z -  
yjnm b (Bastei-Gasse), hoat- N o szerząc oświatę między ludem serb- 

349 .— HJbab oToro sKypuaaa— pac- skini. 
n p o c T p a i u i T B  n p o c n b m e u i e  w e i K A y  

c'J>pócKHM'b n a p o A o a i ' i " .

2 . C ep6cu ift jT Btoiiiici, 3a r. 1 8 4 2 . XI. III . 1 8 4 2 .

C * p b c k a j i  Jf-bTOHH.cB 3 ft l8 4 2  S e r b s k i  L a t o p i s  za 1812 r. 

roATi.—  H. III .— HaAaeTca C łp ó -  Cz. III. Pism o to wydaje Serbska  
c k o i o  M a t k o  i o  n o  4 k i i h s k k h  b t .  M atka , po 1 zeszyty n a  rok. W  3  im 
roA’fi.— B b 3-n u. ocooeHiioe nim- zesz .  n a  szczegó lną  uwagę za s łu -  
Manie aacjiyvKHBaioTT. cabAymmia gują następujące artykuły: Se/ b ,
CTaTi.H : C s pór,, i i a p o A H o e  h m  a; Ma- iinie narodowe; materyał do nowych  
T e p i n j i T .  ąjisi h o r o m  cT .p < JC K on  h c t o -  serbskich dziejów i  B oże Narodze-  
piii u P o w a c c t b o  X p H C T O B O .  ( I l a -  nie (zwyczaje ludu pod czas tego  

poAume o (i bin a ii b o  B p e a i a  o t o t o  święta). * 
n p a 3 A U H t c a ) .  *

III. JTysKiinito - c i p e c k i e .  III. Ł u ż y c k o  -  S e r b s k i e .

S e rb s k a  J u tn iS h a , w u d a w a n a  w o t 3 . P . J o rd a n a .  L ip sk  1 8 4 2 .

C t> p b  c k  a  a fi, k u u n u a ,  nsAaoa- S e r b s k a  J u t r z e n k a ,  wyda-
CMan 1. U. IopAanoM'b. 2 oe Hojiyro* wana przez J . P .  Jordana. D rugie

* I lp o u ie  ci.pGcKie ;KTpHa.lLl. parn io  ii c i,p 6 o - * In n y ch  se rb sk ic h , ró w n ie ż  i  s e r b s k o - i l i r -

BAiipcnie, e iąe H erioaynenw  n a jfu . skicli p ism , je sz c z cśm y  n ie  o d eb ra li.
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^ i e .  I v im ’/Ktca I . —  C /r .p f lcw afl  c t a t i i -  

CTHKa. C-r.pdcKAJi u c i r r p a J r , n a a  khii- .k- 

n a n  .larsKa. C 'B p t r c n i e  n i iT aT e ji t i .  

C'Bpf)CKOC OfSmeCTBO BT. JIlinC K t.  

A n p a a n i 'B  c p p e i i n e j i i i i . —  (M bi  o ó p a -  

THMca K'f> oToitiy w y p n a . i y  b'b o c o -  

<5 o ii CTaTBt..)

I V.  R O S S

1. ź l i y p i iA jm  M h i t h c t e p c t b a  
IIA p o ą  n a  r  o II p o c n ’fe m e u i a : 
D  z 1ENNIK M i n i s t  e r y u m  O ś w i e ­
c e n i a  N a r o d o w e g o .  1 8 1 2 .  P a ź ­

d z i e r n i k , —Idea osobistości w d a ­
wnych czeskich i skandynawskich 
prawach,  przez  prof.  Uniwersytetu 
Sw. W łod z imierza Iwaniszewci. S ia­
dy azyatyzmu w Słowie  o Pułku 
Igora,  przez  prof,  uniwersytetu ka­
zańskiego Erdm ann.

2 .  MocKRiiTiiiii iii '6: M o s k w i c i a n i n  , 

wy,dawany przez prof. P ogodina , 
w Moskwie. Nr.  11. — Maksim Grek 
(bardzo ważnej t reści  ar tykuł).  S a ­
muel Bogumił Linde (biografia przez  
p. Papłońskiego) .  Anekdoty o Pio 
t rze  W . ,  listy Katarzyny I I  ej i M. M 
Sperańskiego.  Uwaga o uarzcczu

V. II O ,1

1. I l i  hi. i o t e k a  W a r s z a w s k a : 
B a p i u a b c k a j i  B bb  j i o i e k a . — 
1843. i lu n a p E .  —  O a e p iu i  n y T c m e -  

CTRenniiKa no Bpenin n p o t fś /p a  no

półrocze,  zesz. I. Statystyka serb­
ska. Centralna serbska księgarnia.  
Serbscy czytelnicy. Serbskie towa­
rzystwo w Lipsku,  Abraham Fren- 
celius. —(Powiemy jeszcze  o tern p i ­
śmie w osobnym artykule).

Y J  S  K i3 I

Kamcząckiem, s tosująca się do zbio­
ru osobnych wyrazów używanych w 
Kamczatcfl (p rzez  Kuzmiszczewa).

3 .  I j i i e j i  i o t e k a  Ą a  a  u  t e  n i  a :  

B i b l i o t e k a  n o  c z y t a n i a .  G r u ­
dzień, 1842.— Gustaw Adolf, traje- 
dya Berna rda  von Beskow, p r z e ł o ­
żona z języka szwedzkiego.  Ludy 
południowej  Afryki. Wejśc ie  na Nc- 
ifcou, najwyższy szczyt Gór P rze k lę ­
tych w Pireneach,  przez  Czycha* 
czowa.

4. M a i i k 'b : L a t a r n i a  M o r ­

s k a . Grudzień.  1842.— O handlu da* 
wnej Rusi z Azyą i oznaczenie han ­
dlowych dróg,  które przechodzi ły  
od W o łg i  aż do morza bałtyckiego 
w VII,  VIII,  IX, X i XI w.

Ł  C K I  U,

EBponb b i  1842 ro/iy (r. C. O.).
jKe.rI;3iii>m ^ o p o r n  b'b E B p o n l ;  (r .  

K o j iB i l e p r a ) .  Tpyflbi l o  ciura My u -

9
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KOBCK.irO HCTOpllJ nOABCKOH

j i H T e p a T j p M .

2 .  Z o r z a :  3 a p j i ,  i K y p n a . i B  4 «iji  

jo ii a ro  B 0 3 p a c T a .  B tixo^ i iT 't

p e ^ a i s u p e i o  t - j k u  K p a i t o m .  1 8 4 3 .  

Kn. I, IlyTemecTBie. AiirejiB d ea t  

KpLijiBeBTi. 3 a n H C K H  IiyKAbi. Ku. 2 .  

M o H a c T b i p b  C b. H a 3 i i M i i p a  bu B a p -  

m a n b .  M a n ^ a j B i i w a  K o p o . i b .

3 .  P i e l g r z y m :  i l m i J i H r p H M U .  

BbixoflHT'B noĄTt peflaK ipeio r a c i i  

3'łm i' tiiipKoii. 1 8 4 3 .  JliiBapB. —• O u u  

HSiuipibixu HCKyccTBax'B bu  TepM a- 

n iii (r-iKH 3 b  Mb huk o n ) . OxpwBOK'b 

n3T> p a 3 o o p a  .nj'nuiHX'B noABCKHXT. 

n n c a T e J i e f i .

4 . P r z e g l ą d  N a u k o w y :  y * i E -  

H O e  o b o a".p 'b u i e . 11 o,4Ti pe^aic-  

n ic io  r r .  Ć K im d o p o B u ia  ii ^cm u ob -  

c i : a r o .  1 8 4 3 .  N o  1 .  O  n o j iB C K O M B

M o p e x o ^ c T i v b  ( r .  F o j a r n d e B C K a r o j *  

N o  2 .  U Ikojib ii i iuh .  ( r .  B o f i n « H K a r o )  

N o  3 .  / K i t a  ii e o n u  c  a  i i i  e  lipaiiieBCKaro. 

( r .  C K H i f l d o p o n i P i a ) .  P a 3 Ó o p B  i i c to -  

p i i i  no.ibCK. jinr. B i i a m e B C K a r o  ( r .  

M a i y b e n c K a r o ) .  C o i i i i i e i i i a  t - jku

TaiiBCKoii: I le  ans K oxanaecniu
es UepHOjmcsn, p aaodpa im oe  c i  
iicropmecKOii t o i k h  3 p b u ia  (r .  
MaiybeBCKaro).

5 .  K m i o t e k : [ I o c e j i i i i i h i i 'b ,

jRypiia-iu 4Jia Trenin cejibCKnxu n 
ropo^CKiixu jKUTejieo, 1134. 110411

pe4. r. »lecbneBCi;aro. B l i x o ^ h t t i  

esKene^-bJibiio b u  cyódoTy, na noJiy- 
JUlCrh. N o  1 .  UpOCbda K'b S B fc a Ą O I "

K b .  N o  2. O B b i r o ^ a x  b 11 nojibaaxu

Kaacn^apa 4 JIJ1 X03anna.

6 . B o c z n i k i  g o s p o d a r s t w ' a  

k r a j o w e g o :  d b i o n n  c i i  o i k i b -  

C T B E I I H a P O  X O  3  9  H C T B A i  ToM'B
I I .  N o  1 .  1 8 4 3 .  O  lacTiibixu, C T a n i -

C T i n e c K H X B  , n p o M b i u i j i e i u i o  -  3 c m a o *

4 b . ' i b * i e c m i x u  o n n c a i i i j i x u  B .  l i n n ® .  

l I o s n a i i C K a r o ,  11 u p o i .

7 .  R o c z n i k i  K r y t y k i  L i t e *  

r  a  c  k  1 e  j :  « I  b  t  o  n  i i  c  ii J I  i i  t  e  p  a -  

r y p H O H  I i  p  h  t  b k  11: I i i i u s K K a  1*

1 8 4 3  r .  —  T e a T p a A B i i a a  K p n T i iK a .

( B ć m y n j t e m e ) .
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/ K i l *  MA A b l HA U llO C T l'A H H blX 'B  JI3 L I- 

K A X 'L , O T U O C a m ic C J I K'I. C A O B IIIIC T B y. *

P i s m a  p e r y o d y c z n e  w  j ę z y k a c h

OBCYCH, TYCZĄCE S IĘ  SŁ O W IA Ń S T W A . *

1. Jahrbiiclier fur slawisclie L ite ra tu r ,  Kuns t  und W issenschaft.  Redactcur:  J . P . Jo rd a n , 

of lenllichcr  Lelirer der  slawischcn Spraclie und L itera tu r  in der  l ln ivers i ta t  Leipzig. E rs te r  

Jahrgang .  18-13. E rs te s  Heft. Leipzig.

»  t l  h  T O II II C II C A O I! JI II C K O II 
.1 i i t e p a t y p b i  ,  B C t r e c T B t  u  

8 ii a  u u ’i .  l ’e^aHTO [Vi. I, II. lop  flans, 
HjoAH'iUbiH npeHO/ianaTe.ib caoiihii- 
CKaro HBbiita u jmicpaTjpbi «-b .inn- 
CKOM b yiinuepciiTerb. Fo/yh nepubiii. 
1843. [imivKiia ncpsan. .IimcK-B. B i  
fiOAblllJIO OCbMJIIIh'J, 90 CTp. **.« — 
C 'B  iiCTepiibuieiu'b ovKii^ajui Mbi Bbi- 
xo^a otopo Hv-jpnaja. 3 a ero 4 0 - 
ctoiiiictbo yvKe p y qaaoc t  caMoe 
bmh pe^aKiopa, p. Iop^-ma, ii3irb- 
CTirapo AyvKimKO-cbpdcKaro yqeiia- 
roj, aiiropa r  pa M MaTii it u npxue - a j -  
SKiigKaro iiapbqiii. IIpe^iioAoiKcuui 
iiacai no odaiaiiy.iii. Ilepe/Rb iianiii 
AeaciiT-b ncpnan k 11 u >k k a vhbmonu- 
ceti r. Iop/tana, Kpacmio iia^amiau 
ii doraran npcKpaciibiiuu crarbiiMH. 
B o t ’6 ea coflepasaiiic: I. Ilpaiioiiii- 
cauic caob-b ii iiMeirb caobhiickiix-b. 
II. Hay ku: 1. (Jaoiuhick’hi ^peuiio- 
ctii IIIa<i>apiiKa, 2. </Iio,4eiinT’bFaii (c'b 
nopTpCTOMTi) IlIIjHpCTBO. 3. IIoAb-

3^1icb npnEo,iriMbx Tanise xti m io-

CTpaniiwe a;ypna.ibi, Koxopbie x o i a  ii ne- 

nocuaiąeiibi uca.iioanxeaiiiLO cjOBaHcxny, 

o^uaico )ki> n iio r^ a  3aiuro 'ia io i n Bb celjli 

cxaxbn, Ki, n e n y  oxnocaigiaca. 

A tsm m iucu  B bixo^axi. KiiuaacaMu 'icpe3b 

Ka;K,ąbie Alia M tcana. LI,b a a  roAOJituy 

Bsytauiio 1 caiicoucKu.vb xa.icpa,

»R O C Z K I K I  L I T E R A T  U H Y , S Z T U *  

KI  I  U M I E J Ę T N O Ś C I  S Ł O W I A Ń ­

S K I E J .  R edaktor J ,  P . Jordan, p u ­
bliczny nauczyciel języka i l i te ra ­
tury słowiańskiej przy uniwersytecie 
lipskim. Rok pierwszy. 1843.'Z e ­
szyt pierwszy. Lipsk. W  dużej 8 ce, 
str. 90 **.«— Z niecierpliwości.-} ocze­
kiwaliśmy wyjścia tego pisuia. Za j o ­
go w artość ręczyło  imię redaktora 
p. Jordana , znanego łużycko-serb- 
skiego uczonego, au to ra  grammaty- 
ki narzecza górno - łu ży ck ie g o .— 
Oczekiwania nas nie zawiodły. Przed  
nami leży 1 szy zeszyt Roczników  
p. Jo rdana ,  ozdobnie wydany i obfity 
w wyborne artykuły. — T reść  jego 
następująca: I. Pisownia wyrazów
i imion słowiańskich. II. N auki: 1. 
Starożytności Słowiańskie Szafa- 
rzyka. 2. Liudewit Gaj (z p o r t re ­
tem) i IIirsfwo. 3. Polski historyk 
Łukaszewicz. 4. Rossyjslne Święto 
Hożego N arodzenia , z Sacharowa.

* Tu będą p rzytaczane także pisma zagra-  

niczne, k tó re ,  chociaż nie są  wyłącznic 

poświęcone siowiaństwu, jednakowoż n ie ­

kiedy zaw iera ją  ar tykuły, tyczące się. t e ­

go przedmiotu,

** R o c zn ik i  wychodzą poszytami co dwa m ie­

siące. Roczna p renum era ta  wynosi 4 s a s '  

kie talary.
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c k u i  u  c t o  p  u  Ki* J l y K a i i i e D m ' f i .  4 . 

Pycciciii npa3^uiiK’6 PoiK^ecTBa 
XpucTona, iioii Caxapona. III. IIc-  
nyccmea: PyccKiń TeaTp'b irb IleTep- 
óyprb. 2. OeincKiii icaTp't bti Upa- 
rb. 3. II o clan xeaTp'B bu JlbBOBb- 
4 .  X jA O V K ecT B eii i ib u i  n s B b c T i n .  I V

Tfpojiimujieniłocnib u Xo3/iiicmeo: 
1. Couimeiiiii  o npoMbiuijieiiiiocTH, 

ii34aiuibia B'J. Mexax'S. 2. IlajKa 
3eswe4'iijiia b'6 P o c c i i i ,  Y. Jlum e- 
pam ypa u  K pitm iińa: 1. IlyiuKJiirB.
CTaiba M ia ,  2. ili.iiibuiiiee coc-
Tojniie pycciiofi jUTepai^ pbi , ii3T> 
Mleisbipena. 3 Hojbcj iai i  .iiiTopary- 
pa  B'b [ loauairb.  4. K m im una:  H a ­
nc p i an ie  Cuobjii ickou Muoojiori i i  

Kacmopcnaao,  CjiOBiincKan Muoo. io-  
r ia  Fartywa, CjOBinicieaii 4 rnorpa  
.pin IMatfiapinca u upon.  VS. Cne- 
itjiii.jibiioe jium epam ypnoe odo jpnn ie .  
A ■ l i n ó j i o r p a i i a :  pyccicbi,  uojbc is ia .  

• i c i i i c K in  u  i r b n i e n K i n  K i i n r i i .  1 1 . Ooo- 
itpl.uie vKypnajioB'b:: Ap.vnes  O p n i a -  

na. VII.  Vjirbcb n ftoppacnon.je ii-  

uin,
PcAftisTopii bt. nana-a b cbocu npo- 

rpaMMbi roHopni-b:

5 ,B p 6 M  Ecenpiniiipniom -ce y o n ip u . io  p o a b -  

apeHHŁia b o a i i ł i  iiap o ^o B b , o b n ia io m iix b  ni> 

cep,ąĄb E sp o rib i; 3ie<ib rioK om ca. bi> H O i'aiax’b , 

E einecT B em ioe o p y & ie  S S S ^ ftd T o y ex -b ;. t o a ł i i o  

/l ,y k i .  u o y iiiiM a en , n e p a a t i iy ,  h to G łi  b i, 6opL- 

6t> 113'ibpuTL cham  nap -rift, h o  h i .  xa iio fi 

bopibót), K oxopaa He pa3pym aexi> , a  coaii/iaexx,, 

lie  y u e p E in a a ex b , a  omnEAaeT-b, a e  n p o iu ii-  

u a e x b ,  a  6Aaroc.iOBAaeTi>, l ie  iio 3opiixx., a 

BHyuiaeTH y s a a ie n ie ,  E oaby ih^aex i. ue u e u a -  

e u c tI ) , a Aio6o.Ei», H a c x a e ib  E p e n a , ico r^a

III.  S ztu k i.  T e a t r  rossy j sk i  w P e ­
te rsbur gu ,  2. t ea t r  czeski  w Pradze .  
3, nowy tea t r  we Il irowie.  4. W i a ­
domośc i  a r tys tyczne.  IV. P r z e m y ś l  
i  Gospodarstwo:  1. D z ie ła  o prze ­
myśle,  wy da ne  w C zechach .  2. N a ­
uka  ro ln ic za  w I lossyi .  V. L i te r a ­
tura  i  K ry ty k a :  1. P u s z k in  p r z e z
Bi cza.  2. T e r a ź n i e j s z y  s tan  l i t e ­
ra tur y  rossyjskie j  p rzez  Szewyre* 
wa. 3. L i t e r a t u r a  po lska  w P o z n a ­
niu. 4. K ry ty k a :  Ry s  Mi to logi i  S ł o ­
wiańskiej  K a s lo rsk ie g o , Mi to logia  

S ł o w i a ń s k a  H an asza ,  N a r o d o p i s  
S ł owiański  S z a f a r z y k a  i in, VI.  
S pecya ln y  l i te rack i p rze g lą d .  A. Ili- 
bl iograi ia:  d z i e ł a  rossy jsk ie ,  polskie,  
czeskie- i niemieckie.  R. P rzegj gd  
pism: Archiwum  E rm a n n a .  VH-  / ta -  
zm aito śc i  i  Korrespondencya .

R e d a k to r  na poc z ą tk u  swojego,  

p r o g r a m u  mówi:

, ,C z a s  w sz y s tk o  j e d n a j ą c y  u ś m i e r z y !  w z b u ­

r z o n e  fa le  ludów ,  za m ie s z k a ły c h  w. śro dku .  

E u r o p y ;  m iecz s p o cz y w a  w p o c h w ac h ,  m a te -  

r y a l n y  o rę ż  j e s t  w  u ie c z y n n o ś c i ,  ty lk o  D uch 

p o d n o s i  r ę k a w ic z k ę ,  ażeby z m ie rz y ć  s i ły  p a r -  

tyj w w a lce ,  lecz  w tak ie j  w a lce ,  k t ó r a  n ie  

n is zc z y ,  a le  budu je ,  n i c  zabi jo ,  a le  ożyw ia ,  

n ie  p rz y n o s i  p rz e k le ń s tw a ,  lecz  b ło g o s ł a w i e ń ­

s tw o ,  n ie  hańb i ,  a le  w z n iec a  s z a c u n e k ,  n ie  

o b u d z ą  n i e n a w i ś c i ,  lecz  ro d z i  m i ło ść .—-N ad -  

I chodzi c zas ,  k iedy  o b y d w a  ludy  (d. j .  »Sło~
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oiia n ap o fla  ( t o  c c t l  C .io a au e  ii H ts m a i)  noft- 
>iYT!i iia iio n e n 'b  flp y ra , Y 3uaioTb, »iero

KażKflbifi u iilie T b  npaBo TpeGouaTb u  k tó  ^ o a -  

a ;eu ij b tj  jłpyroM Ł  yiiaiiyiTh, rio'iuTaTB u  u,T>- 

i i i i t ł :  T o r^ a  A«GpoBO.YLiio 6y,ąeTi> 3aK.itO 'ieno 

n e p e iiu p ie , lie o G n o ^ u iio e  A-ia u a p o ^ o E ij u  c o -  

r .ia c n o e  c b  paacyĄiiOMb; ita iio e  cyBj,eciiiyeii>  

j ie ;M y  Ąpyrunu n a p o ja m i! , io r ,ą a  ocT aueT - 

c a  iiac-b ofliia  t o . i lk o  6opi>6a, fiopLÓa co - 

peBUOBania*. k t o  K oro  o a ep ea iiT b  b k  j i a i e p i -  

HALHOJI-b II yMCTBeimOMI. pa311IlTiu.“

l i b  4 pjroMb Mlicrii ci ioeu npo-  

rpaMMbi (ua  3 crp.)  pe^a iwoph ro-

BOJ) II T I>:

„ r e p M a n ia  .ąoA iia ia  y 3 n a T L  C a o b h ii i> n p e 3 b

JU IX T j C aM H .X b  ; AOĄM tUa TyiyÓ O K O  B H U K I iy T Ł  B l> 

H X ł>  o co ó ein ib ia  oTAiranTeABHbia C BoiiciB a, u t o -  

Gbi iiaKoneu.'b ocB o6o 4n T tc a  oti>  n p e ^ p aS cy ^ - 

i io b k ,  k o to p w e  ycBOHAa e n  TticaH eA ^TH aa n c -  

T o p ia  iieHaBHCTii i i  Bpa>MBi k l  CAOBanaMK.—  

Ą a a  CAOBauK Ba/iuio t o ,  u toG b i o h h  .ąoAijp n e  

ocTauiiAiicB b i > ueii3Bl5cTiiocTn; caMa TepM aH ia 

KyBCTByeTi> 3Ty noTpebnocTLs n  ynte pa3^aAxicB 

ipoM K ie roA oca , itoT opbie TpeóyioTb y n n u T o - 

iiieiiia  rAyóoKofi npouacT ii Me>My 3 ana^oM >  ii

B u C T O K O M b . E cA II 3 T O  ^O A /K H O  IIC U O /U JIIT B C H ,

t o  ĄAa I \e p M a n in  n e o b x p ^ iiM O  y 3 u a T B  n a p o ,ą -  

B B ia  C B O H C T B a C A O B aiL K  b t » n x K  H a c T o a m .e M - b  

BB,ąf>, n o  n e  B b t a k o m i j ,  B b  lu a iio ^ ib  Gbi m o ta m  

SIALI XÓA';i;itó ÓblTB, II 3 T 0  'y 3 n a i? B  u e  COBCliMb 

A erK o. O b a  n a p o ^ a ,  n o  c s o d i i y  B H y T p e iin e M y  

CBOIlCTBy,.CTOAL p a 3 A iiu n b i M ę;i;,ąy c o b o i o ,  K TO.ne  

A .eri\o  M o i’A ii bBi bbiTB i io n a T B i . ^ p y r b  ^ p y r o M b ;  

T y  Ti) l ie ^ o c T A T o u iib i  o T ^ b A B U b ia  o i m c a i i i a  ny-  

T e m e cT B e iiiii iK O B b  i i  . ^ p y m x i )  iiaÓ A io^ aT eA eH ;  

n o  n e o b x o ,ą iiM 0 5  i io - b o 3 m o ż k h o c t i i ,  B c e o ó b e M -  

A iow .ee n  B c e c T o p o in ić e  H 3 y u e ii ie ;  C i o B ą i i e  lu e ,

C b  CBO.eH C T Ó p O llb l ,  ^OAJKBBI U 0K A 3A T B G Ś 1 1 $ M - 

C b  CB 011 M II n p iIp O ^ T IB IM H  CE O IIC T B ą M U , 

B1» CBOGmIj'  ńÓ ^A L lT llL O M b B H ^ I i ;  l i e o b X O ^ U M O , 

U Tobbi b u n  i]p e ,^ ;T a rjii.iin ia b » L io A eiiiio  llo ftiJ ,e B l>  

iw c ib i łu ie e , . licnocpcMeTBemibe : ii30bpajiicnie

wianie  i Niem cy)  liakoniec n a u c z ą  się wza­

jem nie  pojmować s ie b ie ,  i poznawać,  czego 

każdy z nich żądać m a  prawo, co każdy 

w drugim powinien poważać,  czcić, szaco­

wać; wtedy dobrowolnie zostanie  zaw arty  

roze jm , po trzebny  między narodam i i w ed łu g  

rozsądku  konieczny,  jak  to  widzimy m iędzy 

innemi ludami; a  jed n a  walka, k tó r a  nani 

wtedy pozos tan ie ,  — je s t  w alka  n a  wyścigi: 

kto drugiego wyprzedzi w materyalneui 

i umysłowein rozwinięciu się .cc

W  innćm miej scu swój ego pro­
gramu (na str. 3.) redaktor mówi:

„N iem cy powinni poznać Słowian p rzez  

nich samych, powinni głęboko zbadać ich 

osobne szczegółowe przymioty, ażeby nako-  

niec pozbyć się p rzesą dów , k tó re  przyw ła­

szczyła im  ty s iąc le tn ia  h is to rya  nienawiści 

i n ieprzyjaźni ku Słowianom* —  S łowianom  

idzie o to ,  ażeby dłużej n ie  zostawiali n ie -  

z n a n e m i ; sami Niemcy czu ją  tę  potrzebę  

i juz dają  się słyszyć si lne głosy, k tó re  żą ­

dają  z rów nan ia  głębokiej przepaści między 

Zachodem i W schodem. Je że l i  to m a  n a s t ą ­

pić, Niemcy koniecznie powinni poznać  n a ­

rodowe własności  S łowian, w ich is to tnem s t a ­

nowisku, w jak iem  są , a nie  n a  jakimby S ło ­

wianie mogli lub być powinni,— ale to n ie  

przychodzi tak łatwo.— Obydwa, ludy, dla swych 

wewnętrznych własności , tak  są  ró ż n e ,  ze  

nie ła tw o  m o g ą  wzajemnie się poznać; tu nie 

w ys ta rczą  oddzielne opisy podróżników 

i innych dostrzegaczy; lecz po trzebną j e s t  ile 

możności wszystko obejmująca i w szechstron­

n a  nauka ;  S łowianie  rów nież  powinni poka­

zać się Niemcom ze swrojenii p rzyrodzone-  

mi własnościami, w swroi,m. prawdziwym k sz ta ł ­

cie;  koniecznie potrzeba', aby stawili r o z ­

wadze Niemców najczystszy ,  bezpośredni, 

obraz -swojej ' duchowej n a tu ry .  Takim spo­

sobem- ich p iśm ienne u tw ory5 owoc ich du-
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CBoefi ajxoB H oft npupo^Bi. TaKiiM t oopasoM-b 

nxi» nncLMeiiHBia nponsue/jeiiia, nxi>

^yxoB iiaro pa3Buxia, ^oa.;i;iir>i 6łiti» nepeca;Ke- 

hbi n a  H^Meu^KjK) n o aey , bi> E'Bpiibix'b nepe- 

/VfJ.iKaxi* n-m nepeBO^axij, *rro6bi *ipe3T> to  

aaTb bo3m o;khoctl ii .̂MeiJ^KO^iy n apo^y  yBii- 

.ą^Tb co6cTBei£nbi?in r.łći3a>in, yBfipuTbca no- 

cpe.ącTBOĄi-b co6cTBeiinaro B033pt>nia3̂ iTÓ i a -  

Koe CAOBane, KaKT» oim .hoctiuviii cuoero  Hac- 

Toanr.aro 3Ha^ieHia n  u fo iii s io ry x i. óbiTb 

B o tij  raaBHaa 3a^a^ia imiimx'b M m o /iu c c iiS 6

IIoiniMaeM'B bcio Bantu o c tu  3Toro 

jK jpua j ia  ii Bii^niu'fi bt» iieairB uona-  

r o  ^ b a r e j i a  b* iie>iii-J>uiiieii c job ji i i -  

iuhuli .  E r o  i ia i ipae . ieu ie  c t o j b  ase 

MuorosiiaHiiTejiŁiio, k a k b  ii nanpaB- 

.iciiie nam  en jflfennuifbt. I ! c a  p a 3 - 

l im ia  cocTOiiTij b'b iy b .u ix 'b : iybjb  

fĄ e u n u i fb i— C0.1H3HTI. u  o 3iianoiuiiTb 

s i e n n y  co óo io  cjiOBaiicisia naea ieua ;  

iybjib J l ib m o n i ic e u — n p en j jym ecT nen -  

110 hm b rr, Bii-BH/iy 3 a n a ^ n y io  Eb- 

p o n y ,  OTKpbiuaa en  coKpoBMin,a m o -  

nancK aro  niipa. I J p i i a iu p e u ie  bn y r-  

p e u e e  11 upiimiipeiiie Birbuiuee; 4 B-b 

Be.iiiKia 3 a 4 a i n ,  ot-b pa3 p b u ie i i ia  

KOTOpblX'6 SaBIICIlT'b npOTIIOCTb 4ajib-

n b i i m a r o  p a n m i x i a  i i a m e i i  c a m o ó b r r -  

110CT11 B& c i i b . s u  c b  o ó i m e - u e . a o u b u e -  

c  11 o i o  / K i i3 H i io ,  /1,11b a r i i  s a w a n n  T e -  

n e  p b  n p e / ł J i O M t c i i b i  A o y w a  a t y p i i a d a -  

f l i ł i ,  a B i i i i i u i i a i i i c a  l i o - i T i i  B'b 0 4 1 1 0  u p e -  

» u i ,  k a k rr» 6b i  B ' b - c j b 4 C T B i e  4 y x a  11 

i i o r p e ó n o c f i i  u a u i e r o  u b i t a .

I lbT 'b  c o .n i r b i i ia ,  *rro ib-ypna.a* r .  

l o p 4a n a ,  CBoeio a  a n 1131 a  t  e ji b u  o c t  i io 

u uo isocriio  n p e 43jeT a,  oopaTiiT'B n a  

ceti ii  Biiuniaiiie S a n a / p i o u  E i i p o i i u ,  

4.1a KOTopofi, ua/KCTca, yace  u a c r a

chowego rozwinięcia się, powinny być prze* 

niesione 11a grunt niemiecki w wiernych 

przetworach lub przekładach, ażeby przez (o 

usposobić lud niem iecki, iżby zobaczył na 

w łasne oczy i przekonał się za pośrednic­

twem własnego przeświadczenia, czem są 

Słowianie, jak  dostąpili swego teraźniejsze­

go znaczenia i czem być mogą.— To je s t  głó­

wne zadanie naszych Rocznikóio.,i

Pojmujemy całą  ważność tego 
pisma i widzimy w niein nowego 
czynnika w teraźniejszej  słowiań- 
szczyznie.  J eg o  kierunek również 
jest  wieloznaczący,  jak  i naszej J u ­
trzenki.— Cała  różnica jes t w celach: 
Cel Ju trzen k i— zbliżyć i zaznajomić 
z sobą plemiona słowiańskie; cel 
Roczników—przedewszystkiem m ii ć 
na uwadze Zachódnią E uro pę  i wy­
krywać przed nią skarby świata s ł o ­
wiańskiego. Sprzymierzenie wewnę­
t rzne i sprzymierzenie zewnętrznej  
dwa wielkie zadania,  od roztrzy- 
gnicnia których zależy t rwałość  n a ­
szej samoistności,  mającej rozwinąć 
się w związku z powszechnem czło-  
wieczeńskiein życiem. Dwa te z a d a ­
nia podane są teraz przez  dwa p i ­
sma, które ukazały się prawie w j e ­
dnym czasie, j ak  by wskutek ducha 
i pot rzeby naszego wieku.

Bez wątpienia,  pismo p. J o rd a u a  
swoją interesownością i nowością 
przedmiotu zwróci  na siebie u w a ­
gę Zachodniej  Europy,  dla której,

. zdaje się, nadszedł  czas nauczyć
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vio Bpeuji qeM ynntSy^s nayunTSca n 

o t b  u a c s ,  C -z io b a ic s . —  T .  I o p ^ a n - s

O U U lD IU lli , UTO Oil'S  n p iirO T O B H JI t

Miioro ciaTefi j\,jla c.ab^yionjpix's 
Kini/KCK’fi CBoero iic ip n a .ia , K ant 

Iiarip. saBoenanin repi\ianii3Ma 11a 

cjiOBmicKou 3eMj't;OTBpau;enie II-fcM- 
Heii's o t ’b ececjioonncmea  (Pansla- 
w ism u s); (iy^y man ey^ sfia  C.iobhii'b 

B’B T y p g in  ; nojiosKenie BeiirepcKBXi> 

C-ronnirs n i  OTiiouieniii ktb fllaAi.Ji- 

pann.; IlaiipcToo; oivybjiBiiocTB Kpoa- 

uiii u C .ianon iii o tb  B e n r p in ; ap . 

xeojioru u ecK ie n ncT O pineci;ie Tpy- 
flbi nii P o c c in ;  .m p m ecK aji crnxin  

bt> xapaKTepb c.iorum ci;aro napo^a, 
npeiu ijm ecT B em io b bi p aźK a 10 ig  a ji c a 

B t iiapo^noii iioosin ; BaasiiocTB H3y- 

qenia cjoium uuniBi 4 a a  n crop in  irb- 
Bieuuaro o o p a so iia n in : fiiorp aeu n e-

c k I c  oqepKii IIIa<sapiiKa, M aa,
Kojiaapa, Iloro^iina 11 ^ p jr a x i  (cb  
nopTpeTamn); oópasB BOcniiTania b i  
Poccin; ne^arorm ecK in HiicTHTyTB 
B’b IleTepdyprb; pyccK an uico.ia  
iKiinoniicn; ucecjOBancKaa JMTepa- 
Typa BTj R exaxB , IIojiBiui; 11 P oc-  
cih; SKypnajncTnKa B's P occin ; Y -  

Kpauiioaiaiiia b i  IIodBurb; 3 a.ibci;iii. 
itarn noaTTb; CTiixonjopenin Ilojie- 
>Kacr,a; p Ą o g b  C a c i o u  Koji.iapa 11 
upoq. *

B's aaK .noieiiie  naniero K p a T K a r o  

O T ' i e T a  o C - s  o t o m b  u p e s B h q a n u o  3 a -  

M b a a T e j i s i i o i t i T i  v K y p n a a b ,  m b i  i i c  m o -

* Mbi G y^ejrb  u m Lti, y ^ o B o .ilc iB ie  n o 3 iia -

KOMiiTii uaiuuxB  'in.x;iTe.aeft ex na>i;u'Bft-

niHMII CTaTBHMJI,

się czegoś i od nas, S łow ian .— P. 
Jo rd a n  ogłosił,  że przygotował wie­
le artykułów do następnych zeszy­
tów swojego pisma, jak  n. p. P o d ­
bicia Germanizmu na ziemi s ło ­
wiańskiej , niechęć Niemców do 
wszechslowiaństwa  (Panslawismus), 
przyszły  los S łow ian  w T u rcy i ,  p o ­
łożenie S łow ian węgierskich wzglę­
dem Madjarów, Ilirstwo, odłączenie 
Iiroacyi i Sławonii od W ęgier, p ra ­
ce archeologiczne i h istoryczne 
w Rossyi, żywioł liryczny w chara­
kterze słowiańskiego ludu, głównie 
objawiający się w poezyi n arodo­
wej, ważność badania słow iańszczy­
zny dla historyi niemieckiej kultu­
ry, życiopisy Szafarzyka, BI cza,
I io llara ,  Pogod ina  i in. (z p o r t re ta ­
mi), sposób wychowania w Rossyi, 
instytut pedagogiczny w P e te rsb u r­
gu, rossyjska szkoła malarstwa, po- 
wszechna słowiańska l i te ratura 
w Czechach, Polsce  i Rossyi, dzien­
nikarstwo w Rossyi, Ukrainomania 
w Polsce, Zaleski jako poeta, poe- 
zye Poleżajewa, Córka S ła w y  Kol- 
lara  i in. *

N a zakończenie naszego krótkie­
go spraw ozdania o tern waż nem p i ­
śmie, musimy uczynić uwagę, źe

* Z przy jem nością  zapoznam y naszycli czy­

teln ików  z w azniejszem i artykułam i.
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jKenrfc n e  oamfeTtiTr., ' n o  s i m i e u i m . i u  

M ..s b  B’b C B o e ii CTaTT>’b o  I ły in K im b ,  

K O T opw fi irb K O M *  fiw-oni e r o  4 l>y- 

r o j i t  *5 n o K a s a j n i ;  u t o  oh 'b  x o p o -  

n io  GiiaKOMij ct> (jcsca iep T U b iM ii n p o -  

H 3 B C 4 en i« M ii u a m w o  B e j i m a r o  n o o -  

T a; n o  6e 3Ti b c s ik u x 'b  n p e 4 y ó b ‘/B'4e- 

n i f i  c itavK C M i, h t o  c y 4 'J6 e r o  o  n o -  

C -rb A iiearb  jn iT cp a T y p iio M T . n o n p n u y b  

I ly in K H iia  cjn iu iK O M ii c u o p i  u  n e B b -  

p e iiT i. C m e p r B  sa C T a jsa  H y ii iK iin a  

m i e n n o  bt> T t  ca n iB ie  r o 4 B i,  K o r 4 a  

r e n i n  e r o  y a c e  4 0 0 x 1 ^ 8 ^ 1  c n o e r o  

n o j n i a r o  p a 3B iiT iii. I t o  K araeT C fl 4 0  

B3r j n i4a  r. M ...n a  i ia i iO B b f iu iy io  p y c -  

C K yio j H T e p a T y p y ,  t o  o u t .  0 4 i i o c t o -  

p ó i i e i t i ł  u  n e o c n O B a T e jie in > . 3 t o  u y B -  

CTBOBajn> caniTi r .  Io p A -n i'6 , xyTT> jko  

n p u B e /u im  r j iy ó o K O M b ic .» e iiiiy io  c r a -  

TT.10 C. I ł .  I l l e n b i p e n a  (n o a r b in / 'u n y io  

T a n a s e  in .  12 i iy iu . ( 0 i n u r i / h i  3a  

1842 r . ,  bt> nojB C K O H ft n e p e B O A b ) ,  

3 a  b t o  ii3T>flnaaeM T. em y  i i a u iy  11c-

K p e n i t i b i o  n p i i3 H a T C jn > H 0 C T B .

J5r, p a 3( in p a P M o n  naM ii k ilh sk k I;  

J l m m o n u c e u  n p M b iu P H o  T a e a ? e  n i ic B -  

mo r.  T .  H3T, I l p a m ,  iisti Koroparo 
BBinnCBiBaeMT> c .i ' i .A y io ii i ,c e  jr b c T o :

„He,ąaEiio no .ipn i.iii met, in . EeannaiiinCMy 

D spi/ie im o, EoJigapcnpo lĄcimuąy*'t, n .w u -  

nyio Bij 0,ąeccB r . AnpnaoEEiin.. H im ero onpe- 

flb.inTeAi.imro ne  ;il3b cna3aTi. 061. SToft inra- 

r b ,  Koropofi nepnyió to c 'te  a  to aek o ' ifpxJcMO-

* ’ Mbi u p rise^em . El. oflttofi H3B cab jy ro - 
m nxi. KHnaieni. /Jfinmaifii cTiixoTEopenie 
ITyraKnna, Hanncamioe m . M ....ay n  no- 
Mbmeimoe b e  IIO.IKOMI. cofipaiiiu ero  co- 
’iiineHiii.

** Cm. cTaiLio o neiS e i. 13 11 14 nyjiep . 
'Ąennuijfii V842 r . ,  11anoAiciiOMi. E3UKb).

znakomi ty M  cz w swoim a r ty k u ­
le o Pu sz ki n i e ,  który n iegdyś  b y ł  
j ego  przy jacielem,  * p o k a z a ł ,  że mu 
do b rze  są znane  nieśmierte lne  u two 
ry wielkiego rosśyjskiego poety ;  l ecz  
bez  upr z e d z e n ia  wyznamy,  że sąd  
jego  o ostatniej  l i terackiej  d ą ż n o .  
ści  P u s z k in a  zbyt  j e s t  p o w i e r z c h o ­
wny i niewierny. Śmierć  z a b r a ła  P u ­
szkina  właśn ie  w epoce ,  kiedy ge­
n iusz  j e g o  już  d o s i ę g a ł  na jw y ż s z e ­
go rozwinięc ia  się. Co  się tyczy z a ­
pa t rywania  się M cza na n a j n o w ­
sz ą  ro ssy jską  l i t e ra turę ,  j e s t  ono  
j e d n o s t r o n n e  i b ezzasad n e .  C z u ł  
to sam p. J o r d a n ,  p r z y to c z y w s z y  
z a r a z  g łę b o k o  pomyślany a r t y k u ł  
p.  S zew yr ew a  (umieszczony także  
w 12 n- rze  J u t r z e n k i  z roku 1842),  
za co oświadczamy mu na sz ą  s z c z e ­

rą w dz ięc zność .

W  rozbieranym t e ra z  poszyc ie  
R o c zn ik ó w  umieszczony jes t  l ist  p. 
T .  z Prag i ,  z którego wypisujemy n a ­

s t ę p n y  us tęp:

„N iedaw no o trzym aliśm y z w ielkieni na- 

szem  podziwieniem B olgam ką  Jutrzenkę  *% 

w ydana w Odessie przez p. Apritow a. Z p ie r­

wszej części, k tó rą  tylko p rze jrza łem , n ie  m o­

żna' n iep ew n eg o  o calem  dziele p o w ied z ieć ;

* P rzytoczym y w jednym  z n astępny  cli po- 
szytów  Ju trzen ki  w iersz  P uszk ina  do
IY1 cza, um ieszczony w zbiorze dziet
jego .

** Ob. artykuł o niej w 13 i 14. n-rze Ju­
trzenki W arszawskiej 18 42 r,



Ipu-U,; o^HaKo Hit axo npeKpaom>iś 3naKi>, îxr> 

no^-i. pyccK inn, CKnneTpOMT, 3a6oTHTca oti-h 

yMCTiieimr.ixt, ouTpebiiocTax'h con.ieM euiiaro  

Hapo^a. 4 a a  iiacb , M exoin ., ciipaue^AHEO tipa-

jedrink jest to widocznym znakiem, zc pod bei'-i 

fern rossyjskiem sta ra ją  się także o .umysło­

we potrzeby pobratymczego ludu. Ula ńaś 

zaś, (.'zecbinv, którzy sobie słusznie przypisii'
miCMjiaioai,rix-b Debli np eÓ p M eiu e BCeMOBHH- jemy zbudzenie W szeć/iatowiańsiwa  (Pausla  
ciioS  n^eu .(PansJawism us), s t o t i ,  sn a iih  c.*y- 

} i ; i t t i ,  n p e i i p a c H W M - b  ^ 0 K a 3 ; i T e A L C T B 0 3 i i > 9 m t o  m m  

co B p eM e in , /l,®6p o n c K a r o  ite H a n p a c jio  ówah  

^ lia T e a L ir b i;  1160 T en cp L  ^ a ja e  Haiun ćaM b ie  3 a -  

K o p e n łiA b ie  iipOTiiBHiiTŃi-i 4 o^/K hdi c o r .ia c r iT b c a ,

wizmu), śluzy ten znak za piękny dowód, 

keśmy iiienapróźno od czasu Dobrowśkiegd 

czynnymi byli; teraz bowiem nawet najzaciętsi 

przeciwnicy nasi zaprzeczyć nić mogą; kg 

w słowiańskich ludach obudziło się Umysłowe
* T °  M'e W  c.ioB aiiC K U M ii liap o^ a .M ii n p o ó y ^ i i -  ’życie. Nad każdym narodem z a j a ś n i a ł a  mila

;iaci» yMCXBeiiHaa ;u ii3Jib. Ila^i* K a?M b nn> n a -  Jutrzenka'. Dantca Ilirska  (po serbo-ilirsku).
po^oM rił B3o u i .ia  iipuB-feTciiiBaa /tpnuui^ci: D a- 

nica Ilirska  ( n a  Cbpóo-11.111 p c i i o r b  aSbiK ’h'Js 

Dennice ( n a  u cm cK O M 'b ), rĄcumarci, Jutrzenka  

( n a  pytek, n  t io . i l c k . ' ) ,  J u l ’n iE k a  ( n a  .ly jn iii^ -  

k o m t.'' 11 ó o . ir a p c K a a . O cB łjiK iiT e.iL iJoe  y x p o  

H B a a e x c a  n a  B o c t o K ls  n  lrpe^B 'binjaeTh a c n b i S ,  

O .iiiC T a x e.ib n b ifi ,ąeiii> ją ia  C A O B ain ąu n b b44

Deiuiice (po czesku)* /JfiHHUV/Ci, Ju trzen ka  

(po rossyjsku i po polsku) Jutnifckźi (po łii- 

zycku) i bułgarska. Orzeźwiający poranek 

świta na Wschodzie i obwieszcza g rom ieni- 

sty jasnosloneczny dzień słowiańszczyzny.46

2. C u  o  a t i  a . Organ fur vaterlandische IntelereHsen, Geschichte, L ite ra tu r, Thealei‘§

•Leben. Agram. 1842.

It po A m  a y rA\e Ho^aerc/i ^ernep- tCroacya wychodki 
Tbiii, ro 4 b  no/t'6 pe^aKnieio A . rok pod rtjdakcy^ A. F . D r  easier a , 
fĄpancJiepa, u m.ixoAnrt A«a pasa  dwa razy na tydzień. Nie zawsze 
E t  iieAii.ito. Ona ne ncei'Aa oriib- odpowiada swojemu szumnemu i dłu 
naerb eeoeitry rpouKotuy sar.ia- giemu ty tu łow i, Dotąd utrzymali* 
bho. Ąo  enx'b-nop'6 n u  nojtynu.iii -śmy sześćdziesiąt numerów tego pi- 
luecTAecanb nyiuepoB'6 s to to  « y p .  sina i znaleźliśmy w hiertł tylko je- 
iiajia 11 iiauiJii h i, nemu to jslko oa- den godny uwagi artykuł, tyczący 
Iiy sawliHaTejibuyio crarbio, otuocA- się słowiańszczyzny: Jioc/tntcrslwó 
myioca caoBrfiicatoy* Tepoust.ws kobiet ilirsk ich  (przez J a n a  Kukli 
H a u p e n u xs  śR cniąnns  (Htsana Ity . lewicza Sakcińskiego).
KjacBiiHa CakginicKaro).

3 . f ie ru e  des D eux Slotides. P aris . 1842.

B ł  6 H K II . DToro sKypiiajia, sa  ni. » W 6 zeszycie tego pisma, z m.fizet4- 
lionr,, tiOMbujteiia oneiu, a a u u .itATe.i r> - wca, umieszczony jest bardzo Zajmu 
Han CTAThn r. Poóep™ , hoa'b py6 in jący ar tykuł p. Roberta, pod oddzia- 
koio rpetech-o-CJioejmcmuJU ips (L e łem: Ś w ia t G reeko-S łow iańśki (I.e  
Moude Grćco-Slave): Eo.wape. Monde Grćco-SlaKe); B ofgarow ie .«
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IV. €  M Tj C b.

G T K pbIT IE  A M EpH K H  nOAHKOMTj

SIBAHOMT) I13'b KOylbHA. ( Cmambn A  )

Bb 1814-mb to a j  , bb coKpameHiioft 

HCTopiu reorpa4>in, noM'biu.eiiiioft bb cbopnim'fe 

s eorpa^imecKo -ucTopiinecKiixB naMaTiuiKOBB, 

n cna3aAb (jia  d p . 5 8 ) ,  mto Teoprift I'opnb^ 

bb CBoe>iB coMimeiiiii.* U lysses, Ludg. batav. 

1671. 12., npnBo,ąuTB CÂ yioui;ee: „IIoahkb 
<C/coJibHbiu ^Scolnus) bb 1476 ro^y, rrpn ^aT- 

CKOMb KOpOAb XpIICTiaH^, OTlipblAB npOAHBB 

AHiaH-b ii 3eMAio ./labpa^opB (Laboratoria); 

CA'b^OBaTeALIIO, 3TOTB IluailB ClCO^bHblU ÓblAB 

6bl TpeTLHMB I13B JiBponeHHeBB, OTKpblBIIIHXB 

A>iepHKy a°  KoayMba, nonTii 100 a1>tb cn yeia  

nocAb 6paTbeB-b 3enaxB  u 16 aBtb 40 Ko- 
AyMOa.—  B-b 1836 ro ^ y , noBTopaa sto 3 aM^- 

naiiie B-b MoeM-b coniiHenin: Pytlieas de Mar­

se ille , a iicnpaBHA-b ero, npn6aBHBiini, mto yno- 

mrh} Toe OTKpbiTie npnHa^Ae/KiiTB HoAaxy ila a -  

ii} ii3-b KoAbna, BedoALiuaro MasoBeujiiaro ro­

powa, n o rp a im n iia ro  cis lip y  cci eh . 9 t o  aoftn3a- 

TeALCTBO, K ameTca, ociioBaTeAbiio, noTo.M y-nTo 

Ma30Bei^Kaa «ł»a:>inAia u s u K o A b n a  6bi.ia ii3b1>ct- 

hoio bb ^ a iim irt <*>a:uuAieio Mopexo^u,eBb. 

Taxoe 3aMbaaHie 3actabijao 3iiaMehiiTaro A ae- 

KCaii^pa ryMÓOAb^Ta OÓbaCHUTb BCIO Bd/KliOCTb 

B xoro  OTKpblTia-.

CoMuiieiiie Pytlieas de M arseille nepeae- 

.ąeno no -  H^MenKii.— J H 3 B  3 a > il5 n a H iii  T y n -  

GoAL^Ta b h ^ h o :  1 )  xJ t o  IIoAaK-b I l B a i r b  ii3 B  

K o A b H a ,B -b  1 4 7 6  r o ^ y ,  n p e ^ B o ^ iiT e A b C T B O B a A B

HOpBeJKCKUMU M O paK a>IU  II, O T npaB IIB inH C b H3-b 

H o p B e r i n ,  n o c b T U A B  ó e p e r a  T B e p ,ą o ii  aeM A ii u  

n p o A U B M , i i a x o ^ a n i ; i e c a 3 a  r p e H A a H ^ ie io ;  2 )  mto ,  

2 0  a I j t b  c n y c T a ,  6 p a T b a  K a o o x w ,  b b  1 4 9 7  

r o ^ y ,  n p o b p a B iii iiC L  s -b  i i i  m e  c a ^ iw a  c T p a u b i ,  

p a 3B b ^ b iB a a u  o  T’b x 'b  6 e p e r a x - b ,  K O T o p w e , T p n  

r o .u a  c n y c r a ,  b b  1 5 0 0  r o ^ y ,  K o p T e p e a . \b  i i a -  

3 b r a b  3e> iA eio  T la d p a ^ o p - b ;  3 )  mto 5 3  r o ^ a  * 

c n y c T a ,  b b  1 5 5 3  r o ^ y ,  u c n a n c K i u  n u c a T e A B

R O Z M A I T O Ś C I .

’P r z e k ł a d  p o e z y i  L e r m o n t o w a  n a  j ę z y k  F r a n c u z k i .

VI n-rze 12 O jczystych  P am iętn ików , z r. 184 2 , doniesiono, ze w M oskwie wkrótce ma 

wyjść broszura: Morcetiu.v choisis dc la  p o esie  russe, tradu its p a r  M. M .—  Mówią że p. M. M. 

pjsiada znakomity talent do podobnej pracy.— O jczyste  P a m ię tn ik i  na dowód przytaczają trzy 

poezje. Korzystamy z pięknej sposobności zapoznania naszych pobratymców z jednym  

z najlepszych utworów ś. p. Lermontowa: O statnie Schronienie, który przytaczamy tu w orygi­
nale i w przekładzie francuzkim.

no C A fta .H E Ę  HOBOCEAbE.

Me;ni,-Tl5M 'b,Kaun$panj;ia,cpe^n pyKon.iecKauiił 
H  KJHKOBT, paAOCTHBIXT,, ECTptuaeTb XjaJtHBIH

npaxT,
l io in b u ia ro  ąaBHo cpe^H nlA ibtxb cipa^aH ift, 

B n narjRiHbu MpaqaoMb u  B-i> n tn a x b ;  
Moan, -xfijih , jiaab  Mipi, yc.iya.anjiofi xuaxoio 
B ta 'i a e n ,  no34iiaro pacKaakBa nopbiBb,
M B3Aopuaa Toana, ĄOBoasjiaa eoboio, 

ro p jin rc a , npom .ioe 3aóbiub;—
HerottonauiiQ «  a y a c iE y  ^ aab  cuobojty, 
rioHaB-b Tm,ecaanie cn x b  npa3^Hii<iHbixb 3aboTb, 
M a t xouexca caa.aaTb BeauuoMy napojty.

1 bi iKaaiiiit h jy ctoS jiapoAb !

LE DERNIER DOMICILE”

Tandis que maintenant laFrance applaudissante 
S ’empresse a la rencontre des cendres dn beros, 
Expire dans les fers au milieu des lourm entes 

Sous leverrou  de ses bourreaux,—

Tandis que l ’univers de louanges fragiles 
Applaudit a cet acte d’un repentir tardif,
Du’en oubliant le passe, la foule imbecile 
S ’ennorgueillit contente d’elle m eme—  pensif, 
Plcin d’indignation, et triste a la fois,
Voyant la  vanite dpree de ces festius,
Que je  voudrais lui dire —  a ce peuple - roi:
Tu es uu peuple mis erąbie et \ ain 1
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F o a ia p a  pacnpoćTpaniTAb H asnrm ie ./k\hpa,ąopa 

ĄO Toft CTpaHbl, Bb KOTOpoft TaKb OXOTIIO C0- 

jiuancb  A n rA iiu a n e , n o  c x o ^ c r n y  K A im aia  ci* 

KvinMaTOji'b n x b  cTpaiiw . X o T a  o iib  u  we 

BKAiouiiAb I ln a jia  C/có^ibkaeo  Bb u i i c a o  oTKpbiB- 

liiiix b  A.MepiiKy ,ąo K o a y m b a , o^H aito e siy  6 b i -  

AO H3Bf)CTlIO, UTO 3Ty 3eMAlO OTKpblAH H op- 

BOKnibr BmIjCtTj Cl) PlbailOM b CbOAbHblMb, KBKb 

A nr3H «iaae c b  K aóoTO M b; 4 )  u t o  B b  1 5 5 3  

r o ^ y  oTKpbiTie P ła tn a  C noA i/naro  n e  6 b i a o  h u  

n o T ep a iio , m i  3a6biTo, i i  i i 3 b 1 3 c t h o  6 b i a o  IIo p - 

Be/Ki^aztrk, PIcnaHU,a:>ib, 3>Aaivia H^n,a^nj,  T o a -  

AaH^i^iMi* i i  A n rA iiu an aM b ; * i t o  T o r^ a  y>Ke

^ O C T O n t)p I iO  ÓbIAO H 3 b 1)C T H O , U TO  n O ,ą i>  3 T I I M b

oTKpbiTieM-b .aoa/kiio 6biao pasyM liTb 3ejiAio J ta -  

ópa/\op 'b , t .  e ., nacTb clinepH oii A >iepui\ii; 5 )  

łiTo naK oiieiyb .ąocTOBlipeitb iio s^H linn iiu  pa3- 

cKa3b B u t ^ a u t a  ( 1 5 9 9 ) ,  H oH T auyca  a  TopH a 

( 1 6 7 1 ) ,  ^oKa3biBaioui,iH, u to  PlBaiib G koabhb*$ 

OTKpbia-b B-b 1 4 7 6  r o ^ y  3eMAio Jlaópa ,ąopb  u  

MblCb A llia i lb .

T w  /Ka.ioKb, noTOMy-HTu B $pa, c a a a u ,  re u if i ,  
B c e , Bce neaiiK oe, CBniu;eHiioe 3eMAu 
C b  nac.M'bmKotj r.iy n o io  peban ec iv n x b  coMii1>Hift 

T o ó o i i  p acT o irran o  Bb u w aii.
Pl3i> caau b i c^pjaaAb TM n rp y o iK y  A u n e u tp b a ,  
Pl3i» b o a l u o c t i i —  opyvtLe n a x a u a ,
M bcP) 3 aąl)T iib ia  oTi^OBCiiia noB hpba 

T b i iiM'b pyóiiA b, pyóuA b ' cb  T uew u
TbJ u o ru ó a A b   u  O iib  bbuach , c-b c ip o rn iu b

B 3 0 p 0 3 1 b ,

OT^ifiM ennbiu bowecTBeHiibm-h nepcTo>rf?,
PI iipiiaiiaicb 3a  i io u ^ a  Bceoóm.uMb iip u ro n o p o M b , 

PT n au ia  ;Ku3Hb ĆAiiAaca Bb H earb .
PI Bbl OKplillAll lJJlOUb Bb TTłHIl E l’O ^ep/KUBBI,
PI M ipb tpenem yn^iH  Bb óe33Lo.tBin B anpaA b 
Pia pn 3y  n y ^ n y io  Morynj;ecTBA ii c a a b b i, 

KoTOpoII BBCb O llb  o^IiB a .ib .
O^LIHb, O łłb  ÓblAb Be3Al>,XOAO^HblS, neiOM ^H-

IlblH ,
0Teu,bc'fc(ąbfX.b ,qpy/bniłb,Aio6uMbii0i cbHib MoanbTr  
B b  C T enaxb  erm ieT C K iixb , y  c i l i i ib  noK opiio ił

B b iłb i,
B b  e jp feraxb  nMAaiom,eu M ockbbi.

A Bbl HTO ^liABAII, CK Ażl«HTG, Bb 3TO BpeiUB, 
K o i ^ a ^ b  uo A ax b  ‘jy a ;n x b  O iib  ro p ^ o n o r n ó a A b l 
Bbi noTpacaaii bAacTb,n36pannyio, i ia n b -bpe^m, 

T on h a u  B b  t g m h  o t ! )  m i  l in ;  a A b !

Gpe^u liocAli^iiHXb 6uTB by o T n a a n n b ix b  yciiA ift, 
B b  H cnyi’̂  we now aBb n o s o p a  cB o e ro ,
&HKb /he iiinu iia , Eaiy7 b b i  u 3 m ^ h h a h ,

M, Kaivb pabbi, bbi npe^iiA a E ro !

T e n e p t  ocTaeTca toabko oTBTCKaTb im  nc^- 

T opin n  a p x n B a x b  ^ a n n iirc K u x b  n3B^CTin o  

M o p e x o ^ a x b  H3b KoA bH a, n  eii^e 6 o a ^ e  to * !-

Hbia II3Bl)CTia Bb HOpBe/KCKHXb II ^aTCKHXb

a p x n B a x b  o 6b  IlBaHpł n 3 b  K o a b iia . B ce sto 

M om eib  n o a c u n ib ,  K aiib ^ a a e n o  npocTnpaA ocb 

OTKpbiTie PlBaHa n 3 b  R oA bna u  n a iiia  ua3B a- 

H ia A,aHBI 6bIAII CTpanaM b, n s ib  OTKpblTblMb.

n O ^ b C K l f t  K C T O p i I K l )  I O C H $ l i  .̂yiCA- 
IIIEBIIHI). * —  Bi, ^iucaI; iieiiHornx-h o o .il-  

CKiixb ncTopiiKOBb HacToaii^aro BpeMenn, o t -  

Anaarom;nxca rAyóoKoió KpiiTUiioio u  oeHOBa- 

TeAbHocTho 3HaHinu iieyBAeKaioin;uxca ^yxoM b 

napTiił, ocoóeiiHo oTAnnaeTca 6u6AioTeivapb 

Iocu<frb ly/cameeuzb.—  Ero Jflcmopin T o p o li  
TIosHcntRi 3acAy/UHBaioiiJiaa BHimauie ,ąa>Ke ca-

* Hena^o cM"BniiiBaTb lo c n ^ a  JPyKameBnaa 
cbylecAaBOMbylyKameBnae>rb, naBlłCTiibi^ib 
coniimiTeAe^ib oneiib noAe3noii K auru: 
OnepKb IloAbCKOH JlnTepaTypbi (Rys [H3- 
miennictwa po lsk iego) .

Oh! tu es miserable et vain ,  car  emporte  
P a r  ton. doute  pueril , t a  so t te  ra i i le r ie ,
Tu as petr i  dans l a f a n g e  la gloire ,  la  beau te ,
Le genie, la  foi, le bien de ta  patr ie  !
Tu fis de l a g l o i r e u n  fitfcliet bon a to u t  
D e l a  liberte  uiie haehe du b ourreau  —
E t  en frappais aveugle,  en abattarit  pa r tout  
Les  croyances de te s  peres sur  leurs propres

( tom beaux  ! 
Tu per issais.„. e t  voila qu?a7 parut,
P o r la n t  au large f ron t  la marque du doigt  divin3. 
E t  d’une voix, unanime comme clief etant  elu

11 ab so rb av o t re  destin.....
II vous a releves,  vous,  qui all iez choir 
E t  le monde e tonne,  ebahi,  admirait  
L ’aureole eclatante  rfle force e t  de gloire 

D ont ii vous en tou ra i t  !
Impassible, ren d an t  la glo ire  envieuse ,
Pere de ses vieux s o ld a t s —  il e ta i t se u l  par tou t;  
Sous les murs de Vienne,  dans l ’E gyp te  sablon-  

E t  dans les  neiges de Moscou..:.. (neuse

E tv o n s ,  que fesicz vous,  pendant qu’il combat-
( t a i t ,

Q uJil per issa is  superbe,  ferme et resolu?
Vous tacliiez dV'branIci\le jnug qui v ous pesa i t  

E t  que vous meines aviez voulu !
Dans les  dern iers  c o m b a ts , a u  milieu  des

(d is tre s se s ,
S ans  com prcndre  la lionte dans vos coeurs

(fo l i  eta
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suix-b u n o c T p a n n e B t, noKa3i>iBaei7,, K a n t  r a y -  

poiiy  i i3 y a u a t  a n x o p n  fu fffg e u io tv  xigaub iio.ib- 

CKiixi, ropo^oB -b. Q jib  n p io h p tu v  xaifiise b o s a -  

i^tym caa iiy  e s o to m  paspyjK ^euiaJm  o pe>ui)_-*ut- 

ą iu  Bb Ilo .tbm li. 0 6 b  axozvtn n p e ^ i ie ib  o u t, 

Hurmqi.vb eo n iin g n ra , K oxopbin, nopj*$ttMOMy, 

jyo in  ii iie  in ila o x b  M eat^y cobgio HuiiaiioH cn a- 

3n ,  o g uanq  h;b co.iepiHauieM i, ceo itm b a  lo s t-  

ItHPrb H3aoa;enie5ia, pp e^S fe ia , npe^cTaBaaiOTb 

netoipM BHQe n^A oe. K .b ip y ^ a j r b  no flo 6 iiaro  

pq,ga np im agaea inxB  Bo-gepBBiXB e ro  M c m o y in  

LpambeeZ) xIe iuc icuxb  eb TIoM ui'tl. Q u a  f la e iB  

jkim b caniLia xoaH bia n o u a x ia ,  itaKfc bBicxpo 

a  cu .ii.no  p ac iipocxpann .u icb  bx> b to m b  iip a li 

iyccuT n:j5rb , n  KaiiB, y>KG Bb xo B p eiia , 3aria^- 

libiB (U tm aiie  3ĄjibiuiAa.in 3 a iią iO 'iu jb  jie/K^y 

coboio bpaxciiiii coio:n>, b b  ijO A ninueeKcnit. ox- 

u o m e n in .—  K .ukb  b b  b x o h b ,  x a iu , i t  b b  u po - 

d iixx , c o a a a e i i ia x b  JlyK aiiieB m a, a a a lb ia e x c a  

flegocxaxoftB  b b ' s iaxep ia .xaxB ; ra a B n a a  n p u a n - 

n a  STÓsty—  iie ,4 o cx y n n o c ii, M iio rnxB  i ic io u -

^ m iie H H W } *  n p a g - h  a  l u t l ę T ą  r p a m , ą a i m i i a ,  

p a S b n x M H :  G B flg  B - i in e iy b  O m ,  c i i a a - b  a  6 p o c n > ,rb

pUM’b,
H naMT, Oct n Bn a t, 0  in, bt, 3 avion, po^Hąpo China—  

Bm cbiKH uBT^a.iii B p a r a M T ,!

T o W , QTaroTiiB/b no.3opBbDui u^naMii,
T e p o a  y B e 3 A i i  c m ,  t f A a H y n i j i ix a ,  a p y jK i iH - b ,
II Ha nyiKotj ciayylj, 3a cniiinYii Mopawy, 

3a6biTLi7Tą Ohi, ym cl, o^dhi,,
0^nHi,9 3 a M y H e f t i ,  Mn^HieMT,' beanviq^H^iM'b, 
Bp3Mp4BHOIO Ifl rop^OTO T Q C K O ft,

H, KaivT, ripocToft co .i^an,, bt, naam;1j cbo^ it,-
HO^O^HOM'b

3 a p i> iT 7 , H a e s i H o i o  pyKpś....,
llo rOĄbl IipOTŚIiAH II BljTpenHoe riAćMa
y v .p n H H T 'b : „ r i o ^ a n i e  i i a M i ,  C B a u i(e H H b iH  s t o t t ,'

Upaxi,,
O ht, HauiT,; E r o  T enepb, ;i;aTBM cfoia,-

3appeMi> mar bt, cnaceiiuiSixT, CTliHaxV.”  
f/[ B03EpaTllACa OhT, Ha pO^HIiy* 0e3yMHO, 
Kam , npea^e, BKpyrb- Hero T^ćiiąTpa- ji frfcry-rb, 
f l B b  libiniHbtfi rpdbT, ćpe^ii CT0AniJ,bi m y M H O H  

OcraTKw TaliiiKbje loia^yTi.
/Ke.^Hbe noB^Hće yBliinrano ycn'fixQ^n,!
M KpaiKiii cboh BocTppr-bCMliiii^n, yjiie^pyriiMT,-,- 
Fyaaa, T p n u e i i  hxt, ct, caMQ^pBOALiibnn, cm^ -

XO>l^
T o ah a, 4po?kaBiiraa npe^i, Hrnn,.

H r p y c T H O  M u l i ,  K o r ^ a  11 o ^ y M K i o ,  h t o  H B i i i i  
Hapy mcHa CB'a^aa T iw B iiH a 1

linKOBi,. EfoMjpsiy oneiib HceAaTCAbno, nTofibt 

ijpa/Kciviii npo^eccopT, K o yS e iib  ycicopuAb 113- 

flanie cbohxt, npndaBAemfe n  npupaBoin,, OT- 

H oeiiTeabH o rycenTii3M a b i, T e x a x b - h  IIo a b -  

lufjp nuTQ^iy-HTp 3TOTb npe^MeTb eui,e ^o-cnxb-r

llOpb BO, GAGBHJl-GKHXTi3 a  T'h^I b GoA'IiP BB H'Kt

Me k ixt, 3 iicTopmeciiiixb co imeuiaxB, He 

TOĄLKO npe^cTaBAeirb coB epm eim o ao>kjio9 ho* 

r^a^o H^ciOj K aiib 6 n  Hapo'uiOj nepeTOAKOBaub 
iiHane'.

SaM’ST-oM'bj h to  r. ylyKameBHńi, cinoe cotrnne- 

Hie 0  lieiiiGKii7vB HpaTLax'b nppiiniMaeT'bj icaicv 

nepBbiH onbiTBytipe^uiecTByioJuifj conimeniaMT,, 

jiGTopbixb n,l>ab 10 G^'^eTb-— oriricaTb nanaAO 

u yua^oicb pe^opMaj^iii bp bceh npeżkiioh IloAb- 

rn’fe. Gą b iia^aAb Taicwe HGmopiio ĄuccuĄen- 
7HO80 Qi) 6CJIU/COA10 llHftjliCC7HQ'() fl03HCUiCKQ,1lbę’ 

KybipiXucidg b b  biioefł jaoxppia, Hamicamiog 

nosaiir.ufieKn, o pe<top.Maniii bb Hixn'bui’ljy 

ąanMCTiiona.iB o>iem>' M«prt)e'Bax> b th x b  ^ipiyxB 

Cb'iimeHig.—  Bb npoui.iuMB ro/iy, yTynameBinnv

V ops le  ( ra li ite s , con iine  u n e  m a ilre s s e ,
Aroi]g le  v e n d jte s  —  cp n u n e  iles v a le ts !

J e ta n t  de Iqi n iem e h ą u t de sa  g ra n d e u r  
S a  couT onne  b r is e e  e t au  d e s ti ii  .sonm is — <
II co n fia  so n  fils a im e  a  v o tr e  honneuv-----
JSt yups ' v en d ite s- ce fils aivx en n eiiiis!
A lovs on en-lpva a p x  s o ld a ls  sa ilg lo (ta il's  
B e h e ro s  d e tro n e , o n  le v a  la  v o ile  ...
Ę t  sep l s u r  uu ro c lie r  aride" e t  e c u m an t 

U s ’e te ig n il en e to ile  !
11 s ’e t f ig n i t  p a r  la  s o if  de v e n g ea n c e  C onge__
E t  com ine  u n  s o ld a t c o n v e r t dn m a n te a u  m ili-

(J ta ire ,
I l f u t  e n te r re  dans un  so l e l r a n g e r  
P a r  dp m a in s  111 e rc e naivpsr!

D es anne 'cs s ’d c o u lire n t^  e t  le p e o p le  fo la trc '
S e erie : re n d e z  n ous  le s  c en d re s  ilu lie'ros! 
C e n ’e s t  qu ’au m ilieu  il’un e  v ille  qui l ’id o la tre  

t i n 5 ii d o rm ira e n  p le in  rep o s!
Ę t  il r e v in t  d ans  son  p a y s  a iine  
E t  con im e a u tre fo is  la  fou le  b o u rd o n iie  au tqur...-. 
E t  descend  avec  portipe son  c o rp s  e inbau ind  
D a n s  un  se'pulcr.e to ii t  d5o r  e t de v e lo u rs ,
E t  e m p o rta n t a illeuvs so n  e x ta s e  n o n c h a la n t,•■ 
R ia n t a u x  g ra n d s  e c la ts  e t c o n te n t de so r 
L e p e u p le  im b ec ile  qni l e  tra in  III a it  v iv a iit 

F p n le  e u  p a s s a n t so n  c o rp s  fro id .
E t j e  m 5in d ig n e  a  P id ee  que le s  hom ines s tu p id e s  
O u t t ro u b le  le  s a in t  c a lin e  de l ’i l lu s tre  n ia i ty re ,

I



nć^a.m* r o m m e i i i e  O U pm nccvicrnm nxb abJum eh . 

S t o t t ,  y n e H b i f t  u  n e y i o s n i M b i S  n n c a T e A b  a a -  

H i m a e T c a  T e r r e p b  o i m c a i r i e M - h  p e « $ o p M a n , i n  i r a  

B o a b i i d i ,  I J o ^ o a l I i ,  b t>  M a a o p o c c i n ,  r a a i n j , i u  

i i  M a a o i j r H o a T ) .  J \ a k  s T o r o  o h i j  D M ' B e r b  

M H o r o  M a T e p ia A O B T i ,  ^ o - e u x ' b - i r o p i ,  e u i , e  n e n 3 -

B't>CTlibTXT>. Upił TA KU XT. irOCOÓiaXT> OHT» 310-

>k eTij-’* y  ,ąo bvi€ tb  o p n ie  Ab ho  ii co Bceio ncT o p n -

HeCKOTO T 0 H H 0 C T H 0  O U IIC A T L , K A K O e 3 'H a C T ie  

trp iim niaĄ n b tu  CTpaiiw Bił pC'fcopMU.iii. *

H O BO C .Tb. MaTłClwAeaiii im m yib : 3ibi p a ^ y e x c a , 

h t o  HM'feeMT, y>i;eBi> BpaTiiGAABCKowb yu iiB epcn - 

TeTli K a o e ^ p y  c a o b h h c k i i x t >  a 3 b fT C o a n i; n a . ą b e i n c a ,  

t l t o  iioub ia  yH pejK ^eiiia, itaK ia no.iynriA o B . K. 

no3HAncKoe, pacnpo'C TpanaTca u  Ha n a m i /  Kpany 

TT0to3iy-HTo c A O B a n iu .i iH a  y  H a c i ł  ,ą e p > K iiT c a  e u ^ e  

fl(S)-cirxT»-nopi», n e  CMOTpa n a  neTLTp e x c o t a 1 > T -  

n e e  oubrae  n o n ie . a  Itr bite b er f i t r - SI. I J t .) .

* OTpbTBKII II3b e r  O’ C O H I I H e H ia  Bbl&AyTb 

B c i t o p l ł  i i  a  n 'fc & e ii.K O M 'b  h 3 m k 1 3 .

B tm p y r b  T o r o ,  k t o  /i;jaaT> RT>"cBoeiT n y c T b ik li 
T a iv b  -.KArAao,o t o  a l k o  a K t k  c iio K o ^ c T jiia  ii cHa! 

I I  e c A i i  A y x 'b  B 0 / i i ,ą a  n p r i M H n T c a  n a  C B H ^ a H L e  

C h» r p o ó m i n , e H  u o b o i o ,  r .ą b  n p a x T .  e r o  A e a i a T b ,  

K .aiio .e l ib  I le ^ ib  H e ro ^ o u a u L e  
n p ii 9 T o m t>  Bipąt; 3ai\iiriiiTTj!

K a ii  b ó y^eT b  0'iiT»:alaA*Bif», nenaAiio Toyunibrft,
O 3 B 0 I I H 0 3 I 'b  O C TpO B lS H Q /T b J ie b O W b  ^A A L Jlb lX T *

cT paiib ,
F $ B  C T O p O /K lIA I . E r o ,  KATv'b O n T >  I i e n o b b ^ l I M b l P J *  

K am *  O iibj. n e A nnin  oKeaitT,!

O ODKRYCIU AMERYKI PR Z E Z  POLAKA

JANA Z KOLNA. P r z e z  p .  L  .

Roku 1814, w krótkiej, h isto ry i geografii za­

m ieszczonej w zb iorze pom nicjszycb giro g ra li- 

ezuo-b isto rycznycb , pow iedziałem  (p. 38.) źe 

Je rzy  H orił w dziele U lysses L udg , ba tav . 1 6 7 1. 

12o , p rzy tacza : Jan  Skolny ^S co ln u s) Polak* 

pod K rystyaneiri kró lem  duńskim  1476 r. od ­

kry ł cieśn inę A nian i ziem ię L ab o ra to rls  

(Labrador'', a zatem  ten Jan  Scolnus byłby trz e ­

cim zE uro p eó W j- co Am erykę odkryli p rzed  

Kolum bem , w sto  la t  blisko po braeiaebZcnacb* 

1 6 ,jeszcze przed Kolumbem' Roku 1836 w

n ilO bM A  K I)  p E ^ A K T O p y  4EH H H T(bL 

UucbMO B . B . Vau/cu.. ( IJp a ra  14 Huba p a , 

1842 r . ) .  r .  Ula^apHK-b, h to ó li  iimJjtb óo.rbe 

C B o b o ^ u a r o  u p e ^ i e H n  .h a h  c o H i m e n i a  E T o p o f i  

TACTH CBOIIXT. CaOB aHCKHXTj ^peanocT eft, ne- 

pe^AAił p e ^ a iu jn o  f B y j m c t j i a  Hewcicaeo M /s e n  

npaBAeHiroKopoAeBCKo-HeuicKaro Oóin,ecTr.a H a- 

yK T > , oT^bAeuia •phaoaofiihe:eKaro, u  CoGpania 

MeuicKaro JtebiKa ii AnTepaTypbi npii ^[e ii/c/co ii 

M am isrp . pe^aKU,iio wypHaAa npnHa.rb h a  ceóa 

1'. 9pa3MT» Boi^eAL, II3IiljCTHbIH ABTOpIj 17/)C" 

M u c j io e p c e b .  —  CoópaHie HeuicKaro ilam na u  

żliiTepaTypbi onpe,ąbAHAo pa34ABaTb npe^iin 

^Byxij CTerieue&. Tlpe^iia nepBoft cieneHii óy- 

,ąe^-b Bbi^aBaTi/ca to a lk o  3a T a t d a  K ioirn, k o - 

TOpbia MOryTTj np0H3BCCTlI 3HaHIITeAbU0e BAi- 

unie Tie to a lk o  Ha' y cn lix ii Hamero a3biKa n  

AiiTepaTypbi, h o  ii Boo6m,e h a  ycuIixiT Ba.yKTu 

n  coBpeMeHHoii AiiTepaTypbi, u  KOTopLia, caJ)- 

^OBATeALHO, Óy^yTh n.Vll)Tb BblCOKOe ^OCTOIIH- 

CTBO 3ie/K,ąy BCbMII HapO^AMŁI. U pe^lia BTOpoft

Qui n ’a tten d a it ta n t d’annees sur son roclier arid e  
Q u’un d ern ie r  l i t  pour s ’endorm ir.

E t  si son om bre e r ra n te , qu ittan t les splieres
(^sublimes,

S ’a rre te  su r la  v ille pour vo ir son cercqeil-—
Ob! quelle colere legitim e 
V iendra gonfler to u t son orgueil !
Ob! com ine il re g re tte ra  les trop iques b ru lan s,
E t  son ile lo in ta in e  et sa p rison  c ru e lle—
Ou V ocean —  comme lui indom plable e t g rand , 

E ta it  pl.yce en sentinelle!

dziele mem francuzkiem , P ijlh ca s de M arseille*  

po w tarza jąc  to  postrzeżen ie  m o je , sp rostow a­

łem  je  w te rn , ze odkrycie 1476 r. J a n a  

Scolnus, przyznaję  Jan o w i z C olna czyli de 

Colno, pó ląkow i z m ałego m iasta  m azow ie­

ckiego P rusom  pogran icznego , Popraw a ta  zda­

je  się  być tra fn a , fam ilia m azow iecka z K o lna , 

by ła  fam ilią m ąrynarzy  w m arynarce gdańskiej 

dobrze zn aną, To p o strzeżen ie  m oje pobu­

dziło  znam ienitego H um boldta do o b jaśn ien ia , 

jak  to  odkrycie oceniać. £>zieIo Pykbeas de. 

M arseille  ł S 38 r. zostało  p rze łożone n a  n ie ­

m ieckie przez S. T. W- H offm ann.



ćw tiem i GfAćTit BLi^nunTLcff 3a’ Tanin khiitu^ 

KOTopbla ii .in y^on.ieTBopiixeaimo 

omyinTejibHbift ne^ocTaToni* b l  Hameir iiapod- 

Hoft .TiiTepaTypŁ', min x o th  He yBea.H'iaT'b ^oc- 

tfoaHia im iia jK b , u ii aiiTepaTypbi, o^iiaKo mu 

Bno.mtj óy^yTu ćooTif&TCTBOBaTb Bbicmefi cTe- 

neliii cnoero  coBepuienĆTBa. GyMMa na npeHiii 

iiaaicannTea, cotihpaano cu ^eneJKiioio cynuoio  

My3en; bo bc3Komu c/iynali npe^iia nepuoii 

cTenenn óy^eTU c o c to h t l  ne  zuenfie n3i> ua- 

TiMecaTii ’iepBoiiii,eBT>, a npeMia BTOpoii CTe- 

nenii H3b ^Ba,ąu,aTrt. ^upeK Topn nemcKaro ie a -  

Tpa, r. ILtmeeepT), Ha3uaHH;rb B03Harpa;K,ąenie 

3a ayim ia  .ąpaaiBi na HeuicnoMił h3i>ik13: 3a 

nepnyio ,ąBa,ąij,aTb nepBOHii.eB'h, sa  BTOpyio naT- 

n a ^ a T b , 3 a Tpexoio ,a;ecaTb; noTOMb s t u  ^pa­

liw  óy^yTi> iianeaaTajibi n a  ero  c 'iexu. H auw - 

30B-b 6-iaro po^nn r  o aiobiiTe.ia neuicKaro HSBiiia 

y>Ke aiiiiAiicb siHoiie iracaTean. Il3i> 3Toro bm 

MOJKexe B II^T b , ^TO HPpO^HLTII HeUJCKlft TeaTp-b 

ct> naiH^biMił pa30>nj Ią’fj.iaeT-b óoabmie yculJxii,

Z uwag Humboldta jasno je s t:  1 )  Z e Jan 

z Kolna, Polak, 1476 przywodził marynarzom 

norgwegskim , i z Norwegii wyprawiwszy się , 

zw iedził brzeg lądu i c ieśn in y , dalszych od 

Grónlandyi. 2 )  Ze w lat 20  później bracia 

Cabot, roku 1497, przedarłszy się w te strony 

rozeznaw ali brzegi, które w ia t 3 potem 1500., 

Cortereal ziem ią Labrador nazwał. 3 )  Źe w So 

lat potem, 155 3., Gomara hiszpański pisarz, 

rozciągał nazwisko Labrador aż do ziem i, gilzie 

polubili osiadać Anglicy dla jednostajnnści 

klimatu z ich własną ziem ią, że oraz lubo 

nie liczył Jana z Kolna do tych co Amerykę 

przed Kolumbem odkrywali, jednak wiedział, 

iż N orwegow ie z tym Janem z K olna, jak An­

glicy z Cabotem, tę ziem ię znaleźli, 4 )  Ze  

roku 1553 odkrycie Jana z Kolna nie było? 

ani stracone, ani zapomniane, wiadome N or­

w egom , H iszpanom , Flamandom ,  Bafawom r 

Anglikom; że wtedy pewno było, iż to odkry­

cie n ie c o  innego poznać d a ło , tylko ziemię.

78 —

KpoM'fe-Toro ohi» Bcer^a óblBnem nourfief 

h13>i eupdii TeaTp-b. Meiucnia opniunaab- 

Hbia onepbi nocijmaioTca Mnorouiic.ieniioio nyó- 

viiiKoio, a Haiuii Mo.io^bie, t o .i l k o - u t o  naniina- 

ioiąie iihmiii,w i i  nliBitbi, no.ibayioTca rpoiMKn- 

mh lioxBa.iaMir. pasroBopiibiii uemci\ijS a.iBiKb

nOBCe>l1iOTHO C.lbllUIlTCH BI, ObUI.ecTBaX'b , EU 

HeMT> caMoe .ąiiaTe.tLHóe ym icxie npiiiiHMaioTu 

nauin ioHbia iiaTpioTKii, iipe.iecxitbia , kuku au- 

re^bi.

Tenepr. ocTaeTca Miffe coońm,iiTT> b b m t. h o - 
b o c t i i  o Haimixu ^HTepaTypHbTxn npon3Be^e- 

H iaxu. UcutcicaR Maruna  npo^oa>Kaexb ^ubho 

nauaToe nadanie reorpa4*nMecKuxT» KapTU Ha 

ueuiCKorb a3biivf». y>ae ii3^aiiM: 1} B octou -  

Hoe no^yuiapie. 18 36. 2 )  3ana^Hoe no^yrna- 

pie. 1836. 3 )  Enponn. 1837 . 4 )  BeaiiKO-Bpii- 

Taina i i  Hpaan^ia. 18 37. 5 )  Mxa.ua i i  IJopTy- 

raaia. 18 39. Teiiepb BbirpamipomiHa 6-a Kapra: 

ABCTpificKaa M>inepia, ho cm;e Hemuana; rpa- 

BHpyeTca >Ke 7 ). Heuicivoe KopoaeBCTiio.—  Ha

Labrador, to jest część północnej Ameryki. 

5 )  Naostatek, że  następna powieść W ytflieta  

(1 5 9 9  r.”)  Pontanusa i Horna (1 6 7 1  r.) twier­

dząca, iż Jan z Kolna odkrył 147G ziemię La­

brador i przylądek Anian, jest rzetelną.

Zostaje tedy do poszukiwania w dziejach 2 

archiwach gdańskich wńadomośei o marynarzach 

z K olna; tudzież w arhiwaeh norwegskśch i 

duńskich o Janie z Kolna wiadomości, które 

powiedzą może o rozległości odkrycia i na­

zwach, jakie im odkrywca nadał. —  (O. Pz.)

POLSKI HISTORYK JOZEF ŁUKASZE­

WICZ. * — • Pomiędzy garstką polskich histo­

ryków obecnego czasu , którzy z krytyczną 

przenikliwością łączą grmitowość i nie uwodzą 

się żaduem stronniezem zam iłow aniem , chlu­

bnie się odznacza bibliotekarz Józef Łukasze­

wicz^ Jego H tsturya M iasta  P aznania j która

*  Nie należy Józefa Łukaszewicza m ięszać 
z Lesławem , znanym autorem użytecznego" 
dziełka: Rys Piśm iennictwa Polsk iego.



suKAiraepiu MaTKii o x n e n aT an a  llc ucucui M e­

mo p in  r .  T omka,  K o io p a n  c o cT a m irb  BTopyio 

KHii/Kiiy KpaTKoS 9HniiKAone,ąiii H.ayjn>. H e- 

'iaT ae x c a  3 -b a  k h . Ecmccmecnnou 1/1 cm opia  

j - p a  B . CiTaHWia.— H o c T y n n an  m> nenaT b T an- 

>Ke CA’h.nyioiii.ia K H iinr, n pn  n ocoó iir uacTHbixT. 

aio^en: XosnucjneeaHo-TexHuzccid'u C^weajtb 

*I>. l l ln y p u a r o ,  IIo.4Hbiii H(jałcii,/co -  lIcu/c/dd  

C.ioeapb Ioc. <t>p. H ly n a p c K a ro ,  u  sliuxtca , 

HCTopn^ecKiii poMaHb K . CabmiM. t \  Muam# 

nepeBo^nT-b IIIeKcirapa. OmcJiĄo Ha anax-h 

BbiH.ąeT-b. r .  $ o y x a  oKoimnAi* nep eu o ^B  to m -  

coHOBbixn B p e n e iib  r o ^ a  u  uenaT aeT ij bt. .żlun- 

ckB Taiv>Ke O 11 odpadaniu, lu c y c y  X p u a n y  

0 .  K.e m/ i iii ck a r o ,  cr> oÓ B aciieniaM ii. I \  p& i“ 

6 ii'iK a  nepeiło^uT B  e n  rp en ec iv a ro  TlJianioaa. 

B  b ciiopoMH BpeMeHii npnni.no  bumh ueTBepToe 

n a d a n ie Kpajred8pj)c/co(i Py/conucu,w b  rro^AiiH- 

Hnltfj Cb TiępeBO^OMIł Ha COMB a.lblKOBTj.

I I 37) fiucb.na e. K o.i^apn. (TłeiiiT-b, 1 9 H h- 

u a p a , 1 8 4 3  r ^e /ia ia ^ y  a HiiTaio BMficTłi e n

zasłu g u je , żeby i cudzoziem cy ją  poznali, udo­

w odniła, ja k  g run tow nie um ie au to r  w ypraco­

wywać dzieje m iast polskich. Je szcze  w ię­

ksze zas ług i zjednał sobie upraw ą dziejów 

re fo rm a c ji w P o lsc e ; o tym  przedm iocie wy­

dał on k ilk a  dzieł, n a  pozór niezaw isłych od 

siebie łecz tre śc ią  i obrobieniem  najściślej z so ­

bą  skojarzonych. Do tego rodzaju  p rac iia- 

leży najprzód jeg o  h isto ry a  llra c i Czeskich  

%c P olsce , k tó ra  sław ia  nas w m ożności po- 

w ziąść dok ładne w yobrażenie, ją k  prędko i jak 

siln ie  ro z sz e rz a ł się w tyjn k raju  hussytyzm , i 

jak juz podów czas zachodni S łow ian ie  zam yślali 

połączyć się w ęzłem  b ra te rsk im  i pod w zg lę ­

dem politycznym . Tu i owdzie m ate ry a ły  Ł u k a- 

szewicza n ie  są  jeszcze  dosyć obficie n a g ro ­

m adzone; przyczyną ato li lego je s t  n ied o s tę ­

pność wielu ż rz ó d e ł ; tein bardziej przeto  ży­

czyć należy , ażeby p rp fesso r K aubęk w P radze 

wkrótce w ystąpił ze sw ojem i dodStkpmj i sp ro ­

stow aniam i w zględem  hussytyzm u w Czechach

MHOniMU 3flt»UIIlHMH CaOBflHaMH. B e3n  COMH?5- 

iiia , hhkto  Taiib, Kaicn h , flyuiCBito 11 e pa^o- 

Baaca Barneny HiypHaay, HM’feioiii.eMy h1>amo—— 

BsauMHocmb. X o p o u io  6bi óbiao, ecAii 6bi bbi 

nocT oam iaro  coTpy^HiiKa, iiau  no-KpaS- 

Hen-M^plł KOppecnOH^eHTa, UTOÓbl B t 

nuvfi óbi.n. TaK/Ke np.e^cxaBHxeAb nemcKaro 

H3biKa u  AHTepaTypbi. T aKHiyrb o6pa30M n npe- 

Kpacuaa .Ą ejm una em,e óoaiBe npHÓAH3HAacb óbi 

Kn co.ui 11,y  coBepuieucTiia h  BcecxopoHuocxii 

caoBancKoii. *

U enaT aH ie M oero ny.TemecTBia yjKe n o ,ąx o - 
fliiTL kt> K oim y. H e cm i Ta/o h jt/Kh wmtj cooó - 
IgUTb H3"b H ero  H’felvOTOpbie OTpbIBKH flAa B a- 
in e ro  >Kypna.ia, iioTOMy-HTo Bbi BCKopli n o a y -  
m iTe c a n y io  K nury .

* MyBCTBya npn3UaTe.ibH0CTb k o  MHormtn 
yneiibiM-b MyauiM n, 3ą ópaTCKoe y u a c x ie  
bi> Moen-b iKypHaa’fe a  He Tepaio na^e.KĄbi, 
h to  0T30BeTca eui,e KTo-iin6y ,At>, h g  t o a l -  
Ko bo  m ia neuiCKOH, h o  h  cnpócK on a h -  
xepaT ypbi. H  t o t o b h  ^aave im o i\ąa  n e n a -  
Taxb opiiruuaA bH bia cxaTbii n a  nexb ipex 'b  
CAoBancKHX'b napliH iaxB. fleĄ .

i Polsce , poniew aż ten  przedm iot dotąd w s ło ­

w iańskich , a  jeszcze  bardziej w niem ieckich

dziełach historycznych, n ie tylko całkiem  fa ł­

szyw ie p o ję ty , lecz często  n aw et um yślnie

przekręcanyr został.

Z re sz tą  chce Ł ukaszew icz, aby jego dziełko 

o Braciach czeskich uważać tylko za  zw iastu­

n a  szeregu dzieł, k tó re  pow stanie i upadek 

re fo rm a c ji we w szystkich częściach dawnej 

P o lsk i sk reślać m ają. W y stąp ił on też z hi­

s to ry a  dyssydentów  w W . K. P oznańsk iem , a la  

p raca  z poprzednią tw orzy  g łów ne ź rzó d ło , 

z k tó rego  czerpał K rasińsk i, pisząc dzieje r e ­

fo rm ac ji w Polsce po angielsku. W  zeszłym  

roku  w ydał Ł ukaszew icz dzieło o p ro te s ta n ­

tach w L itw ie. Teu św iatły  i n iezm ordow any 

p isa rz  zajm uje się te ra z  kreśleniem  dziejów  

refo rm acy i n a  W ołyn iu , Podolu, w M alej Rusi, 

w G alic ji i M ałej P o lsce . M a on w tym w zglę­

dzie obfite dotąd  n ieznane m a te ry a ły , przez 

co m oże skreślić  tak dokładnie udział owych
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Hah nucbMa *. 3 ....... (Msi» Bfcttbi, 28 Hh-

Bapn, 1843 r . ) .—  y  hucb Bbixo^irrb uep io - 

^nuecKoe ii3^anie n a  iojKiio-pyccKOMł. a3wid5. 

Guo neuaxaeTca Aat h h ckhmii byisBaMti. Obii- 

113,310 BCKOp'b ^OCTtlBIlTL caM-b Tio^pobiibia CB'fe-

.ąBiiia obb 3TOM1. n3^auiii.~HaKoiieii,i> mm no- 

^yuuau  uoBoe npoii3Bę^eiiie r .  MaBfbdBCKaro: 

P o lsk a  i Ruś pod w zględem  obyczajów  i zwy­

czajów  aż do w. XVII. T p y^b  BeAiiuin n,ąoc- 

TOHHbiii y^ŁiBAeuia. HeB03Mo>łiiio nocTnrnyTb, 

Kain? ueaoBj&Ky, y?K.e uanucaBiueMy c to ^ lk o  

K łm rb, na  AaTuiiCKO.Mi> u  riOABCKOMb asbtK akbj 

.ąoCTaiOTb BpeMH II ĆU.IBI TipOUUTaTB TtlKOe MIIO- 

jnecTBO K iturb, cooópa3iiTb upouiiTaiiHoe, npn- 

BecTii B'b cTpoHHBiH nopa^oK-b MdTepiaAbt u  nn- 

caTb. . B biULe-y u om auy  t  o e couim euie npe^cTa- 

biiao 3ih’B auiByro KapTnny óbira IIo.iaKOBi, B-b 

pa3iibie B^Ka. Onncaiiie p y c i i  caablie , no ne 

*Ł3a OÓBUHaTb Bb BTOMb anropa. I ło  fte^oc- 

TUTKy ncTouniTKOBij HeoTicy^a óbiao nquejt- 

miyTb CBli^tiHia obb obbiuaaxb P y c n  Bb ano-

kra jów  w re fo rn iacy i, ja k  tego praw da h isto ­

ry czn a  w ym aga. *

NOW INA. Z  S zląska  piszą: Cieszymy się już 

posiadaniem  katedry  języka słow iańskiego przy  

u n iw ersy tec ie  w roc ław sk im , spodziewałby się 

n ad to , że wiele nowych urządzeń* jak ie  o trzy ­

m ało W . Ks. P oznańsk ie , i n a  k ra j nasz ro z ­

ciągniętym  z o s ta n ie , gdyż u nas słow iań­

szczyzna u trzym uje się pom im o 4 0 0  le tn iego  

zniem czenia.

LIS TV DO REDAKTORA JU TR ZEK I. L ist  

p . Hanki. QPruga, 14 S tycznia  1843 roku). 

P. Szafarzyk., aby m iał więcej czasu p raco­

wać nad drugą częśc ią  swoich Słowiańskich  

Starożytności,  u stą p ił redakcyą Czasopismu 

Czesk. Muzeum  zarządow i k rólew sko-czeskie- 

go tow arzystw a nauk , oddziału b io logicznego, 

i stow arzyszeniu  czeskiego języka i lite ra tu ry  

przy Matce Czeskiej. R edakcyją Czas. Czesk.

* W kró tce m ają wyjść w przek ładzie  n ie ­
mieckim wyjątki z jego  dzieł.

x y , KOTtrpyfo o n b  b3hack naóSpasHTL; T b* 

Topbie iipuuuT a.iu  iro jm e co u n u e iiie  r. Mai^feeB. 

c iia ro ,. a T aK uxb  y  iiaci* o u c h l  m jiao, x o t h  

3^Bcb łK iiBeib 3 in o ro  rio-iaKOBn* Boś^aroTB* hb- 

TOpy cnpaBe,ąaaBO 3acay>Kennyro um t, noxB Jtay. 

^ p y r i e ,  ec.m  BBpifTb b x b  caobum i,, t o , i l k o -  

u t o  e iąe  cobnpaioTca nuTaTb a r y  K u n ry . EOb 

JlbBOBa yB 'b^oM aaioi'i. ivieua, u t o  o ^ h h b  B3 i» 

TUMoniHHX'b yueiibix’b rjp n ro T o B /iae ib  pa3bopb  

„ Ilo A b m n  ii P y cn “ . O ho ó y ^ e rb  m m liiąe łfB  

bi> yibHOBCKOH raaeT b : Rozmaitości Lwowskie . 

Be3B n c a i ia ro  coM H bnia, K pirniK a e ro  ó y ^ e r ii  

coB epm enuo  n p o T iico iio ao ^ n a  /Ke.iuHou n  b.in- 

3opyK oii c ia T b b , uo.Mbuj.eimofó Bi, H apiuaocuou  

hujJiim ncub  n  HanrićaHHoh k u k iim b - to  iren3- 

BhcTHBiMił XdrnaTie.n'b A o iiouu ło , o K nurls a r o r o  

e^ iiucT B eim aro  y  H acb saitoHOB'bjtiija. K rono- 

pw e.ąiiHGTBeiłHaro, noxoM y-HTo .ąpyraro, hmR- 

io ig a ro  T auoe B cecT oponnee  o'bpa3ouaHie, nliT b  

b-h 80-M nA aioiińoft caoB anui,uiil) 1 rio -K p afl- 

iieii-M lipf), no^o6nbi&  Mirb Heii3BliCTejn,......

M uz. p rzy ją ł n a  sielne p. E razm  W ocel, znany 

au to r Przem ysłowców  —  Stowarzyszeniu: Cze­

skiego Języ k a  i L ite ra tu ry  postanow iło  dawać 

dw ojakie prem ia. P ierw szego rzędu prem ium  

będzie w ydaw ane tylko za takie dzieła, k tó re  

zn aczn ie  p rzyczyn ią  się do postępu nic tylko 

naszego  języka i n asze j l i te ra tu ry , lecz i 

w ogóle nauk i li te ra tu ry  w spółczesnej, k tó re  

w ięc będą miały w ysoką w artość między w’szy- 

stkiem i ludami. P rem ia drugiego rzędu będą 

daw ane za takie d z ie ła , k tó re  dosta teczn ie  

dopełn iają  ja k i brak  w lite ra tu rze  naszej, lub, 

chociaż w łaściw ie n ie pow iększą ani zasobu 

nauk, ani lite ra tu ry , jednakow oż w zupełności 

będą odpowiadać w yższem u stopniow i dosko­

nałości. Sum m a na  p iem ra w yznaczoną zo s ta ­

n ie , stosow nie do p ieniężnej m ożności M uzeum ; 

W' każdym raz ie  prem ium  p ierw szego rzędu  

będzie sk ładało  się nie mniej, jak  z p ięćdzie­

sięciu dukatów  w złocie , zaś prem ium  d rug ie­

go rzęd u  z dw udziestu pięciu d. w zł,—  D yre-
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<$>HAOCG$HHECKOE nOHHTIE O CJIO- 
BillllLljI'IH'L.—  nepeAiicTbiuaa c tu t l io  r .  ,ĄeM- 

G o B C K a r o :  MbIcąh o p a 3 B n T i n  IIq a lc i\o h  . / b i T e -  

p a i y p M  B i*  X IX  b . ,  n o M 'B i u , e u H y i o  b b  n e p B b i x B  

^uyxił nyMepaxB J f z c u a e o  Oj03pi)7iin  3 a 1843 

io ^ b , mm npoH.m c.iB^yioiiF(ee: j^ e n i in u .a  ^a- 

.leiia 0 Tb $m~zoco(Jjuzecicaeo uon n m ift CO 0

c.iOBflnui,nul5, C B o e r o  e.ąiiHCTBeiiiiaro n p e^ ieT a ; 

KpOM’B-Toro 0 1 1a liacTo ncuecm5 liepeeoaaM ii.^  

I \  ^eMÓoBCjfiiS Bcye iipii3BAAił «t*iiAOC04>iio 11 

npaaoJKii^j) ee k b  Tax0 My n p e^ ieT y , Koxopbm, 

uo^obiio iGKOMy u jcB T K y, e,ąEa oKponACURMH 

yTpGimeH pocoio, to a lk o - h to  pacnycK aeica £.ia 

> k ii3 h h .  M m  roEopiiM-b o AiiTepaTypHon b s a i i m -

HQCTII MG/H^y CAOBaUCKllMH HAeMeHUMII, TO IvB

Be,ąaBiio boshhkihgh n a  roAOci> IvoAAapa. K h k b  

mm noHiiMaeMi* cAOBanni.iiHy, 6 m ao 6 m naupac- 

11 0  o 6 i>aciiaTb 3To r . /^eMÓOBCiiGMy. JlynmnMB 

otb B to m b  MoaieTił c.iy/KHTb rjponiAoro^iiee u s­

ia n ie  'Ajciiuuvpi) h a  iioTopoe oub  He oópaTHAB

k to r czeskiego te a t r u ,  p. S to k e r ,  w yznacza 

w ynagrodzen ie za najlepszy  dram at w języku  

czeskim : za  pierw szy dram at dw adzieścia du­

katów  w z lo c ie , za drugi—-piętnaście, za  trz e ­

ci—  d z ie s ięć ; potem  te  dram ata  będą  w ydru­

kow ane jego  kosztem . N a zaw ołan ie  szlache­

tnego  m iłośn ika  języ k a  czeskiego ju z  sic zjaw iło 

wiele p isarzy . Z tego pan m oże są d z ie , ze 

narodow y czeski te a tr  coraz  w iększe czyni 

postępy ; prócz tego  zaw sze byw a liczn ie j od­

w iedzany, an iżeli te a tr  niem iecki. N a orygi­

nalne  czeskie opery  zb iera  się liczn a  publi­

czność, zaś nasze  m łode, dopiero co poczyna­

ją c e ,  śpiew aczki i śpiew acy dosta ją  huczne 

pochwały. Ję zy k  konw ersacy jny  czesk i po ­

w szechnie daje się słyszy  ć w tow arzystw ach ; 

do czego gorliw ie p rzyczynia ją  się  nasze  p ię ­

kne, ja k  A niołki, rodaczk i.

T eraz  p o zo sta je  m i powiedzie'c panu o n a ­

szych lite rack ich  płodach. M aikce C zeska  da- 

w ydaje dawno zacz ę tą  edycyą, mapp w ję -

^oAXiHaro BHHMama, x o th  n  npniiHAB n a c  

3B anie upiiTHKa.

1J to  KacaeTca ąo ynpeua, ó y ^ io  6 m / I p n -  

Hm^a nacTO >KHBeTi» nepeBo^aMH, Ha s to  mm 

o tbB tiim b tuki*: i^Bab ^ e n n u n p i—• shakom htb  

HtiTaTeAeii ci> AHTepaTypaMH bcB xb cAouan- 

CKiixił nAeMeH-b; flAH ^ocTH/Kenia s to h  h,Bah 

npaMOH n  Aynuiifi n y ib  —  nepeno^M.. I I 0 .1 0 - 

JKHMB (j?), HTO r . jĄeMbOBCIiiłl HŁlTaeTl. Bb 

no^.HiiiHnivax'b iipoH3Be,ąeHia Gctixb CAOBam- 

c k u x b  AinepaTypB; h o  s to  em,e ne  .ąaerb e n y  

npana óe3ycAOBHO Tpe6 oBaTb o tb  ^p yrnxB  0 6 - 

ILIIipHMX'h AHHrBHCTHHeCKHXH -no3 HaniH. K c ią -  

Tli,. BCIIOMHIIMlł 3^Bcb 3aMBxiaTeALHbIA CAOBU

K o  a  Aa p a , ciia3 aniiM a  no‘ noBo,ąy cAB,ąyioiii(eH bm- 

xo^kh . 6 Gm. e ro  pa3 cyjK,ąeuie: U eber die li te -  

rarische  W echselse itigkeit, u  upon. P esth , 1827. 

Gxp. 3 1 ) .—  O ^h h b  noAbciiHi pei;eH3eiETB, e ą e  

Bił 18 35 r . ( c m .  Pow szechny P am ię tn ik  N auk 

i Um iejętności. K raków . 18 35.}, TAK?Ke B0 3 CTaAB 

D-poTiiBił nepeBo,ąoBił cb caob b h ck iix b  irapB-

zyku czeskim . Ju z  są  w ydane: 1. W schodnie

p ó łku le . 1830 r. 2. Zachodnie półku le . 1 8 3 0 . 

3. E uropa. 1837. 5. H iszpania i  P o rtu g a lia . 

1839. T eraz  w ysztychow ano 6 - tą  m ap p ę : Ce­

sa rs tw a  A ustryackiego , n ie  je s t jeszcze  w yda­

n ą ;  sztychuje się 7. K ró lestw o  C zesk ie . —* 

K osztem  M atki w ydrukow aną je s t  H is lu n /  a  

C zeska  przez p. Tom ka, k tó ra  będzie sk ła d a ­

ła  drugi poszyt M a łe j P ucyklopedy 1 N a u k  . 

w druku je s t  trzec i poszy t P rzy ro d o p isu  d -ra  

W . S ta ń k a .—  W  druku są  także  n astęp u jące  

dzieła, za sta ran iem  i nak ładem  osób pryw a­

tnych*. S ło w n ik  G ospodarsko -T ech n iczn y  przez 

F r . S zpurnego , D o k ła d n y  S ło w n ik  JSieniiecko- 

C ze sk i  p rzez Jó z . F r . Szum aw skiego i Ż tz k a ,  

rom ans h isto ryczny  K. Sabiny. P. M ał\ tłu ­

m aczy S ze k sp ira : Otello  w tych dniach wyj- 

dzie.—  P. D aucha skończył p rzek ład  P ó r K oku  

T hom sona i drukuje w L ipsku : O N aśladow a­

n iu  Je z u sa  C hrystusa p izez  T om asza  Kempis,- 

z ob jaśnieniam i. P. Rybiczka tłum aczy z gre-
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«iin5 3'TBep>K,ąaHj ^ito oie^iecTBenHWa npon3Ee- 

^ eu ia  n p iaT n ie , hBmb nepeBo,ąi>i ci» zywaeo 

H3biKa £cb c/ioBHiicKaro!).—  r .  K-oa^apił, npn- 

»o,ąa aioTB npn:ul5pBi roBopiiTB*. 5,9 to  iia3bi- 

uaeTca caoBancKoio 3ieB3aii3iiiocTiio. n o aaK n  

AOAHiiiLi Hooiu,paTi> ii Ho.ą.ąep/KiiBaTL no,ąo6jii>ia 

upeKpaciiLiaHaannaiiia5 nóo iiiih to  tb iib  ycnlłiii- 

h o  ne  co,ąl3H£TByeT'b B3amiH0CTn5 iwiKB B?3p- 

Hbie nepeao^bi cb  o^iioro nap S ^ ia  n a  .ąpyroe.46 

HaKoiteni, nycTB r. ^eMÓOBCKiH BHimaTe/iLirfJe 

npoc3iOTpnTB /HieuHmily :i to& b ohb yBii^riTB, 

*110 ona, n e  CMOTpa na cboii mbąbiS oóbgmb 

b b  nponi.iOMB t o ą j , 3ai£aioaaaa b b  ceóft bo- 

^.tie c ia ie H  opnrnH aabiibixB, ^Ismb nepeBO,ą- 

HbixB. B b  'ĄeuHuiifo y*iacTBOBaan ii3Bl5CTH:E>ie 

CAOBaHCKie j^ieiibie n  anTepaiopM , yKpaciiEinie 

ee cbohmii c ia ib a^ in , im r^l) iienane^mTaiiHbmn: 

'Bpa3Ó, ranica , Eeeąiciu ( 0 . C.), 3and, M a- 

yfieeciciii, Wypicimbc, C.uobtCjih, Cpcsjteoctciil 

(//. M .j LUacJ)a])uii6 n  ,ąp. 

li i o  me nocnli a io ro  ciia3aTB o MH^Hin r .

skiego Platona. W  krótkim  czasie nadeślę 

panu czwarte wydanie Bękopismu Kralodwor- 

skicgo w oryginale, obok tłumaczenia na siedm- 
języków.

Z  listu p . K o i ła m ,  (P e sz t,  19 Stycznia, 

1843 1\ .  Jutrzenkę  czytam razem  z innymi tu­

tejszymi Słowianami. Bez wątpienia, nikt tak 

jak  ja  nie cieszył się z pańskiego pisma, ma­

jącego na celu—  W zajemność. Dobrze by by­

ł o ,  zeby pan miał stałego czeskiego współ­

pracownika lub przynajmniej korrespondenta, 

ażeby w Jutrzence  był także reprezentant cze­

skiego języka i literatury. Takim sposobem 

piękna J u trzen ka  jeszcze więcej wzniosła by 

się do słońca doskonałości i wszechstronno7’ 
ści słowiańskiej. *

Druk mojej podróży juz się zbliża ku koń- 

ęOwi; nie znajduję potrzebnem udzielać znie'j

* Wdzięczny za braterski udział w mojem 
piśmie wielu uczonych mężów, nie tracę 
nadziei, że ktokolwiek odezwie się nie 
tylko w imieniu literatury czeskiej, lecz

/^ezaGoECKaroł Mm ne m ikron, e t, hóstB hu 

3iiaHia npe^Meia, o KOTopom, oht, n raaca cy- 

flniL, hu  flońpocoBiicTHOCiu, icr naiioiienT, y- 

BajKema kt» umaTe.iaMT,, ecaii o iił  iio3EoanaT, 

ceGli, eh  flByxT,— TpexT,,cTpoi;axT, npoii3HecTn 

npnroBop-b o iiiypnaali, KoToptiił, nepnniii, nc- 

K.TiounTe.TŁiro nocBainAT, ce6a caoBancTuy (,ąa, 

iicKaiounieALiio, i i  stiimt, ropfliiTca!) n yno- 

Tpeb.Taen, ecIs ycnaia, UTobBi ua flli.rB ocy- 

iąecTBiiTb to ,  u to  ,ąo-cxixT,-nopT, to a łk o  orpa- 

lmuaBaaocL ;KeA;mie>n, o6pa30Banni>ixi, C.to- 

ehht,, t .  e. pacijpocTpamiTb aHTepaiypnyn) E3a- 

hm iioctl Meai^y siuoro'ineaeniiLiTm caoEaucKxi- 

jin  naeoienasin. P^A- /IfiH.

BOHpOCW.— I. Bb a iiT on iicn  I łe cT o p a  

cK a3ano, uTo CBaionoAKT, I . ,  npoGbaiaBT, a r ą -  

cuyto 3 ejiiA/o, jtriep-h Mcxio xIexu  u uTcxu. Ą o-

C IIX T ,-n O p T , ST O  m I i CTO n O H U M a jlI I  T a K T ,,  U T 0

CnaTonoaKT, norii6t> Ha rpaiiiin lj ■■iemcKo-noab- 

CKoił. I \  CeHKOBCKiir e t, CTaTiib cBoefi O Cican- 

AUHaeciiuxb Caaaxd (Cm. En6,iioTeKy aah M t c -

niektóre ustępy dla pańskiego pism a, bo 

wkrótce otrzymasz pan i samo dzieło.

Z  listu p . Z . (W ie d eń , 28 Stycznia 

1 8 4 3 r.)  Wychodzi u n as dziennik ruski ła ­

cińskiemu literam i. Bliższej wiadomości o p i­

śmie tern udzielę, skoro się tylko pojawi. Ma­

my tu dzieło pana Maciejowskiego: P olska pod  

względem obyczajów i  zw yczajów  a z do wieku 

X I '/ / ,  w czterech tomach opisana. W ielka i 

zadziwiająca praca. Pojąć tego nie możemy 

jak  człowiekowi, który już tyle po łacinie i po 

polsku napisał, w ystarczą czas i siły tyle od­

czytać, wytrawić, rozumnie uporządkować i na­

pisać. Odczytawszy to dzieło, można sobie 

jasny obraz życia Polaków w różnych wie­

kach przedstawić.—  Obraz Rusi słabszy i 

nie dziw7, bo skądże było czerpać w niedo­

statku dawnych obyczajowych obrazów, a przy-

także serbskiej, i zbogaci swoją pracą J u ­
trzenkę. Nawet gotów jestem  niekiedy 
drukować artykuły w czterech słowiań­
skich narzeczach. Bed.
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juiiL 1 8 3 4 . H iinapL }, sa s it ix im ,,  n o  ,,ui>ipa- 

. jKenia: moxio xle x u  u Jtcxu ,  He caS.ąyeii, pa3- 

pfimaTi. reorpa't-ii'iecKn. Ho.iLCKau uoeaoiinu.a: 

m iędzy  C zechy i  L ech y  anaaiiT].: Eoed oi'cmb, 

H cusatcinno eA^.“  X o x a  caona I le c io p a  ne 

3acxaB .ia ion , coBiiłiBaiŁCH, uxo y  n er o  Memo 

V exu u Jlexu  m ils e n ,  3iia'ieiue x b c iu o e ,  irpn 

licori, tojii> a.f'.iaTeai.no 3iiaTi>, c y ią e cT B y e it  

an nofloGnaa rioc.łomin,;L on, iioni.cKoarb 33biii'IiJ 

Eo.in cy ig ec iijy en ,, xo oua npnro^iiica ą .w  

flpyrnxx. coo6paa;eiaft.

II. Bx> caoraiicKOMi, asDiidi ecTL coraacHM a  

luencaeuaTBia 11 im inaiąiai 3 ,  C, L f, uai. H i, 

111, ll . lU ene.iC Eaxo ro B o p n n , no.ibcicoe rrpo- 

cxon ap o^ ie i (n p im raiaa  noaLcupe Hapliuie bo  

u ce ii ero  oG niiipnociii h  o m o c a  k b  iiea iy  ,ąaa;c 

JlyiKiuiain,, flpennnxLlIoaaGoBX, i i  x. Ą.), xax - 

iKe p y cc iio e , a n u em io  n ou orop o^cK oe, 6l3ao- 

p y c c iio e , M aaopyccnoe.—  C npam iinaexca, r o -  

E op n iB  au  r,ąt> npocxoiiapo^ie m eiieaeBaxo  

n  jieaifly np oum in CaoBanaain; x a io a e : i;a-

uajmuie j śladów, • Ci którzy przeczytali pracę 

pana M aciejow skiego, a tjyh jest u nas ma­

ł o ,  luko wielu Polaków tu b aw i, oddają mu 

sprawiedliwie zasłużoną pochwałę , drudzy n i-  

byto zabierają się  dopiero czytać. Mam do­

n iesien ie ze Lwowa, ze jeden z tamecznych 

uczonych gotuje recenzyą tego dzieła, i w R oz­

maitościach Lwowskich um ieścić ją  zamyśla. 

N ie wątpię, źe sąd jego różnić się będzie od 

ow ego , który o dziele tego jedynego u nas 

prawnika, (ho drugiego rów nież wszechstron­

nie wykształconego nie masz w  ośm dziesięcio- 

milionowej słow iań szczyzn ie) św ieżo w Bi­

b liotece W arszaw skiej o g ło sił jakiś tam Igna­

cy Lojola. >

FILOZOFICZNE POJĘCIE SŁOW 1AŃ- 

SZCZYZNY. Przeglądając artykuł p. D em ­

bowskiego: M y śli o rozw inięciu  się piśm ienno- 

śc i p o lsk ie j w  X I X  id., zam ieszczony w p ier­

wszych dwóch n-rach P rze g lą d u  Naukoicego , 

z b, 1843 r., czytaliśm y następne słowa: 95Ju-

Kaa t o m j  n p m iin ia , h j o  npocBfim.eimbiH 
Kaaccij noALCKaro napo,ąa ynoTpeÓAaerb He m e- 
neAeBaTMH, ho  Hinnaigia ójkełi'?  M li ^ynaeM ii, 
h t o  aro  nepem ao H3ił KHii/KHaro B3biKa h i. n -  
3L1K1> yCTHblH: HOTOMy-HTO K-IipiIAAlr, COCTaBilB- 
hiii h a h , Ayume cKa3aTL, ycoBepmencTBOBaBuiH 
nepByio caoBaHCKyio a3byi\y, 3a KapnaTaM n, 
ecTecTBeiiiio, npii^ep/KiiBaacL mhcTiiaro ELiro- 
Bopa, TioM^cTji.n> bh n e S  Hinnaruiia óyKBbi, k o -  
TopHa, Bił nocA^^CTBin BpeMeHH,rnpnHaTbi 6bian 
bo EC’S niiCLHeiuibia caoBancK iaH aphaia, a b ) ^ -  
CTł5 Cb HHMII JI Bił T aiiia , IvOTOpblXH BBirOBOpił 
6bi.il> Hieue.ieBaTbiHj h o  n e  Hiimaigiii.

III. Booóiięe repsiaHCide napo^w  im liio ib  u ie- 
neaeBaTbia coraaciib ia  ii t o a l k o  Bb o ^ i i o m b  

BepxHe-HeM^H.Ko^i'b n ap ^ am  (h o ch -d eu tsch ) n a -  
xo,ąaTca m n naiąia , KOTopbia n  npimaTbi noE ce-  
iM'hcTiio b o  Bcefi Hbiu’BiuHeii rep M an in , noepe^- 
CTBOHlł KHHIKIiarO H3bIJia. ÓTKy^a E3H.inCb 3,ąt)CL 
uinnaHi,ia óyiiBbi: n a n  o uh  npoii3om an ii3b  ^ y- 
x a  repMancKon napo^HOCTii, n a n  3amicTBOBa- 
Hbi y  ■ae;Ke3enuIeB,b'?

IY . H o  KaiviiMLB pyccKiiMTł nanaTimKaMB no>ix- 
Ho^oi\a3aTb 6an3iiia CHomeiiia ciBepHbix'b Cao * 
Baiiił ch B a p a ro -p j'ccab in  bo B penena, o ko- 
Topbixił H eciop ił 3a(5bi.rb y n o n a n y ib  b i> csoeii 
atiTonilcn h

Y .  O T i ł - H e r o  ó o r i m n  H i i3 i i ia r ó  p a 3 p a ^ a  y  o ^ -  
H IIX H  C a o B a i iH  H .a3b iB aiO T ca  B u j ic u iu  n . i n  CybJibL- 
m u  Ą ^ e u ą a M u ,  a  y  ^ p y n ix n , K aK ił-T O  y  P y c -  
c K iix -b ,  P y c a J i n a M i i  n a n  n e -G ^ J ib iM u  & b e iw ,a M U ?

trzenka daleka od filozoficznego p o ję c ia  (fi) 

słow iańszczyzny—-  sw ojego jedynego przed­

m io ty  prócz tego często żyje p rze lc la d a m i .ec 

Naprózno p. Dem bowski odwołał się do lilo- 

zofiij bo zastosow ał ją  do takiego przedmiotu, 

który podobny do m łodego kwiatka, zaledwie 

skropiony rosą poranną, dopiero co rozwija  

się  dla życia. Mówimy o wzajem ności litera­

ckiej między plemionami słowiańskiem i, która 

lak niedawno zjawiać się  zaczęła na głos 

Kollara. Jak my pojmujemy "słowiańszczyznę, 

było by to zbyteczną rzeczą objaśniać p. Dem ­

bowskiem u. Najlepszą odpowiedzią m oże być 

przeszłoroczne wydanie J u trze n k i , na którą  

nie  zw rócił należytej u w agi,  pvzyjąw'szy prze- 

.ciez na siebie charakter krytyka.

Co do zarzutu, jakoby J u trzen k a  często  

żyje przekładami, odpowiemy: cel Ju trzen k i 

je st  obznajmiać czytelników  z literaturą wrszy -  

stkich słowiańskich p lem ion ; dla osiągnienia  

tego celu prostą i najlepszą drogą są prze-
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kłady. Przypuśćmy (1), że p. Dembowski czy­

ta  w oryginałach utwory wszystkich s łow iań­

skich l i t e r a tu r ; lecz to jeszcze  nie daje mu 

prawa bezw arunkow o wymagać od innych 

obszernych lingwistycznych wiadomości. Kie 

od rzeczy będzie  wspomnieć tutaj godne uw a­

gi s łowa K o l l a r a ,  wyrzeczone z nas tępnego 

powodu. (Ob. jego  rozprawę: Ueber die lite - 

ra r isc h e  W ecJiSelse itigkeit, etc. Pesth .  1S37- 

S t r .  31 .) . '— Pewien polski recenzent,  jeszcze 

w  1835 r . j  (Ob. Pamiętn ik  N. i Um. Kraków. 

1 8 3 5 . )  także powsta ł  przeciwko przekładom 

z narzeczy słowiańskich, utrzymując, "ze u two­

ry  ojczyste są  p rzy jem nie jsze ,  aniżeli  p rz e ­

kłady z obcego języka ( s ło w ia ń s k ie g o ! ) .  

T. Kollar  , przytaczając ten  przykład, m ó w i : 

„ T o  się nazywa niewzajcmnością  słowiańską.  

Polacy  powinni podobne piękne początki z a ­

chęcać i wspierać, bo nic lak korzystn ie  nie 

dopomaga wzajemności, jak  wierne przekłady 

z jednego n a rzecza  n a  drugie. (Das heisst sla- 

wische Unwechselse itigkeit.  Die Polen sullen 

ahnliclie, schóne An fangę lieber empfehlen ur.d 

un te r s tu tz e n ; den niclits befordert  diese Ge- 

genseitigkeit  so v o r th e i lh a f t , ais gerade l!i- 

be rse tzuugeu  aus e iner  M uńdart  in die nn- 

ger e \  Nakoniec, niech p. Dembowski z w ię ­

k sz ą  uw agą przejrzy J u tr ze n k ę ,  a  zobaczy, że 

pomimo swojej szczupłej w p rzesz łym  roku  

objętości , zawiera więcej ar tykułów o ryg i­

nalnych,  aniżeli  t łumaczonych. W  Ju trzen ce  

przyjmowali udział znani słowiańscy uczeni i 

li teraci,  i ozdobili j ą  swojemi artykułami,  n i ­

gdzie niedrukowanyrni: pp. H a n i a ,  Jew ieck i  

T e o d o r , M a c ie jo w sk i, P u r k in je , S z a fa r z y k ,  

Sm oter, S rezn iew sk i, W r a z ,  Z a p  i in.

Cóż te raz  sądzić o zdaniu p. Dembowskie­

g o ! —  Oto, nie  widzimy w n ie m  ani  zna jom o­

ści p rzedmiotu ,  o k tórym chciał  coś pow ie­

dz ieć ,  ani sumienności ,  ani nakoniec sz a ­

cunku dla czy te ln ików , jeżeli  pozwolił  sobie, 

w  dwóch— trzech wierszach,  wyrzec zdanie o 

piśmie, k tóre  pierwsze wyłącznie poświęciło

siebie s łow ia ń szczy z n ie , ( t a k ,  w y łączn ie ,  i  
szczyci się z tego ! ) ,  k tó re  używa wszelkich 
sp o so b ó w , aby urzeczywistnić  to, co dotąd 
ograniczało się samem tylko życzeniem uksz la i-  
conych Słowian, t j ,  upowszechnić wzajemność 
l i te racką  między licznemi słowiańskiemi ple­
mionami.  R ed . J u lr z .

ZAPYTANIA. 1. W  kronice N es to ra  jes t  
m o w a ,  że Swiatopelk i., przebywszy ziem ię  
Irfdską, um arł  m iędzy  C zechy i  L echy . D otąd  
miejsce to pojmowano tak , iż Swiatopelk zgi­
n ą ł  na  granicy czesko-polskiej.  P. Sękowski 
w artykule swoim O S a g a ch  sk a n d yn a w sk ich  
(ob. Bibliotekę do Czytania.  183-1. S tyczeń. ',  
uczyni!  uwagę, że „w yrażen ia :  m ięd zy  C zechy  
i  L ech y  n ie  wypada objaśniać jeogralicznie. 
Przysłowie polskie:  m ięd zy  C zechy i  L e c h y ,
znaczy : R ó g  w ie ,  niew iadom o gdZie.“  Cho­
ciaż s łowa N es to ra  nie  każą  powątpiewać, że 
m ięd zy  C zechy i  J jechy  ma u niego znacze­
nie miejscowe, jednakow oż  życzylibyśmy wie­
dzieć , czy istnieje  podobne przysłowie w j ę ­
zyku po lsk im !  Jeże l i  istnieje,  może przydać 
się do innych wnioskowań.

II. W  języku słowiańskim są spółgłoski sy­
czące i szepluniejące: c, s, z, zam. cz, sz, ż. 
Szepluniejąco inówi gmin polski ( u w a ż a j ą c  
polski dyalekt w całej swojej rozciągłości ,  n a ­
w e t  l icząc do tego Eużyczanów, dawnych Po- 
labów i t. d., (tudzież ruski ,  a  mianowicie no­
w o g ro d z k i , pskow ski ,  b ia ło ru sk i ,  małoruski . 
Pytanie  j e s t ,  czy podobnież szepluni gmin i: 
gdzie- indziej  [pomiędzy S ło w ian am i!  tudzież 
skąd p o sz ło ,  że oświeceńsza k lasa  narodu 
polskiego nie  szepluni  lecz syczy! Nasze zda­
nie  jes t ,  że p rzesz ło  tu z książkowego dyale- 
ktu w dyalekt u s tn y ,  fgdyż Cyryli u łożyw szy ,  
czyli raczej  udoskonaliw szy pierwszy s ło­
wiański  alfabet, będąc za  Karpatam i,  umieścił  
na tu ra ln ie  podług tamtejszej wymowy syczące- 
s p ó łg ło s k i ,  k tó re  nas tępnie naś ladow ane  zo­
stały  p rzez wszystkie dyalekta  słowiańskie  
piszące, aw ięc  i przez te  dyaiekta, k tó re  sze-  
pluniły  czyli nie syczały.

III. W  powszechności m ają giermańskie  ludy 
spółgłoski szepluniejące i w  jednćni tylko n a ­
rzeczu górno - niemieckiem thocli - deutschj są- 
syczące spółgłoski, i takowe przez język książ­
kowy zostały upowszechnione między wsży- 
stfciemi dzisie jszemi Niemcami. Skąd tu wzię­
ły  się syszące głoski , czy one wypłynęły  
z ducha narodowości  gićrmańskićj, czy zostały  
p rzy ję te  od obcych!

VI. Z jakich pomników ruskich m ożna  do­
wieść bliskie s tykanie  się północnych S ło ­
wian z W arag ó -B u ssa in i  w czasach, o których 
powiedzieć przepomnia!  Nes to r  w swojej k ro ­
nice!

V. D la  czego boginie niższego rzędu nazywa­
j ą  się u jednych.Słowian W iła m i  czyli b ia tem i 
dziew icam i, a u drugich, a mianowicie u Ru­
sinów, R u sa łk a m i  czyli nic-bialemi dziewicami?;


